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'Cl zakładów włókł~nnlczycL 
da w Czynie Lipcowym 
dodatkową produkcję 
wartości 4.3 n1iln. zł 

~ 

r,·-:::~?:::~~~;~~:-11 pt. „O umocnienie spójni 
I między miastem i wsiq I 
I w obectl'ym okresie • ~ Czyn Lipcowy ogarnia coraz 

więcej załóg zakładów pracy 
w Łodzi I województwie, mo
bilizując tysiące robotnic, ro
botników I pracowników do 
wydajniejszych wysiłków w 
walce o lepszą I wyższą pro
dukcję. Do dnia 21 b. m. u-

dział ·W Czynie Lipcowym 
zgłosiło już ponad 70 załóg za
kładów przemysłu włókienni
czego. ~ ' ! budownictwa socjalistycznego'' ł 

j oraz końcowe przemówienie · ł Wartość dodatkowe) prod11k
cji, którą dadzą włóknia
rze łódzcy w ramach Czynu 
Lipcowego, wyniesie około 4.3 
mi)n. zł. 

ORGAN KW 1 KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT.NTd:ZEJ • wygłoszone na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR I 
Jl - podajemy na str. 3 I 4 I 
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W iednvm szeregu z braćmi robo1nikami . -
w l(odeńcu // 
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.7 I 
Spółdzielnia produkcyjna 

gromada Leszczynek • 
I 

· · Młodzież pracuje dla pokoju 
W Łodzi ! .w/ całym woje- ry delegatów na Zlot Mło- domszczańskim - pisze tow. 

wództwie odbyf'ają się wybo- dych Przodowników. Na zebra- Prokop - młodzież wiejska 
.._ _______ niach wyborczych młodzież podjęła nowe cenne zobowią-

• • polską 
------------------~ wskazuje źródł;i entuzjazmu, zania. ZMP-owcy i niezorga-

cechujące~o przygotowania do nizowani z PGR l spółdzielni 
Zlotu. Zródła te- jak mówi produkcyjnej w Woli Wydrzy
młodzież-to przede wszystkim nej postanowili wyżwirowa~ · 
chęć przyczynienia się wy- dodatkowo 20 metrów błotni· 
dajną pracą do przedtermino- stej drogi. Młodzież z groma• 
wej realizacji Planu Sześcio- dy Piekary postanowiła pra
letniego, wzmocnienia obron- cować przy budowie szkoly o
ności naszeg1fkraju, przysłuże- raz założyć LZS. Młodzież z 
nia się sprawie pokoju. Bogumiłowic zobowiązała się 

'vzy,VaJą WICS 
22 Lipca do współzawodnictwa na 

, , 
cze se 

Na czele uspółdzielczonej wsi Więcej zboża i mięsa 
Ha uroczystym zebraniu 

wszystkich członków spółdz~el
ni produkcyjnej w Kodeńcu, 
pow. Włodawa w woj. lubel
skim zapadło od dawna prze
myślane postanowienie ucz
czenia czynem produkcyjnym 
świi:ta 22 Lipca - ósmej rocz
nicy Manifestu PKWN. Spół
dzielcy Kodeńca wezwali jed
nocześnie do czynu wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne kra
ju. 

Wykonamy koszenie głów
nych zbóż w ciągu ·' dni za
miast planowanych 15. 

· Dzień 20 czerwca br. był 
dniem niezwykle uroczystym i 
radosnym w gromadzie Lesz
czynek, w pow. kutnowskim. 
W dniu tym w świetlicy gro
madzkiej zebrali się wszyscy 
mieszkańcy wsi, aby w odpo
wiedzi na apel robotników fa
bryki traktorów „Ursus", zało
gi kopalni „Siemianowice"' oraz 
robotników huty im. Dzierżyń
skiego podjąć zobowiązanie 

Wykonamy wszystkie prace 
akcji żniwnej, a więc kosze
nie, podorywki, zwózkę zbóż, 
siew poplonów, młockę o 5 dni 
wcześniej niż to było zaplano
wane, to jest w ciągu 25 dni. 

.w rezolucji uchwalonej na 
zebraniu czytamy m. in.: 

Dokonamy całości podory
wek nie później niż w dwa 
dni po sprzęcie poszczegól
nych zbóż. 

My, chłopi zorganizowani w 
Rolniczym Zespole Spółdziel
czym - czytamy da1ej w re
zolucji . - na zebra.niu ogól
nY111 członków, w poczuciu 
swego obowiązku w stosunku 
do gromad sąSliedzkJch, któ
ryn, gromada Kodeniec była 
zawsze przykładem w walce 
o lepsze jutro, w radosną 
rocznicę powstania PKWN i 
ogłoszenia Manifestu Lipcowe
go, dając odp0wiedż na niec
ne knowania imperialistów a
merykańskich, którzy szczują 
odwetowców niemieckich' na 
całość naszych granic - po
dejmujemy następujące zobo
wiązania w akcji żniwno - o
młotowej, które traktujemy 
jako dalszy ciąg realizacji zo
bowiązań podjtjtych dla ucz
~zenia 60 rocznicy Urodzin 
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta i Swięta 1 Maja: 

Zwiększymy zasiew poplo
nów z planowanych 25 ha na 
30 ha. 

W okre~ trwania {kej! 
żni wno - omłotowej wymłóci
my 40 proc. zboj:a zamiast pla
nowanych 30 proc. 

Z pierwszych omłotów od
stawimy zboże na planowy 
skup w pełnej należności, da
jąc przez to przykład indywi
dualnym gospodarzom. Po 
spełnieniu tego ważnego obo
wiązku wobec Państwa, wy
damy członkom zaliczki w 
wysokości określonej statu
tem. 

Maria Gassanow składa zobo
wiązania w imięniu Koła Go-

Wzywamy wszystkie spół
dz\elnie produkcyjne w całym 
kraju do pójścia w nasze śla
dy przez podjęcie zobowiazań 
dla utrwalenia władzy l~do
wej w Pol.s<:e oraz dla uczcze
nia 8 rocznicy powstania 
PKWN. 

spodyń. 

produkcyjne dla uczczenia 8 
rocznicy Manifestu Lipcowego 
oraz wezwać wszysfj(ie gro
mady w kraju do współzawod
nictwa o sprawne przeprowa
dzenie tegorocznych żniw. 

W rezolucji odczytanej przez 

„Dni Morza" w Polsce Ludowej 1ą. ogól
nonarodową manJfestacją priywląnola do 
aauego 500-kllometrowego wybn:eta wy
walozonel'o wspólnie pn:es żołnierza ra
dzieckiego ·I polskiego; są. one manifestacją 
q•oll ulrwa.lenla naszej prastarej granicy 
morskiej. „Dni Morza" to takte przegląd 
osiągnięć naszej gospodarki morskiej oras 
podkreślenie jej znaczenia dla rozwoju go
spodr.rczego Polski 1 budowy socjalizmu 
w naszym kraju, 

Przedwojenne „Dni Morza" wYPełnlala 
nieodpowiedzialna „mocarstwowa" fraze
ologia, przykrywająca wyprzedaż na.sz1•ch 
Interesów narodowycl1 kapitalistycznym 
państwom morskim Europy zachodniej. Je
dyny port polski, Gdynia, był przyczółkiem 
anglosaskich, niemieckich I skandynawskich 
koncernów morskich, które dysponowały 
transportem, spedycją I ubezpieczeniem na
szych ła.dunk6w. Gdyni& była pnystosowa
na głównie do przeładunku tanich towa- · 
rów rna.sowycb, podczas gdy znacznie opła
calnleJszy ekonomicznie prżeładuńek towa
row przemysłowych I kolonlr.lnych szedł do 
nas w zn:icznej csęścl przes obce porty, a 
oastepnle drogą lądową. 

Trzydzle4ci dziewięć statków, o nośno~cl 
około 100.000 ton, z których skJada.la się 
przed wojną na.sza flota, teglowało w dy
spozycji pięciu przedsiębiorstw armator
skich. kontrolowanych l kierowanych przez 
obce kapitały. Nie mieliśmy własnych to· 
warowych linii oceanicznych. W obrotach 
h;i.ndlowych z tropikalnymi eynkaml surow
cowymi byliśmy uzależnieni od brytyjskich 
i holenderskich trustów żeglugowych. Brak 
nam było rybołówstwa dalekomorskiego. 

Plan 6-letpf posta.wił przed naszą. g.ospo• 
cl.arką morską wielkie zadania. Dokonuje
my ngromnl'J pracy w dziedzinie reko1;1• 
strukcjl naszych portów. W cląJu 1951 r. 
np. stan sprzętu zmechanizowanego w por
cie Gdańsk - Gdynia wzrósł o 70 proc. Re· 
konstrukcja ta podyktowanr. jest smlanl\ 
Struk tury pobklego handlu za1ranlcznego. 
W naseym wywozie bowiem coraz wlęksu 
odsetek stanowią wyroby pnemyt1łowe 
(drobnica). mniejszy zaś - surowce. Jak: 
węgiel I drewno. Przeładunki drobnicy zaś 
Wymagają. znacznie większego nakładu pra
cy niż przeładunki artykułów masowych. 
.Jednocześnie walczymy o sprawność I szyh
koś6 przeładunku, o doskondenle obsługi 
statków, o skrócenie ctasu postojów str.t
ków w portach. o systematyczne obniżanie 
kosztów własnych uslug portowych. 

Wszystko , to powoduje konieczność WY· 
datnego unowocześnienia portów, coraz 
lepszego wyposazenla. w nowoczesne me
chanizmy przeładunkowe, cora1 lepszeg-o 
Ich wykorzystania, nieustannego podnosze
nia wydajności pracy rłlhotników porto-

. "ych I coraz szerszego słosowr.nla radziPc
klej metor!y szybkościowych przeładunk.\w, 
W roku 1951 w Gdańsku I Gdyni przełado
wano z zastnsowanlem tej mehłdY 1800 stat
ków, pn:y ~ym czas przeładunku skrócono 
średnio o 36 proc. Dzięki szybkościowej me
todzie pn:eladunk6w nie tylko obniża. się 
koszty usług portowych, lecz także zwięk
sza się zdolność przewozową naszej fioły 
handlowej, która dysponuje dziś tonażem 
trzykrotrtte większym niż przed woJuą. Te
«orocmy plan gospodarczy stawia przed 
nassa marynarką ha.ndlową bardto trudne 
zadania w zakresie zwiększenia zdołno~cl 
przewozowe.I. Przy w:r.~ośclP bowiem tonażu 
w porównaniu z rokiem 1951 o 20 proc. 

/ 

przewozy w tonach ma.j11 1"!'osn-6 o ł3 
proc„ w tonomilach o 30 proc. 

Coras większy odsetek obrot • .., naszyeh 
portów dokonujemy przy pomocy własnej 
floty. RozwłJamy Ją tet zirodnle 1 klerun
klem rozwoju naszego handlu zagranicz
nego. Mamy więc coraz więcej regula.rnych 
linii teglugowyeb, łączących nasze porty 
z POrtami ZSRR: w r11ku bletącym obroty 
tranzytowe Czechosłowacji, Węgier. Rumu· 
nil I NRD przea nasze porty wzrosną o 35 
proc. w· fitosunku do roku 1951; poiska 
bandera coraz eięśclej widziana Jest na 
wodach Poludnia I Dałclt(eiro Wschodu, w 
drodze do ChilL 
Cały naród darzy' sympatią naszych dziel

nych marynarzy i wysoko ceni Ich codzien
ny trud. Wyrazem tego Jest uchwalona nie
dawno przez Sejm ustawa tegłareka, która 
przyznaje marynarzom uprawnieni& I zdo
bycze socjalne, o jakich nie mon nawet 
mr.rzyć marynarze państw kapitalistycz
nych. 

W myśl planu, rok 1952 ma być okresem 
pn:ełomowym w dziedzinie rybołówstwa 
morskiego. Wystarczy przypomnie6, że po. 
łowy mają wzrosnl\ll o 75 proc. w porówna
niu z ublegtym rokiem I osiągną 125 tys. 
ton. Prezydium Rządu w specjalnej uchwa
le zabczplcczyło możliwości wykonani• te-
10 trudnego planu, upewniając oddanie · do 
eksplor.tacJI 38 nowych Jednostek połowo. 
wych, dwóch transportowców oraz lirodkl 
mechanizacji przeładunku I Pl'lietwórstwa 
ryb Jak równlcł no'wocze1ne wyposr.zenle 
kutrów. 

Szybki wzrost rybołówstwa morskiego po
woduje wzrost znaczeni& małych portów ja
ko baz rybackich. zwłaszcza zaś Swino
ujścla, cdzle budujemy wielki kombinat 
rybacki. 

Na polu budowy okrętów osburnlęcla na
sze są wręcz olbrzymie. Od kilku Jut lat 
produkujemy 1tatkl pełnomorskie · I prze
mysł nasz wyposata Je w maszyny. W Pia.
nie 6-letnlm produkcja pnemyslu okrętu· 
wego Wllroinle niemal d:deslęclokrołnie. 
W roku bieżącym przyrost produkcji kgo 
przemysłu w stosunku do roku 1951 wYnle
aie prawJe 65 proc. Właśnie uświetnieniem 
tegorocznych „Dni Morza." Jest wodowanie 
pierwszego statku pelnomorsklego zbudo· 
wanego w stoczni szczecińskiej, Przemysł 
okrętowy Jest naszą chi ubą. śwla.dectwem 
wydatnego wzrostu naszej kultury technlez
nej w porównaniu 1 okresem przedwojen
nym. 

Katdy t:zleil pracy na.szego młodego prze
mysłu okrętowego powiększa I utrwala nle
nłeiność polskiej żeglugi od produkcji 
stoczni lmperlallstycznyob, ka.żdy nowy sta
tek uzna.cza wzmocnienie naszej floty pra
cującej dla zacieśnienia więzów pokojowej 
współpracy ekonomicznej mlętlzy naro-
dami. , 

29 czerwca. ostatni 1 •• Dni Morza.", ob
chodzony będzie jako „Dzień Stoaniowra", 
ofiarQego budowniczego ważnej dziedziny 
naszej g'ospoda.rkl, stojącego w pierwszym 
szeregu walczących o znaczenie Polski na 
morzu. 

W „Dniach Morza" cały na.ród śle stocz· 
nlowcom, marynarzom. rybakom, pra<-ow
nikom port6w oraz obrońcom naszego wy
brzeta I naszej pokojowej pracy na mo
rzu - marynaM'om Marynarki WoJennt'j -
gorące pozdrowienia I eyc2Pnla jalt naJl<'p
sz:vch wyników w pracy nad realizacją za. 
dań Planu 6-letnlego na mon:u, 

małorolną chłopkę, Helenę Pa
biańczykową, oraz jednomyśl
nie zatwierdzonej przez zebra
nie gromadzkie, chłopi z Lesz
czynka między innymi p!szą: 

,„„ W odpowiedzi na wezwa
nie braci robotników, my, 
chlopi gromady Leszczynek, w 
pow. kutnowskim, przyrzeka
m11 przygotować się na.leżycie 
do nadchodząc11ch żniw, prze
prowadzić je dobrze 1 spraw
nie oraz wykonać wzorowo 
wszystkie prace zwiqzcme ze 
żntwami. W ten sposób damy 
.1.v11raz naszej przyjaźni i soli
darności z klasą robotniczq, 
prz11cz11nimy się do wzmocnie
nia spójni między miastem a 
wsiq, do lepszego zaopatrze
nia w tywność ludności pracu
jące; w miastach. 

Pragniemy uczynić naszq oj
czyznę, ukochaną przez nas 
Polskę Ludowq jeszcze 
szczęśliwszą, bogatszą i po
tężniejszq. Pragniemy przy
czynić się w miarę naszych 
sił do przebudowy naszej go
spodarki z zacofanej - w go
spodarkę silnq i przodującą. 
Ucz11nim11 wszystl«>, by zie
mia nasza dawala większe niż 
dotąd urodzaje. 

W ten sposób chcemy dać 
naszą chlopską odpowiedź 
wrogo·.n !udu prac;uja,cego, 
podżegaczom woiennym, któ
rzy na nowo zbroją neofaszy
stów niemieckich, którzy pro
wadzą okrutną wojnę w Ko
rei, pnetl.adują i wrzucają do 
więzień najlepszych synów 
ludu - bojowników o pokój 
i sprawledliwoU„ .• " 

Wacława Jaszczakowa sklado. 
1wój podpis pod podjęt11mi 

zobowiązaniami. 

W rezolucji tej chłopi z gro
mady Leszczynek jednomyśl-
nie posta.nowill: ' 
przyśpieszyć przeprowadze

nie sprzętu zbóż w stosunku 
do roku ubiegłego o 2 dni, tj. 
skosić w przeciągu 10 dni 114 
ha różnych zbóż; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

21 bm. jako trzecia z kolei w przemyśle bawełnianym 
zameldowała o przedterm!nowym wykonaniu zadań I pół
rocza trzeciego roku Planu 6-letni.~go ZAŁOGA TKALNI 
„CENTRALA" ŻPB IM. DYWIZJI KOSCIUSZKOW
SKIEJ. W tymże samym dniu wypełniła swój plan pół
roczny załoga przędzalni odpadkowej. 

14 dni przed terminem ukończyła realizację zadań 
planu półrocznego ZAŁOGA TKALNI PABIA
NICKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO. 

O przedterminowym wykonaniu półrocznych planów 
produkcji zameldowały także: 

ZPB IM. KOCZASKIEGO. 
ŁÓDZKA FABRYKA MASZYN JEDWABNICZYCH, 
POŁUDNIOWO-ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

PASMANTERYJNEGO, 
ZAKŁADY W.YROBÓW FILCOWYCH IM. KO-

SCIUSZKI, . 
PRZEDSIĘBIORSTW A PODLEGŁE ZARZ!\DOWI 

REMONTU MASZYN PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE
GO I ODZIEŻOWEGO, 

OZORKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIE
ŻOWEGO. 

ZPO IM. WIĘCKOWSKIEGO. 

W 11 rocznicę napaści 
Niemiec hitlerowskich na ZSRR 

MOSKWA (PAP). Przed 11 napadły na Związek Radziec
laty, 2' czerwca 1941 r„ hit- ki. 
lerowskie hordy zdradziecko 

Sekretarz KC PZPR 
tow. R. Zambrowski 

na uroczystości 

w Centr. Szkole POM 
i Spółdzielni 
Produkcyjnych 

W Centralnej Szkole POM I 
Spółdzielni Produkcyjnych w 
Ursynowie zakończyły się dwa 
kursy, Na jednym z nich, 
trwającym pół roku, przeszko
lono 72 przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych, a 
na drugim - rocznym - 32 
dyrektorów POM. 
Przybyłemu na uroczystość 

zakończenia kursów sekreta
rzowi KC PZPR - Romanowi 
Zambrowskiemu, słuchacze 
szkoły zgotowali gorącą, dłu
gotrwałą owację. 

Przemówienie sekretarza KC 
PZPJ:t, Romana Zambrowskie
go, który scharakteryzował ro
lę przewodniczących spółdziel
ni produkcyjnych i dyrektorów 
POM w świetle doniosłych 
wytycznych VII Plenum KC 
PZPR - Eebrani przyjtJll z 
wielkim entuzjazmem. 

W imieniu absolwentów kur
su dla dyrektorów POM prze
mawia! Daniel Czerwiński, 
były górnik Zagłębia, a obec
nie dyrektor jednego z POM 
w woj. opolskim. 

„Zapewniamy gorąco, !e za
dania nałożone na nas przez 
Partię i Rząd, wykonamy z 
honorem" - oświadczy! Da
niel Czerwiński wśród długo
trwałej manifestacji zebra
nych. 

Cala prasa radziecka za
mieściła artykuły wstępne 

specjalne artykuły wybitnych 
specjalistów wojskowych, poś
więcone temu zagadnieniu. 

„Naród - zwycięzca, naród 
- budowniczy" - to tytuł 
artykułu wstępnego dziennika 
, PRAWDA". Wielka wojna 
narodowa przeciwko niemiec
kim najeźdźcom faszystow
skim - pisze dziennik - WY
kazal;i całemu światu, ie ra
dziecki ustrój socjalistyczny 
jest nie tylko najlepszą for
mą organizacji ekonomiczne
go !I kulturalnego rozwoju 
kraju w okresie budownictwa 
pokojowego, lecz również naj
lepszą formą mobilizowania 
wszystkich sił narodu do wal
ki z wrogiem w okresie wo
jennym. 

Lekcje historii wskazują -
podkreśla „Prawda" - że a· 
wantury wojenne nie rokują 
i!I)peria!istom nic innego, jak 
tylko katastrofę. Druga wojna 
światowa zakończyła się roz
gromieniem hitlerowskich pre
tendentów do panowania nad 
światem. Podobny los spotka 
również obecnych agresorów 
Imperialistycznych, jeżeli spró
bują rozpętać nową wojnę 
światową .. 

W artykule wstępnym pt. 
„Lekcje historii" dziennik 
„IZWIESTIA" pis:i:e: 

Porażka Adenauera w Bundesracie 

Rozgromienie agresorów fa
szystowskich w latach drugiej 
wojny światowej zmieniło 
zdecydowanie układ slł na a
renie międzynarodowej na ko
rzyść obozu demokracji I so
cjalizmu, ogromnle osłabiło 
siły mitidzyl).arodowego impe
rializmu. · Po drugiej wojnie 
światowej ludzie na całym 
świecie mieli w pełni uzasad
nioną nadzieję, i',e zapanuje 
długotrwały pokój między na
rodami. Opętani jednak sza
leńczą ideą zdobycia panowa
nia nad światem , imperialiś
ci amerykańscy I iph sojusz
nicy natychmiast po rozgro
mieniu Niemiec hitlerow~kich 
i militarystycznej Japonii 
przystąpili do przygotowywa
nia nowej wojny światowej. 

Ratyfikacja „układu ogólne11;0" napotyka 
na trudności 

BERLIN (PAP). - Z Bonn 
donoszą, że Bundesrat (Izba 
wyższa parlam~ntu bonnskie
go) powziął jednomyślnie u
chwałę, w której - wbrew 
stanowisku Adenauera 

du ogólnego" układu w 
sprawie „armii europejskiej". 
Bundesrat wyraził równocześ
nie wątpliwość, czy układy są 
zgodne z konstytucją. 

W kołach politycznych uwa
ża si<: powyższą uchwałę za 
dowód niezwykle silnego na
cisku opinii publicznej, prze
ciwstawiającej się wysunięte
mu przez USA żądaniu szyb
kiej ratyfikacji układów. 

Na zbrodnicze knowania 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych narody odpowiada
ją wzmożeniem walki o pokój 
i demokrację, przeciwko woj
nie ! reakcji. 

stwierdza, że ratyfikacja „u
kładu ogólnego" i układu w 
sprawie „armii europejskiej" 
nie może nabrać mocy praw
nej bez zgody Bundesratu. Na
leży przypomnieć, że - we
dług opinii Adenauera - do 
ratyfikacji powyższych ukła
dów wymagana jest ,jedynie 
decyzja Bundestagu (izba niż
sza parlamentu bonns~iego), a 
nie Bundesratu. Stanowisko 
Adenauera tłumaczy się tym, 
że w Bundestagu (izba niższa) 
posiada on zdecydowaną więk
szość, podczas gdy w Bundes
racie (izba wyższa) n ie dyspo
nuje on taką większością. 
Bundesrat w swej uchwale, 
powziętej na wniosek premie
ra bawarskiego, Eharda, wy
suwa szereg warunków, od 
których uzależnia rozpoczęcie 
debaty nad sprawą ratyfikacji 
układów. Uchwała Bundesratu 
spowoduje w ten sposób odro
czenie terminu ratyfikacji 
przez parlame~ t Trizonii „u kła-

Awanturnicza polityka marionelek Wall· Street 

Zerwani~ stosunków dyplomatycznych 
między Czechosłowacją a Wenezuelą 

PRAGA (PAP). - 21 czerw- · 
ca br. poseł Wenezueli w Pra

, dze Marturet oświadczył w 
Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych Republiki Czecho
slowackiej, że rząd Wene
zueli zerwał stosunki dy
plomatyczne z rządem Re
publiki Czechosłowackiej. To 
samo oświadczono posłowi 
Republiki Czechosłowackiej 
w Caracas. 

W związku z zerwaniem sto
sunków dyplomatycznych mię
dzy rządem ZSRR - a Wene-

·1 .„.„„„„.„„„.„„o.„Z'.l„~„„ ... 6 .. „.„5„.r .. lł.„o ... N.„„.„.„„„„„„„„ .. i 
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zuelą, rząd Republlki Czecho
słowackiej podjął się chętnie 
reprezentowania interesów 
ZSRR w Wenezueli za pośred
nictwem swojej placówki dy
plomatycznej i równocześnie 
dokonał kroków dyplomatycz
nych przeciwko bezprawnemu 
postępowaniu władz Wene7•1e
li wobec pracowników amba
sady radzieckiej. R7.ąd Wene
zueli, zdając sobi'! sprawę ze 
swej odpowiedzialności i nie 
mogąc uzasadnić żadnymi ar
gumentami swego niesłycha
nego bezprawnego stanowiska, 
odpowiedział zerwaniem sto
su-nków dyplomatycznych z 
Republiką Czechosło~~_cką. 

pomóc spółdzielni produk
Na zebraniu wyborczym w cyjnej w sprawnym przepro

gm. Sulmierzyce w pow. ra- wadzeniu żniw. 

W Nowej Tkalni wybrano delegatów na Zlot 
Pięknie udekorowana świet

lica Nowej Tkalni zapełnia się 
młodymi robotnikami, których 
przybyło tu ponad 200, by 
wziąć udział w wyborach de
legatów na Zlot do Warszawy. 

Na sali panuje wesoły na
strój. Wszysc;y rozmawiają o 
Zlocie l o mających się odbyć 
za chwilę wyborach. Nie trud
no im odgadnąć, kto zostanie 
wybrany na Zlot. Znają. prze
cież; wszystkich, i oceniają 

że młodzież Nowej Tkalni, po
dejmując I realizu,iąc zobowią
zania na cześć Zlotu, czyniła 
to z myślą o pokoju, 
czyniła to z myślą o bu
dowie zrębów socjalizmu, któ
ry prżyniesie jej szczęście i 
dobrobyt. Bu.rzą oklasków po
witani zostali przedstawiciele 
Wojska Polskiego, którzy przy
byli, aby uczestniczyć w ze• 
braniu. / 

Miodzie.i Nowej Tkalni ZPB im. Stalina wybiera delegatów 
na Zlot. 

każdego według pracy włożo
nej w realizację ~obowiązań 
:i:lotowych, których ogólna 
wal'tość wyno:rt 264.296 zł. • 

Na 846 młodzieży zatrudnio
nej w tym zakładzie do Czy
nu Zlotowego stanęło 674. Zor
ganizowano 9 trójek tkackich 
i 2 brygady remontowo • ślu
sarskie. Re!erat o realizacji 
zobowiązań w Nowej Tk:ilni, 
w którym omówione zostały 
wielkie sukcesy mlodzieży, raz 
po raz przerywany był okrzy
kami wznoszonymi na cześć 
Prezydenta Bieruta i Mar~za!
ka Polski, Konstantego Ro
kossowskiego. Raz po raz pa
dały okrzyki na cześć pokoju 
i socjalizmu. Swiadczy!y one, 

w nastroju entuzjazmu i ra4 
dości wyl'.Jrano na Zlot 27 naj. 
lepszych przodowników pra
cy zawodowej i społecznej. 
Wybrano Stanislawę Krupłń
śką, pracującą na 12 krosnach, 
wyrabiającą 121 proc. normy, 
wybrano Wiktorię Pietrasik, 
która zawsze wykonuje ponad 
100 proc. bazy, wybrano Anto
niego :Adamiaka, wyrabiające
go 105 proc. normy, Zofię Ka
utsta - 142 proc„ Zofię Chy· 
cińską - 112 proc. normy, 
Henrykę Malarek, Henryka 
Jakubowskiego i innych, któ
rzy swą wydajną pracą dla 
pokoju I socjalizmu zasłużyli 
sobie na prawo uczestniczenia 
w Zlocie. 

Fragmenty referatu 
Przewodniczącego KC PZPR · 

- low. Bo!esława Bieruta w Polskim Radb 
Polskie Radio rozpocznie 

dziś, w dniu 23 bm„ w pro
gramie pierwszym na fali dłu
giej 1.322 m o godz. 16.20 I w 
programie drugim na fali śre
dniej 367 m o godz. 18.00 na· 
dawanie, utrwalonych na taś-
mie, · fragmentów rcf'l!rlltu 
Przewodniczącego Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej Bo
lesława Bieruta „0 umocnie
nie spójni między miastem I 
wsią w obecnym okresie bu
downictwa socjalistycznego" 
- wygłoszonego na VII ple-
narnym posiedzeniu KC 
PZPR. 1' / 
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: I 
; I I ' ~00% l I .#ff? ? I 
! l>ECYDJ.13E KAZDY DZIEŃ f, 
;:_'. ~ I ;_'. : t . 
l i I Poniżej podajemy wykonanie planu za okres od 1 do l 
; 20 czerwca l:>. r. przez poszczególne zakłady przemysłu ; 
; bawełnianego w Łodzi i województwie. ! J j 
i i i przędz. przędz. przędz. 11c11. ! 
1 Cienko- lrednlD< odv•d• nie I 
l przędne przędn• kow• 1 

f ZPB im. Róży Luksemburg 105,7 · 101,3 106,2 I 
l ZPB Im. Waltera 100,0 102,4 106,3 ; 
i ZPB w Piotrkowie 106,3 103,6 i f ZPB im. Rewolucji 1905 r. 103,9 105,9 l 
• ZPB Im. Koczaskiego 109,6 ··• I i ZPB w Zgierzu 101,7 j 
: ZPB im. Sawickiej 100,5 • 
i ZPB w Zelowie 100 1 i 
i ZPB w Pabianicach 105,2 107,3 100,8 ' l ! 94,0 ! l ZPB im. Marchlewskiego 103,3 95,2 101,2 103,1 ; 
l ZPB w Ozorkowie 109,2 104,2 104,4 91,3 l 
j ZPB im. I Dywizji 99,4 107,6 105,4 i 1 ZPB im. Dzierżyńskiego 100,4 97,0 102,6 j 
1 ZPB im. Arrnii Ludowej 101,7 104,5 92,5 : 
i ZPB im. Szymańskiego 104,1 97,8 i 
l ZPB im. Liebknechta 95,l 104.3 I 
l ZPB im. Bytomskiej 99,l 102,4 i 
l. ZPB w Zduńskiej Woli 90,2 100,3 I 

ZPB im. Stalina „A''.- 94,0 103,7 104,6 91,0 ł 
l ZPB im. Kunickiego 98,l 97,4 100,7 i I ~~! l~: ~~~r~La 79

,

5 iH ~~~;~ l:H I 
I ZPB im. Stalina „B" 97,6 : 
i ZPB im. Stalina „C" 93.5 l 
•. ZPB w Bełchatowie 90 9 .• 

I l ZPB im. l Maja , 88,2 85,4 · ' 
j Łódzka Tkalnia _ , 86,5 ł 
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li Plenum Zarządu WojeWódzkiego 
Z wiązko Młodzieży Polskiej • nie 

• 
Zadne 

zdołają' 
fałszerstwa rządu Pinay'a 
przeszkodzić ujawnieniu prawdy W dniu 20 bm. w sali konfe

rencyjnej przy u~ Kopernika 
obradowało Il Plenum ZW 
ZMP, które oceniło dotychcza-
1owy przebieg przygotowań 

młodzieży województwa do 
Zlotu, wskazało na braki I o
siągnięcia na tym odcinku o
raz wytyczyło zadania stojące 
przed organizacją wojewódzką 
w dalszym toku przygotowań 
do Zlotµ. 

Na Plenum obecni byli 
przedstawiciele KW PZPR: 
tow. Stańczyk, kierownik wy
działu organizacyjnego, I tow. 
Wiankowski, z wydziału pro
pagandy. 

Referat o przygotowaniach 
·~o Zlotu wygłosił tow. Piel trzyk. wiceprzewodniczący ZW 

12.MP, który po dokonaniu oce
ny przygotowań do Zlotu w 
lposzczególnych powiatach, gml 
liiach i w zakładach pracy, 

~
wierdził, że organizacja wo

ewódzka ZMP uczyniła po
ażny krok naprzód w kie-

1t"unku szerokiej mobilizacji I 
1mlodzieży robotniczej, wiej
[Ekiej !" szkolnej do wykonania 
r:adań, jakie postawiła przed 
'tiią partia I rząd. W końcu 
gwego referatu tow .• Pletrzyk 
,wskazał, że w okresie dzielą
cym nas od Zlotu konieczne 
~est maksymalne nasilenie 
pracy masowo - politycznej 
';wśród młodzieży. 

I Należy w większym nit do
tychczas stopniµ zacieśniać 
przyjaźń młodzieży robotniczej 
I chłopskiej, 

ten sposób zakllócenie w nor
malnym przebiegu transport\L 

Wskazywano też na działal
ność wroga w terenie, który 
puszczając różne plotki stara 
się odciągnąć młod!Zież od przy
gotowań do Zlotu, oraz na złą 
pracę niektórych prezydiów 
gminnych rad narodowych. 

List Jacques Duclos do przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego Francji 

W dyskusji zabrał także głos 
kierownik wydziału organiza
cyjnego KW PZPR, tow. Stań
czyk, który m. in. wskazał na 
konieczność pracy wychowaw
czo - politycznej z młodz.leżą I 
wYiaśnlanla młodzieży charak
teru I celów Zlotu. 

PARYŻ (PAP). - „Humanite" op~blikowała w dniu 
20 czerwca br_ list Jacques Duclos do przewodniczącego 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego Herriota. 

cuska nazwa kwatl!ry Hitlera 
w Monachium - tied.J, me 
czuje się pewnie i szuka no
wych chwytów. _ 

W liście czytamy m. in.: 
Pozwolę sobie podkreślić, 

Panie Przewodniczący, że mi
nister spraw wewnętrznych 
pan Brune, który bał się u
dzielić wYjaśnień Zgromadze
niu Narodowemu w mojej o
becności, ze znacznie większą 

Dyskusję podsumował tow. swobodą wygłosił przemówie-
Pietrzyk. nie wobec dziennikarzy anglo-

Na zakończenie obrad podję- amerykańskich1 Zgodzi się 
to jednomyślnie uchwałę, któ- Pan ze mną, Panie Przewod
ra ocenia do_tychc:zasową pra- niczący, te dzilwnle zachowu
cę I wytycza zadania w dal- je aię minister, który wygła
szej pracy przygotowań do I sza przemówienia wobec 
Zlotu. I dziennikarzy zagranicznych, 

Dzielnic• Rzymu, w której za1rzymal 
1lę oprawca Rldgway otoczona :r:ostała 
j<ordonaml policji, a na ulicach w•trzy
mano ruch kołowy 1 pieszy, 

(Z prasy) 
' I 

po tym, gdy zabrakło mu od
wagi udzielenia wyjaśnień 

przed reprezentacją narodową 
w obecności bezprawnie u
więzionego deputowanego opo

W istocie rzeczy pan Brune 
już z góry boi się publicznego 
prncesu przed sądem przysięg
łych. 

zycji. Z rozwlekłych wywo- 1 Wie on dobrze, że kierując 
dów ministra chcę wskazać się wielkim przykładem Dy
jedynie na oświadczenie pana mitrowa, który zadał druzgo
Brune dotyczące zamierzeń cącą klęskę Goeringowi w try
rządu 

0

klerowanego przez by- bunale lipskim, nie omleszkał
łego vichystę Pinay'a w spra- bym w tych okolicznościach 
wie podjęcia kroków przeciw- wraz ~ Andre Stilertl 1 
ko urzędnikom państwowym, Innymi oskarżony~! to-
członkom Francuskiej Partii warzyszami unlcestw1ć rze
Kom~.lstycznej. Oświadczenie kornych „dowodów" tego o
to zapowiada nowe pogwałce- sobliwego ministra sprnw 
nie konstytucji Republiki wewnętrznych, którego imię 
Francuskiej. staje się obecnie synonimem 

nadużycia władzy. Dlatego 
Dla uzasadnienia mego a- pan Brune zaczyna myśleć o 

resztowania rzekomo w chwili procesi!l przy drzwiach zam
schwytania „na gorącym u- kniętych przed trybunałem 
czynku", nie próbuje już mó- wojskowym. Jest to postępo
wić ani o „aparacie nadaw- wanie człowieka który boi się 
czym", ani o ,.gołębiach pocz- zdemaskowania.' 
towych". A przecież natyc~- ·Jednakże dzioki akcji m 5 miast po moim aresztowaniu 1 d ~ . a 
były to jed ne do od „ u owych, - które są meprze-
przedstawlone ~rzecl~kowm~e branym źród!em ucz~iwoścl .1 
Przez pana Bru e prawdy - nic na świecie n.ie 

n · zdoła przeszkodzić u.lawnlemu 
Obecnie minister Brune re- prawdy, nic nie zdoła prze

zygnuje z tych „dowodów" po- szkodzić temu, by wszystkie 
nleważ widzi ich bezpodstaw- machinacje ministerialne doz-
ność. nały fiaska. 

Naród Wttgierski 

popiera wa lk«1 

Dzień solidarności 
z walczqcq Koreci 

patriotów 
' niemieckich 

o zjednoczenie kraju 

Za dwa dni mln' dwa Ia
ta od napaści amerykańskiej 
na Koreę. W tym dnlu, 25 czer
wca, zgodnie z apelem Swia
towej Federacji Związków Za
wodowych, masy pracujące 
całego świata zamanifestu;ą 

BUDAPESZT (PAP). Dnia gorąc.e uczu~ia sympatil I so-
21 bm. ogłoszono oświadczenie i;r' rności z na.-odem korean
rządu Węgierskiej Republiki <kim, który z takim bohate~
Ludowej, w którym m. in. czy-
tamy: stwem walczy przeciwk.P na-
Rząd Węgierskiej Republi- wale imperialistycrnej. 

ki Ludowej uważa zawarte w Dwa lata, 730 dni potężnych 
Bonn I w Paryżu układy za zmagań z bestialskimi opraw
nową próbę rządów USA, cami. Dwa lata, 730 dni odp\~
Wielklej ·Brytanii i Francji, rania ataków wśdekłych in
zmierzająC'ą, poprzez włączenie terwentów_ Nie ma takiego za
Niemiec Zachodnich do agre- kątka w świ~cie, gdzie by ser
sywnego bloku atlantyckiego, ca milionów Judzi nie biły 
do przygotowania planowa- jednym rytmem z narodem ko
nej przez nich wojny przeciw- reańskim I z wspierającymi 
ko Związkowi Radzieckiemu go ochotnikami chińskimi. 
i krajom demokracji ludowej. Nie tak sobie wyobrażali a-
Rząd Węgierskiej Republi- merykańscy najeźdźcy wojnt: 

kl Ludowej nie uznaje i hie w Korei. Sądzili, że rękoma 
. uważa za legalne wspomniane zdrajców koreańskich spod 
układy, depcące żywotne int~- znaku Li Syn Mana uda Im 
resy i prawnie uzasadnione się zawojować ten kraj. Za-
aspiracje narodowe narodu wiedli się i oto po kilkunastu 
niemieckiego. I zaledwie tygodniach znaleźli 
Rząd Węgierskiej Republiki się w malutkim trójkącie n:i 

Ludowej I cały nar?d węgi~r- południu Korei, przepędzeni 
ski w pelnl aprobuJą i pome- przez bohaterskich patriotów 
rają notę rządu ZSRR z 24 koreańskich. 

\maja 1952 r. Wówczas „nową" zaplano- 1 

Naród węgierski, stojący wali strategię. S'komasowall 
czujnie na straży sweg~ bez- niezliezone pulki amerykań
pleczeństwa I nlezawi.sło\~!. skie, angielskie, kanadyjskie 
dołoży wszelkich staran, Y ltd. okręty ciężką broń aby 
poprzeć naród nlemt"!ckl w l~- am~rykańsklm „blitzkri~gem" 
go walce o stworzenie Jed~ob- . r.dobyć Koreę. I dostali w skó
ty.ch, <lem~kratycznych, meza- rę nad rzeką Jalu ocknęli 
wtsłych Niemiec. się z ucieczki w okolicach 38 

azkalne, chałupy wle}skle, 
burząc i paląc wszystko, re> 
spotkali na drodze. I to n!s 
przyniosło zW'}'cięstwa. Lotni
cy amerykańscy rychło prze
stali panować na niebie kore
ańskim. 

Wreszcie w poczuciu włas
nej słabości, rozwścieczeni bo
haterstwem narodu koreań
skiego sięgnęli po broń najpo
tworniejszą, najnikczemniej
szą - po broń bakteriologicz
ną. Owady zarażone bakteria -
mi dżumy, tyfusu, cholery 
stały się tym sojuszaj.klem, 
który miał złamać opór naro• 
du koreańskie~o. 

Na próżno sięgnęli po broń, 
której nie odważy! się zasto
sować Hitler. Na próżno znę
cają się bestialsko nad bez
bronnymi jeńcami w obozis 
zagłady na wyspie Kożedo. 

Naród walczący o słuszną 
sprawę - o wolność i prawo 
do budowania swojego życia 
zgodnie z jego interesami 
okazał się silniejszy od najeź
dźcy uzbrojonego w bombv, 
napalm, samoloty. 

Bestialstwo gestapowców n
merykańskich pobudziło naród 
koreański do jeszcze większe -
go oporu, do jeszcze większej 
ofiarności. Solidarność naro
dów i wę.lezącą Koreą dodaje 
sil żołnierzom koreańskim i o
chotnikom chińskim. 

Dlatego minister spraw -------------------------- równoleżnika. Od początku 
r Należy w większym nit do
tąd stopniu korzystać z pomo
cy kierownictw partyjnych w 
:rozwiązywaniu trudnych za
gadnień natury polltycznej -

wewnętrznych oświadcza o
becnie, że moje auto widziano 
kilkakrotnie w miejscach, 
gdzie odbywała się demonstra
cja. Jest to kłamstwo. Rzu
cam wyzwanie ministrowi 
Brune: niechaj przedstawi 
choćby najmniejszy „dowód" 
na potwierdzenie swych słów. 
Ponadto pan Brune mówi o 
rzekomym „planie akcji partii 
komunistycznej". Rzucam wy
zwanie panu Brune: niechaj 
prz~stawl ten plan, który 
nigdy nie Istniał. A Jeśli po
lecił on sfabrykować fałszy
we dokumenty, to może być 
pewny, że wszystkie fałszer
stwa, nie wyłączając również 
tego, zostaną zdemaskowane. 

Obrady rozszerzonego plenum 1951 r. drepczą w tym samym 
mniej więcej miejscu, z które
go rozpoczęli agresję. 

25 czerwca naród koreański 
raz jeszcze będzie miał dowód 
potężnej solidarności z nim se
tek milionów ludzi na całym 
świecie. Raz jeszcze dowiedzą 
się również amerykańscy im
perialiści, jak piekąca jest nie
nawi~ ludzkoscl do najeźdźcy, 
do jego superhitlerowskich 
metod. I przekonają się, ja• 
ką miłością otoczony jest na
ród koreański, który walcząc o 
swą wolność, walczy o pokój 
w świecie. 

podniósł referent. 
Po referacie odbyła się oży

wiona dyskusja, w której 
wzięło udział wielu uczestnl„ 
ków konferencji. Dyskutanci 
wskazywali na ofiarność mło
dzieży w przygotowaniach do 
Zlotu. Np. tow. Brzózka z 
Piotrkowa mówiła, że młodzież 
szkól w Piotrkowie wyładowa
ła w ramach Czynu zlotowego 

Rzym - miasto zamknięte 
Rys. A. Bletlkowsld 

ił tys. ton węgla, usuwając w 

Spółdzielri~a produkcyjna 
w Kodeńcu -i groma da Leszczynek 
wzywajq do współzawodnictwa 

Minister spraw wewnętrz
nycł,!. mówi również o notesie, 
który mi rzekomo skonfisko
wano. To kłamśtwo. Nie za
brano mi tadnego notesu. żad

(Dokończenie ;r;e str. 1) 

~ w czasie tnlw udzielić pomo
ty sąsiedzkiej jednemu gospo
darstwu, które jej potrzebuje; 

doceniając znaczenie podo
rywek dla utrzymania wllgoci 
w glebie I niszczenia chwa
stów, w przeciągu 2-3 dni po . 
skoszeniu zbóz ' dokonać na 75 
ha podorywl<I; 

kopano Jut 150 m takiego ro
wu oraz oczy~zczono 60 m ist
niejącego już rowu). 

Chłopi gromady Lesjiczynek, 
piagnąc się przyczynić do lep
szego zaopatrzenia braci ro
botników w artykuły żywno
ściowe, postanowili podnieść 
stan pogłowia tr-zody chlewnej 
ze 150 sztuk do 200 sztuk oraz 
mlecznych krów z 96 sztuk do 

Zebranie gromadzkie we wsi Leszczynek. 

stanowlla w czerwcu i lipcu nego ~okurnentu . Prawdą jest 
podnie.ić produkcję 0 0,5 proc. natomiast, że na rozkaz mini
oraz wYkonać plan za pierw- stra spraw ."".ewnętrznych 

1 
o

sze pólroC'Ze na dwa dni przed I flcer p~hcJI Verdava ne 
terminem. ukradł m1 teczkę. Rzuc~m 

• • wyzwanie panu 'Brune: me-
• chaj znajdzie w moim zeszy-

7.aloga ZPB w Pabianicach cie, zawierającym 11wagi po
dia uczczenia VIII rocznicy o- lityczne i ekonomiczne. cho
głoszenia Manifestu PKWN ciażby najmniejszy pretekst dla 
podjęła wiele zobowiązań pro- uzasadnienia oskarżenia o spi
dukcyjnych. !\II. in. pracowni- sek. 
cy oddziału . 14'-15 postanowi
li zmniejszyć do m1mmum 
ilość odpadków. Tkacze: Bar
toszek, Dobrosz, Obrychowski 
I wielu Innych zwiększą swą 
produkcję o 0,5 proc., a zespo
ly majstrów Kozłowskiego I 
Balcerowicza dadzą dodatkowo 
300 m tkanin. 

• • • 
Załoga Zakładów Przemy~łu 

Filcowego w Łodzi w ramach 
Ci;ynu Lipcowego da pozapla
nową produkcję wartości 

488.809 zł. 

Z przemówienia mln!stra 
spraw wewnętrznych wynika 
przede wszystkim bezpodstaw
ność motywów wysuwanego 
przeciwko mnie oskarżenia. 

Minister spraw wewnętrz
nych liczy być może na ki !ka 
fałszywych dokumentów. któ
re nakaże wsunąć między stos 
skonfiskowanych papierów
Lecz i w tym wypadku pan 
Bnrne, który w istocie rzeczy 
w najmniejszych szczegółach 
naśladuje metody „brunatnego 
domu" (Maison Brune - fran-

Związku Literatów Polskich Zaczęło się potworne nęka
nie bombami lotniczymi. Ame
rykańscy zwyrodnialcy urzą
dzali wprost polowania · na 
dzieci koreańskie pasące by
dło, rzucali bomby na szpit:;i-
11', muzea, szkoły, domy role-

WARSZAWA (PAP). W dniu 
20-21 bm. w Domu Literatu
ry odbywały się dwudniowe 
obrady *>zszerzonego plenum 
Z.arządu Głównego Związku 
Literatów Polskich, poświęco

Jęciem spotkało się przemó
wienie robotnika łódzkiego -
Her bi cha, przewodniczącego 
Rady Zakładowej Zakładów 
Dziewiarskich Im. M. Konop
nickiej w Łodzi. 

nego zagadnieniom współczes- ~--------------------------------------
ności w literaturze polskiej o-· 
statnich dwóch lat. 

Przed rozpoczęciem obrad, 
którym przewodniczy] wice
prezes ZG ZLP J. Iwaszkie
wicz, odbyła się uroczystość 
dekOi·owania Krzyżem Oficer
skim Orderu Odrodzenia Pol
ski nestora literatury polskiej 
Władysława Umlńskil!go, ob
chodzącego w roku bieżącym 
70-lecie swej twórczości na 
niwie literatury dla młodzie
ży. 

Programowy referat na te
mat „0 niektórych zagadnie
niach tematyk! współczesnej 
w naszej prozi! 1950-1952" 
WYl?łosil sekri>tarz l?eneralny 
ZLP - J. Putrament. 

• • • 
Obrady drugiego dnia rozpo

częło przemówienie wlc~mlni
stra Kultury l Sztuki W. So
korsklego, poświęcone współ
czesnej dramaturgii· polskiej. 
„Sądze - pow~0d'.':lał na za

kończenie min. Sokorski 
że wytyczne VII Plenum KC 
PZPR pomogą nam tak udo
skonalić metody naszej walki 
o wsp6łl'ze•na dramaturgię, 
lt potrafimy, minio przl'lścio
wych trudności, wygrać pod 
kierownictwem na•7<"l partii 
wielką bitwę o socjalistyczny 
teatr, wielka bltwe o przy
szło~ć nasze! llteratury". 

W toku dvskusjl, w której 
głos za bier al! literaci I kryty
•Y llteraccy z gorącym przy-

Rz d -USA 6roni interesów 
handlarzy śmierci 

Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa" 
przodują we 

wsp6łzawodnictw;e 
w okręgu łódzkim 

Przemówienie J. Malika V' Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). Dnia 

20 czerwca odbyło 1ię posi9-
dzenie Rady Bezpieczeństwa, 
na którym rozpatryw;mo ra
dziecki wniosek w sprawie a
pelu do państw, by przystąpi
ły do protokółu genewskiego 
z 1925 roku o zakazie broni 
bakterio logicznej protokół 
ten ratyfikowały. 

Przedstawiciel USA, Gross, 
powtarzając twierdzenie Tru
mana, oświadczył, że rzekomo 
protokół genewski jest „prze
starzały" i domagał się prze
kazania radzieckiego wniosku 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ. 
Podsumowując wyniki dy

skusji, delegat radziecki J_ Ma
lik powiedział m. in.: 

Delegat amerykański - u
siłował h~zskutecznie umoty
wować odmowę swego rządu 
w sprawie ratyfikowania pro
tokółu „różnicą" jaka Istnieje 
między r. 1952 a r_ 1925. Pa
nie Grossi W stanowisku rzą
du USA wobec protokółu ge
newskiego nie zaszły w ciągu 
dwudziestu kilku lat żadne 
zmiany. Jeżeli slęgnlemy do 
oficjalnych dokumentów 
protokółów senatu USA, 

to stwierdzimy, ie 9 grudnia 
1926 r., t.j. przed 26 laty, w se
nacie amerykańskim była dys
kutowana sprawa ratyfikacji 
protok.ółu genewskiego. 

Jakież motywy zostały wy
sunięte przeciwko jego ratyfi
kacji? 
Broń chemiczna jest tańsza 

w produkcji i skuteczniejsza 
w użyciu podczas wojny. Czyż 
nie to właśnie założenie gra 
główną rolę w 'stanowisku 
rządu USA w 1952 r., t.j. po 
26 Jatach? 

Drugi mot.YW - to nieuf
ność i podejrzliwość wobec 
innych pai\stw i narodów. 

Przed 26 laty koła rządzące 
USA nie ufały innym pań
stwom I narodom, nie ufają 
Im i dziś. I dlatego przygoto
wują się one do zastosowa
nia przeciwko tym państwom 
broni masowej zagłady. 
Amerykańskie koncerny che

miczne, obawiają się, że gdy 
Stany Zjednoczone ratyfikują 

21 bm. w Łodzi zostały pod
sumowane wyniki III etapu 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego zakładu, zespołu i 
pracownika w przemyśle gra
ficznym. Pierwsze miejsce w 
okręgu zdobyła załoga Zakła
dów Graficznych RSW „Pra
sa" w Łodzi, drugie - PZWS, 
a trzecie - Łódzkie Zakłady 
Lltograficzne. 
Tytuł najlepszego zespołu 

przyznano zespołowi ob. szczę
snego z RSW „Prasa". Tytu
ły najlepszych w zawodzie 
zdobyli: Edward Bartoszewski 
(,,Książka I Wiedza") oraz Ar
kadiusz Michalak i Paweł Wy
socki z Łódzkich Zakładów 
Graficznych. 

Plenum ZBoWiD 
protokół genewski - odbije WARSZAWA (PAP) - W 
5ię to na ich interesach, na ich Warszawie odbyło się w tych 
zyskach, że ucierpią na tym dniach plenarne PQ5iedzenie 
amerykańscy handlarze śmier- Zarządu Głównego Związku 
ci. Bojowników o Wolność i De-

przed podorywką zwapnić ~ 
ha ściernisk, gdzie gleba jest 
zakwaszona: 

dla zapewnienia paszy dla 
rozwoju hodowli zasiać 45 ha 
pcplonów na paszę zieloną oraz 
4 ha poplonów na nawóz zie. 
lany. Z poplonów sporządzić 
kiszonkę; 

102 sztuk jak również rozwi
nąć zarodowy chów trzody 
chlewnej. 

N11dmlenić trzeba, te gro
mada Leszczynek w pierwszym 
pólroczu br. odstawiła 3.~46 
kg żywca, podczas gdy plan 
obowiązkowej dostawy wyno
~il 2.519 kg. Podobnie przekro
crono plan dostawy mleka. W 
maJu dostarczono dq zlewni 
6.·l27 litrów mleka na plano
wa eych 4.385 litrów. 

Lud Francji nie poz'Woli 
by po-wtórzył się rok 1940 

f 

Delegacja Związku Radziec- mokrację. Obradom przewod
kiego - oświadczył Malik -1 niczyi prezes Z~rz. Gł. Z~o".ł"iD 
uważa propozycję amerykań- - gen. FrancJ.Szek Jozwiak
ską, zmierzającą do przekaza- Witold. 
nia wniooku radzieckiego do Plenum !Jo dokonaniu ana
Komisj i Rozbrojeniowej za lizy politycznych I· organiza
bezpodstawną i fałszywą. cyjnych wyników pracy 

Delegacja ZSRR przeciwsta- Związku w ostatnim okresie -
wia się 5tanowczo podobnym nakreśliło zadania, stojące o-

Przez całą Francję, od Bre
stu aż po Lazurowe Wybrzeże, 
od Pirenejów aż po północne 
zagłębie górnicze, przechodzi 
burza protestów przeciw bez
prawiu rządu, który wydał na
kaz aresztowania Jacques 
Duclos, Andre Stila l innych 
patriotów francuskich. Z każ
dym dniem przybiera na sile 
gniew ludu francu:;Udego na 
wrogów, którzy targnęli się na 
jego wolność. Coraz szersze 
kręgi zatacza ruch strajkowy I 
akcja protestacyjna przeciw 
władzy, która jest konty
nuatorką polityki Vichy. 

(Korespondencła z Francji) ną większość Zgromadzenia, 
najzwyczajniej odmówił słusz
nemu żądaniu. omłoty rozpocząć około 20 

lipca i zakończyć je do 15 sier
pnia, wykorzystując do tego 
oprócz młockarni GOM wszy
stkie maszyny znajdujące się 
w gromadzie. Aby zapewnić 
sprawne przeprowadzenie om
łotów stosować' wzajemną po
moc. 

Ponadto w celu uzyskania 
jak największych zbiorów, 
chłopi z Leszczynka jeszcze 
przed żniwami postanowili 
przeprowadzić następujące 

prnce: 
do 25 czerwca br. dokonać 

przerywki buraków cukro
wych na pozostatych 2 ha: 

wyniszczyć wszystkie chwa
sty poprzez wvkaszanie ich na 
rowach t miedzach, a zwłasz
cza na uprawach ziemniaków i 
buraków stosując redlenie i mo 
tyczenie; 

w celu zapobieżenia znisz
czeniu upraw. ziemniaczanycl;) 
przez stonkę, przeprowadzić 
pned żniwami I po ?:niwach 
lustracje pól ziemniaczanych, 
których w gromadzie zna.ldujc 
się 35 ha. Na ibliższa lu~tracja 
odbęd~ie się 27 czerwca br ., w 
której udział wezmą wszyscv 
dorośli mieszkańcy Il< omady, 
młodzież i dzieci szkolne; 

do dnia 27 czerwca br. W\'
kopać dalsze 60 m rowu od
wadniającego (dotychczas wy-

Obok zobowiązania zbioro
wego dla uczczenia rorznicy 
Manifestu Lipcowego, ~zereg 
chłopów z gromady Leszczy
nek podjęło zobowiązania in
dywidualne. I tak np. małorol
na chłopka, Maria Gossa· 
now, która odstawiła jui: 3 
tuczniki t wyroodowała 11 pro
siąt , postanowiła w br_ dostar
czy/o na spęd .ieszcze 2 tuczni· 
ki. Maria Gassanow zło'i:yla Wypadki ostatnich dni coraz 
takze zobowiazanie w imieniu uporczywiej przywodzą Fr>tn
Kola Gospodyń_, które postano- cuzom pamięć owych ponurych 
wiło przystąpić do konkursu dm z roku 1939, g.dY Francu
hodrwlanego 0 tytuł „przodu-1 ska Partia K01:numstyczna zo
jącej_ gospodyni i przodlljące- ~tała zdelegahzowana przez 
go koła hodowli . Zobowiąza· ow~zesny rząd zdrady narodo
nit- to brzmi: „Zwięks1yć do- WCJ. Ten ~k~ był w.~tępem do 
stawę tuczników 0 30 sztuk ostatecznei . faszyzacJ! Franc3i 
ponad plan, wyhodować !OOO petamowsk1ei w ro~u 1940. 
kurcząt 100 Indyków l 400 ka- Pamlęc tych fnktow sprawia, 
czek": ' że dzis ~iliony l!'rancuz?w· re-

Na zakończenie przyjęte.! en- prezen.tuJących ~szrstkte w~r: 
tuzjastycmymt oklaskarm u- stwy społeczne 1 rorne pog ~. 
chwały, chłopi z gromady Le- dy poltty:zne. walczą o PD.ko), 

. o przywrocenie demokraci1 w 
szczynek. piszą: . kraju przeciw rządom wojny i 

_ Pode7m111ąc. to wflnu11q2a - nędzy', przeciw nowej oku pa
nie, my, chłop\ gromad)ł Lesz- cji, tym razem imperializmu 
czynek, W?ywamy wsz_11stk' P amerykat'tskiego_ Ta troska o 
gro~"dy w .calym krn ;11 dtJ przyszłość narodu francuskie
wspo!za~ndmctwa o dnf>-re. go jest bodźcem do walki 
S>!fbk1e ~ sprawne pr~e~~owa- przeciwko n~dznym prowoka
tlzente tegorocznych zmw. torom, którzy aresztując Duc

W zakład~ch pracy Łodzi i województwa 
los i Stila chcieli stwor7.yĆ 
pretekst do nagonki na wszyst
kie postępowe siły w naro

W ZPO lrn- -Próchnika bry- ZPW Im. Niedzielskiego - pi- dzie. 

nej panuje tak powszechne o
burzenie, że pod ich wpływem 
kierownictwo niektórych fede
racji zmuszone było wypo
wiedzieć się wyraźnie przeciw 
rządowi. Np. uchwala komite
tu federacji SFIO, departa
mentu Marne, stwierdza: „Do
brze wiemy, co zresztą po
twierdził już przykład Hitlera 
i Mussollniego, że zawsze na
stępstwem ataku na komuni
stów jest akcja wymierzona 
przeciw socjalistom. Nigdy nie 
zgodzimy się, by prawa oby
watelskie, zagwarnntowune 
konstytucją, były wystawiane 
na sztych". 

W obliczu jednolitej post;iwy 
społeczeństwa francuskiego 
rząd Pinay-a zaczął fabryko
wać zwyczajne bajeczki, ce
lem usprawiedliwienia swego 
bezprawia. A więc roztrąbio
no wiadomość, że komuniści 
przygotowywali zamach stanu, 
że Duclos został przyłapany na 
„gorącym uczynku", że zndle
ziono przy nim „niezbite do
wody'' organizowania spislrn. 
Gdy zaś opinia publiczna za
częła domagać się konkretnych 
faktów, szydło wy lazło z wor
ka: okazało się, że władze do
puściły się pospolitych fał
szerstw, żywo przypomin„ją

cych fałszerstwa, fabrykowane 
swego czasu przez Goeringa. 
Okazało się, że owym zama
chem stanu miała być manife
stacja urządzona 28 maja przez 
lud Paryża przeciw przybyciu 

· Ridgway'a, że broń przygoto
wyw1ma przez „spiskowców" 
do zamachu - to transparenty 
itd„ itd. 

gada Pawtowsk1ei_ na cześć sze korespondent tow. Łuka- Nawet część prasy burżua
$więta Odrodzenia zabawią- szewicz. - Załoga- oddziału zyjncj pod naciskiem opinii 
zata się c;zyć codziennie 2 przędzalni wyprodukuje do· publicznej protestuje przeciw 
sztuki ponad plan, a grupo- datkowo 400 kilogi·amów bezprawiu rządu. Na lam„ch 
wa taśmy „12" tow . Wagrzyń- przędzy, tkalnia da pcnad tygodnika „L'Observateur" W liście skierowanym do 
tSka - 3 sztuki więcej . przy plan 5.480 m tkanin, a skrę- Claude Bourdet pisze: „Wieko- Sl;dziego śledczego Duclos nie 
zachowaniu 100 procentowej calma 844 kg skręconej prze· we doświadczenie wykazało. że pozostawił kamienia na kamie-
jakości produkcji. dzy. Tow. tow. Malinowski i wolność jest niepodzielna. że niu z nikczemnych oszczerstw, 

d . Rosiak zobowiązali się wyro- każdy musi stać po czyi·ejś wyprodukowanych przez wła-
Wartość zobowiązań po Ję-

bić po 150 tys. wątków więcej stronie... ,Jeśli policyjny reżim dze. Duclos nazwa! po imieniu 
tych przez załogę ZPO im. ń d d f 
Próchnika wynosi 136.200 zł. Ogólna wartość zobowiąz:a z Pinay'em czy bez Pinay'a za- rolę, jaką o grywa rzą ran-

wynosi 898.700 zł. czyna prześladować partię ko- cuski, który bredniami o rze-
~' • • • • „ • munistyczną, to znaczy, że po- kornym „spisku komunistów" 
1 Liczne zobowiązania pro- ZPB im. 100 Poległych w sunie się on jeszcie dalej". chce odwrócić uwagę mas od 

fdl· ukcyjne dla uczczenia. racz- Zgierzu podjęły zobowiązani<! Wśród szeregowych człon- włar.n'!go zamachu na bezpie-
n~L_ PKWN podjęli rob:.:o:_,;tn:.:i:.:c.,,_y__:na=-=6u=mę 472.830 zł, Załoga po_:._k~w- partll socj_!!demokratycz:-~~· ~o Fran~,Spisek, o 

który pan mnie oskarża, panie 
sędzio - pisał Duclos - ni
gdy nie Istniał. Jedyny spisek, 
jaki istnieje - to spisek prze
ciwko ojczyźnie ze strony rzą
du, pozostającego na służbie 

Prawdziwą przyczynę odmo
wy wyjaśnia deputowany ko
munistyczny, Patinaud, który 
stwierdził : „Rząd boi się, że 
Duclos zjawi się w Zgroma-

lva oLbrzvm•m nasypie wznos :ąc11m się nad winiarniami 
międz11 Saint Remeze i VaL Zon umieszczono ogromny na

pis domagający się zwoLnienia Jacques Durlos. 

obcego mocarstwa.„ Wczoraj, 
na 1'ozkaz hitlerowców, wtrą
cano do więzienia patriotów 
francuskich. Dziś policja are
sztuje mnie i innych działaczy 
dlatego, że występujemy prze
ciwko polityce rządu, który 
wyrzeka się niezawisłości na
rodowej, przeciwko polityce 
wojny, nędzy i faszyzmu". 

W strachu przed narodem 
reakcyjne władze Francji sta
rają się stłumić: głos prawdy, 
nie dopuścić do u,iawnienia 
faktów, demaskujących pro
wokatorów. Gdy Duclos wy
stosował list do przewodniczą
cego Zgromadzenia Narodowe
go, Herriot, domagając się u
możliwienia mu złożenia inter
pelacji w Zgromadzeniu Naro
dowym w sprawie jego bez
prawnego aresztowania, par\ 
Herriot, w oparciu o re.akc;r,j- J 

Fot. - CAi' 

dzenlu Narodowym, jako o
skarżyciel i zdemaskuje pro
wokację policyjną ornz wyji1ś
ni narodolri antynarodowy 
charakter polityki rządu". 

Ostatnie wydarzenia we 
Francji unaoczniły całemu na
rodowi, że ·polityka, upra
wiana w oparciu o bagnety po
licyjne przy pogwałceniu o
statnich resztek wolności bur
żuazyjnych. jest wroga naro
dowi I prowadzi nieuchronnie 
do klęski narodowej, takiej, 
jaka była udziałem Francji w 
roku 1940. 

Naród francuski pomny do
świadczei1 ostatnich kilkunastu 
lat staje w jednolitym froncie 
walki o zagrodzenie drogi fa
szyzmowi, o uratowanie swej 
wolności I niezawisłości. 

zamfarom delegacji USA. hecnie przed organizacją. 

300 · młodych lekarzy 
opuściło Akadem ię Medyczną 

w lodz i 
W ubiegłą sobotę obchodzi- swego rozwoju I dzlałalnoścl. 

la Akademia Medyczna w Przedstawiciel rodziców, ob. 
Łodzi uroczystość zakończenia Zawadzki, wyraził radość 
studiów przez 300-osobową łódzkiej klasy robotniczej z 
grupę studentów V roku Wy- faktu, że 300 młodych leka
dzialu Lekarskiego. rzy przystępuje do pracy za-

Na uroczystość, która od- wodowej. 
była się w pięknej sali ze- Następnie przodujący w 
brań Domu Akademickiego pracy naukowej i społecznej 
przy ul. Bystrzyckiej, przy absolwenci otrzymali z rąk 
byli licznie absolwenci wraz rektora Uczelni książki z Pa
z rodzicami. miątkowymi dedykacjami, m. 

I 
Do prezydium uroczystości in. ob. ob.: Chowański, Stą

wybrani zostali: rektor A. M. por, Abramowicz, Nowicki. 
prof. dr Emil Paluch, prorek- Wspólna fotografia l czę~ć 
tor prof. dr Jerey Jakuhow- artystyczna ZAkończyly tę nie
ski, dziekan Wydziału Lek'O!r- codzienną w życiu kolektywu 
skiego prof. dr Stefan Bag1ń- Akademii Medycznej uroczy-
ski, opiekun roku prof. dr stość . 
Puchowski, przedst3wiciele - -------------
władz pa~tyjnych, ZMP, Woj-
ska Polskiego oraz przedstR- 7,p sportu 
wicie! rodziców - ob. Za
wadzki. 

Do zebranych przemówił 
starosta roku V, oo. Stąpor, 
który w krótkich , serdecznych 
słowach powitał zebranych, 
reasumując osiągnięcia kolek
tywu studenckiego i jego wy
nik i w pracy na11kowej. 

Rektor A. M., P'rot. Paluch 
omówił rozwój Ucze lni, w1-rost 
jej bazy materialnej or11z o
bowiązki młodych lekarzy, 
którzy przystępując do pracy 
zawodowej w socja!istyczrej 

I{ADRA OLIMPIJSKA 
DOZSA 2:1 (0:0) 

WROCŁAW. - Na · stadio
nie olimpijskim we Wrocła
wiu 60 tys. widzów oglądało w 
niedzielę przedostatni występ 

węgierskiej drużyny piłkarsklej 

DOZSA, która spotkała się z 
polską kądrą olimpijską- Mecz 
wygrali Polacy 2:1 (0:0). 
Bi-amid zdobylj: Trampisz (2), 
a dla Węgrów Egressi. 

REKORD POLSKI 
Służbie Zdrowia zawsze mo- W Wałczu odbyły si~ 
gą liczyć na dalsią pomoc kontrolne zawody lekkoatle
personelu nauczającego Aka- tyczne kadry nąrodowej. 
demii. Bardzo dob ry wynik uzy-

Dziekan Wydziału Lekar- skał Szwargot w biegu na 5 
skiego, prof. dr Bagiński ży- km - 14_44,6. Nowy rekord 
czyi absolwentom powodzenia Polski ustanowił Osiński w 
w tym najtrudniejszym z e- biegu 2-godzinnym - 32,347 
gzaminów - egzaminie życia. m. 

Przedstawiciel władz par- WOJCIK WYGRAJ, WYSCJG 
tyjnych, tow. Grzelak, pod- DOOU.OLA WARMII I MA-
kreślit społeczne oblicze za- ZUROW 
wadu lekarza, który jedynie Wyścig dookoła Warmii i 
w warunkach socjalistycznego Mazurów wygrał Wójcik: 1 
ustr_oj~może osiągnąć pe~ę_...jS:~~ed, Kró!a~ęm_,.t1 



-

ur~ ltUBO I N ICZ~t STR. I 

o umocnienie spóJni miedzy miastem i · wsią 
' 

w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
Referat towarzysza Bolesława Bieruta na 

• 

IV. Zadania 
Szybki i t><>myślny ro'?Vłó' budownlctw11 l!OC,allstycznego 

'W najważniejszych działach naszej gospodarld narodow~j, 
wspaniale osiągnięcia rewolucjl kulturalnej, )dóra ogan::na 
11wym rozmachem wlelomilionowe masy pracujące miast 
f wsi, rosnąca aktywność polityczna tych mas, którym prze
wodzi klasa robotnicza, wzrost roll klasy robotniczej jako 

· czołowej siły narodu - stawiają przed naszą partią coraz 
<>dpowiedzlalnfejsze zadanla. Na partię naszą zwrócone są 
dziś oczy mllionów bezpartyjnych robotników, chłopów 

lt pracowników umysłowych, którzy wnikliwie obserwują 
' politykę partii, uświadamiają I tłumaczą sobie jej treść 
i kierunek. Hasło frontu narodowego w walce o pokój I Plan 
'6-letnl, wysunięte przez VI Plenum, znalazło uznanie I po-
1%.ytywną ocenę wśród najszerszych mas. Wyrazem tego 
uznania w masach robotniczych jest realizacja planów pro
dukcyjnych i rozwój wspól?awodn!ctwa socjalistycznego, 
które przejawia aiQ w Inicjatywie czynów produkcyjnych, 
c 

Nieustannie wzmacniać 
Decydującym czynnikiem dokonujących a!ę wielklch prze

ir>brażeń społecznych jest nasze państwo demokracji ludo
wej. Stoi ono na straży zdobyczy społecznych ludu pracują
(:ego, paraliżuje opór i wrogą akcję elementów kapitalistycz
nycll l zabezpiecza budownictwo nowego ustroju, budow
nictwo podstaw socjalizmu. Państwo ludowe kieruje plano
wą gospodarką unarodowionego przemysłu l Innych działów 
gospodarki narodowej, stanowiących własność państwową 
f społeczną, reguluje spójnię gospodarczą między miastem 
1 wsią, organizuje przemiany w życiu kulturalnym narodu 
'W kierunku upowszechnienia oświaty, wiedzy, czytelnictwa, 
sztuki l wszechstronnego ułatwiania masom pracującym 
korzystania ze wszystkich osiągnięć twórczych: materialnych 
t duchowych. Jako główny oręż w realizacji historycznych, 
rewolucyjnych zadań polskiej klasy robotniczej nasze pań
•tWo ludowe sprawuje wszystkie podstawowe funkcje dyk
tatury proletariatu. Dlatego też: naczelnym obowiązkiem 
ł czołowym zadaniem partil Jest mobilizacja całego ludu pra
cującego w kierunku nieustannego wzmacniania sil I potęgi 
naszego państwa ludowego. 

Szczel(ó)nie doniostym momentem w rozwoju naszego pań
stwa, wyrażającym wyższą fazę tego rozwoju, jest przyjęty 
li! uznaniem przey podstawowe masy narodu, w toku dyskusji 
ogólnonarodowej, projekt Konstytucji Polsklej Rzeczypospoll
tej Ludowej Przebieg dyskusji konstytucyjnej świadczy o 
dużej zwartości i konsolldacjl społeczeństwa wokół władzy lu
dowej, w której czołową i kierowniczą rolę sprawuje klasa 
robotnicza w oparciu o sojusz robotniczo-chłopski Dyskusja 
()gólnonarodowa ujawniła poważny wzrost świadomości po
litycznej oraz ogromne przy>\,iąz~nie klasy robotniczej do 

'.JPaństwa ludowego, jej dumę z historycznych osiągnięć dłu- · 
gotrwalej l bohaterskiej walki rewolucyjnej polskich mas 
ludowych pod przewodem proletariatu, jej zdecydowaną wolę 
walki o całkowite zwycięstwo i urzeczywi~tnienie socja
lizmu 

Projekt Konstytucji Ludowej 8potkał slę z tak żywą I pow
•zechną aprobatą mas pracujących, ponieważ jej zasady, jej 
treść ustrojowa I prawna - w odróżnieniu od konstytucji 
burżuazyjnych - oparta jest na twardej podstawie urze
J;zywistnionych już przemian gospodarczych i społeczno-po-

wcl11gając niejednokrotnie do akcji nawet bier-' I słabiej 
uświadomione szeregi wciąż rosnącej liczebnie b.1asy robot
niczej. Żywy i gorący oddźwięk w masach pracujących 
miast i wsi znajdowały w minionym okresie nasze akcje 
i hasł11 pokojowe, które w Narodowym Plebiscycie Pokoju 
l jego przebiegu dały niezrównane świadectwo Jedno
litej woli l postawy całego narodu polskiego w walce o za· 
bezpleczenle niepodległości Polski i trwałego pokoju ml~zy 
narodami. Potężne demonstracje 1-majowe w roku ubiegłym 
i bieżącym, wYróżniające się swym ducllem bojowym i en
tuzjazmem, swą masowością, która ma charakter powszech
ny, jeśli Idzie o ludność pracującą miast l w których coraz 
licmJejszy jest udział przodujących warstw chłopstwa pra
cuj-cego, stanowią niezaprzeczalny dowód zwartości i jed
ności mas pracujących w uznaniu przez nie zasadniczych 
haseł naszego ruchu, naszej rewolucji społecznej, naszego 
budownictwa socjalistycznego. 

łączność partii z • masami 
litycznych. Prawa i zasady nowej Konstytucji nie wiszą 
w próżni, nie są deklaracjami czy postulatami, ale mają 
pod sobą mocny I nieugięty fundament nowej ekonomiki, 
której Istotę stanowią uspołecznione środkl produkcji I opar
ta na nich planowa jtospodarka narodowa. W nowej Kon
stytucjJ znalazł wyraźne odbicie wspaniały proces historycz
ny - przekształcanie się naszego narodu w nowy naród so
cjalistyczny. Oto dlaczego Konstytucja Ludowa stanowić bę
dzie mocne oparcie dla szerokiego frontu narodowego, fron
tu, którego hasłem jest walka o pokój, o coraz szybszy roz
wój sił wytwórczych kraju, przez uprzemysłowienie I nową 
technikę, walka o utrwalenie i pogłębienie zdobyczy kon-
1tytucyjnych. 

Konstytucja· powinna stać się dla nas potętnym narz~ziem 
uaruntowania świadomości obyWatelskiej wśród milionów 
ludzi, ugruntowania praworządności ludowej, umocnienia 
państwa demokracji ludowej. 1 

Rosnąca aktywność .mas pracujących w produkcji, w :l:y
du społecznym I kulturalnym, w wydarzeniach I akcjach 
politycznych - to wielka i decydująca siła napędowa wszy
stkich naszych osiągnięć, 11 równocześnie najbardziej cenny 
i wierny sprawdzian uznania mas dla polityki partll, spraw
dzian prawidłowości jej wytycznych i haseł. Ale ufność 
mas, !eh uznanie dla polityki partii l jej haseł - to nie tylko 
sluszny powód do dumy, ale to równocześnie wielkie zobo
wiązanie partil wobec mas. Ufność mas wymaga od part!! 
przede wszystkim nieustannego W2macniania ląc:moścl par
tii z ma~ami, kierowania nimi nie tylko w wielkich akcjach, 
ale 1 w codziennej !eh pracy, w ich walce z konkretnymi 
trudnośt:lami. Wielkie akcje są niezbędnym l ważnym spraw
dzianem postawy mas, Ich stosunku do kierunkowych wska
zań partii, sprawdzianem ich poparcia dla zasadniczego pro
gramu polityki partii, formą mobilizacji I uaktywnienia naj
szerszycll mas. Ale o realizacji programu partii decyduje co
dzienna, uporcz)'Wa praca, konkretne przezwyciężanie pr1e
szkód na drodze realizacji tego programu, systematyczne, 
planowe klerownictwo sprawaml nieprzerwanego procesu 
produkcji 1 wszechr.tronnymi sprawami życia państwowego, 
społecznego, kulturalnego oraz warunkami bytu mas pra
cujących. 

Biurokratyzm - Io najnieb~zpieczni~jsze 'vypacze11ie 
Dla partll naszej. która jako awangarda klasy rohotnlcz 

- stała 1lę dziś przodowniczką narodu na jego drodze do so
cjalizmu I która jest nie tylko wyrazicielką jego potrzeb, ale 
również wychowawcą, krzewicielem natchnieniem jego uczuć 
patriotycznych l ogólnoludzkich - szczególne znac1enfe po-
51adają dziś metody i formy kierownictwa codziennym wy
siłkiem mas, codziennego powiązania z milionowymi masa
mi bel.parlyinych robotników I clltopów. Jeśli z tego punk
tu widzenia oceniać będziemy naszą pracę, to musimy 
stwierdzić, ie zawiera ona jeszcze wiele poważnych niedo
magań 1 Qraków, które wymagają szybkiego przetwycięże-
11ia. Aby więc sprostać rosnącym i odpowiedzialnym zada
niom, o których mówiłem, należy przystąpić do uporczywej 
i ostrej walki z wypaczeniami, które dają się zauważyć 
~ pracy wielu organizacji partyjnych. 

Nsjnlebezpleczniejszym z nich i stanowiącym wielką prze
szkodę w pracy oraz główne źródło słabości organJycjl par
tyjnych - jest biurokratyzm. Cóż to jest biurokratyzm 
w dzlałalności organizacji partyjnej? Jest to skłonność dzia
łaczy I pracowników partyjnych do ucllylania się od kon
troli oddolnej, od krytyki, skłonność do odrywania slę od 
mas. Jest to tendencja do zaniedbywania . zasad demokracji 
węwnątrzpartyjnej, do odrywania się instancji i aparatu 
partyjnego od samej organizacji partyjnej, do zatracania 
1tałej, systematycznej łączności organizacyjnej między kie
rownJctwem i szeregami partyjnymi. Prowadzi to do ko
menderowania z góry, do kierawania pracą wyłącznie zza 
biurka lub przy pomocy papierkowych dyrektyw, do odry
wania się organizacji partyjnej od bezpartyjnych. „Biuro
kratyzm - mówi towarzysz Stalin - jest przejawem bur
żuazyjnego wplywu n11 nasze organizacje". Chorobliwymi 
objawami biurokratyzmu dotkniętycll jest niemało ogniw 
naszego aparatu państwowego 1 aparatu naszych organizacj1 
masowych. 

Powszechnie znanym zjawiskiem był i jest biurokratyzm 
w aparacie państwowym krajów burżuazyjnych. Stanowi on 
nieodłączną cechę tego aparatu, jako aparatu dyktatury bur
żnazyjnej. Biurokratyzm w burżuazyjnym aparacie pań
stwowym jest nieuniknicnym skutkiem przeciwieństwa mię
dzy interesami klasowymi rządzących warstw pasożytniczych 
a interesami klasowymi mas pracujących, gdyż głównym 
zadaniem aparatu biurokratycznego burżuazji jest narzucać 
masom wolę klas wyzyskujących oraz hamować I tłumić 
opór mas pracujących. Wynikałoby z tego, że w aparacie 
władzy ludowej nie powinno być żadnego biurokratyzmu, 
ponieważ aparat państwa ludowego jest skierowany prze
ciwko. rozbitym, lecz stawiającym jeszcze opór klasom pa
sożytniczym, a ponadto ma on wielkie zadania w dziedzinie 
jak najszvbszego wydźwignięcia ludu pracującego ze stanu 
poniewierki - w której żył pod panowaniem burżuazji - do 
godności rzeczywistego gospodarza kraju. Nie wolno jednak 
zamykać oczu na fakt, że nowy aparat władzy państwowej, 
1tworzony po zwycięstwie ludu pracującego, może podlegać 
l podlega .chorobie biurokratyzmu. Dlaczego? Dlatego - po 
pierws7.e - że do tego aparatu weszli z konięczności w po„ 
ważnej liczbie starzy urzędnicy z dawnego aparatu państwo
wego, jako fachowcy w dziedzinie administracji państwowej, 
a skoro zajęli stanowiska w nowym aparacie władzy ludo
wej, to oczywiście, wraz ze swą fachowością wnieśli również 
do tego aparatu swe stare nawyki biurokratyczne i często 
zarażali nimi mtode, niedoświadczone kadry tego aparatu, 
wYsunięte spośród robotników l chłopów. Po wtó.re - po
trzeba sporo czasu i wielkiej pracy wychow;;iwczej ze strony 
partii, ażeby masy ludowe nauczyły się wykorzystywać swe 
prawo kontroli aparatu państwowego. A aparat państwa 
ludowego wymaga tej kontroli nleustannie, codziennie, na 
k&źdym kroku, aby nie nabiera! on złych narowów, aby tę
pić w nim wszelkie tendencje do lekceważenia potrzeb mas, 
aby nie ulegał korupcji i demoral!zacji. 

Uczyć masy pracu,jące najaktywniejszego współudziału 
w kiero,vaniu państwem 

Na tym właśnie po1ega Jedno z wielkich zadań naszej 
partii, aby uczyła ona masy pracujące jak najaktywniej
f.zego współudzlatu w kierowaniu państwem, a ~ną z na}
ważn1e\szych funkcji rządzenla pansiwem jest nieustanna, 
codzienna kontrola pań~twowego apdrdtu urzędniczego. 
Państwo ludowe posiada właśnie przes:iwstawną do po
przedniej, burżuazyjnej struktury władty odgómej, swoją 
włam~ szczególną strukturę władzy, opartą na jak najści
ślejszym powiązaniu dotowych ogniw aparatu państwowego 
z jego centrdlnymi ogniwami - strukturę rad narodowych. 
Rady narodowe stanowią wielką zdobycz ludu pracującego, 
poniewat da.1ą one możność jak najszerszego wciągania mas 
do współrz<ldzenla pan~twem, stanowiąc w ten sposób naj
bardziej demokratyczną formę poli:ycznego życia i politycz
nej aktywności na j~zerszych mas ludowych. Ale zadarrie to 
mogą wypełnić tylko wówczas, kiedy nad ich działal
nością czuwa nieustannie partia, kiedy partla organizuje 
szerokie współuczestnictwo mas pracujących w pracy i dzia
łalności rad narQdowych. A czy tak jest rzeczywiście? Nie~ 
e;tety, w wielu wypadkach tak się dzieje, że nie partia, lecz 
właśnie obce lub zbiurokratyzowane elementy usiłują narzu
cić radom narodowym swói kierunek i styl pracy, odrywa
jąc je od mas, utrudniając kontrolę mas. Nie brak też jesz
cze w poszC'lególn.vch ogniwach aparatu terenowego kuła
ków lub kulackich zaugzników, karierowiczów, pijaków 
1 nicponiów, którzy przenikają do niektórych dołowych ogniw 
irad naro<iowych - do rad gminnych i malomia•teczkowych. 
Dzieje się tak dlatego, że poszczególne organizacje partyjne 
Z8niedbały te ogniwa władzy państwowej. 

Podstawowym zadaniem partii jest nadanie aparatowi 

pańatwowemu charakteru socjalistycznego, w przeciwnym 
bowiem razie zbiurokratyzowany, oderwany od mas pracu
jących I Ich kontroli aparat państwowy łatwo może stać al~ 
przeszkodą, hamulcem w budownictwie 11ocjalistycznym. 

Gdzie jednak tkwi żródło największego niebezpiecze1~-
1twa? Tkwi ono w tym, że jeżeli partia nie oddziaływuje na 
aparat państwowy w kierunku oczyszczania go z nawyków 
biurokratyzmu, to wówczas - na odwrót - aparat państwo
wy oddzialywuje na partię, zarażając ją chorobą biurokra
tyzmu. 

„„.biurokratyczn11 aparat państwowy - mów! towarzysz 
Stalin - ciśnie na aparat partyjny, na naszych pracow
ników partyjnych. Ciśnienie tego wie!kiego i ciężkiego 
aparatu na naszych pracowntków partyjnych nie zawsze 
jest dostrzegalne, nie zawsze rzuca się w ocz11, Lecz nie 
ustaje ani na sekundę". 

A jaki Jest rezultat tego clfalenla, Jeżeli pod jego naporem 
l aparat partyjny ulega zbiurokratyzowaniu, jeżeli zamiast 
być bojową i wychowawczą organizacją, kierującą codzien
nym życiem I wysiłkiem mas pracujących, staje się „czymś 
w rodzaju systemu urzędów niższych, średnich i wyższych"? 
Rezultat jest taki, że poszczególni, nie dość zahartowani pra
cownicy partyjni, również odrywają się od mas, i:e poszcze
gólni członkowie partii nabywają złych narowów, za
miast zwalczać jak najbezwzględnie.i dygnitarstwo, kumoter
&two. klikowość, opilstwo, demoralizację - sami ulegają tym 
z:wyrodnienlom i nie zdając sobie sprawy, mo~ą się często
kroć prze~ształcać w ogniwa wpływu ideologicznego wro;;ów 
klasowych. . · 

I o ,ffaściwe regulowanie składu 
społecznego 

Partia poważnie oczyszc'la się z tyrh, którzy nie z pobu
dek ideowych. lecz przez Jak 1eś nieporozumilmie, czy te?. 
w celarh •przeeznych z zadaniami pai ti1 w~ląpili w na>ze 
e;zeregi wówczas, gdy przyjmowaniE' do partii nie było dosta
tecznie kontrolcwane, gdy brcik czuino~ci byl u nas .1eszcze 
dość powszecllną chorobą, gdy wielkie leninowskie zasady 

•) Czę~f J, U I lll rrf•raht tow,rz:vua Bol•Sla1'• 
Blł?'rut.1 zarnfc:t~r!U~my w „t;lo~te RobotnJcz.Ym•' Nr Nr 
147 l 148, z an. 20 I 21 VI. 195? r. 

partii 
regulowania wzrostu l składu szeregów partyjnych nie były 
dostateczhie rozumiane, ani pnestrzegane w wielu orga,1i
zacjach partyjnych. 

Tego rodzaju fakty były w pewnym zakresie nieuniknione 
w pierwszych latacll po wyzwoleniu, gdyż partia na~za, po
dobnie jak bratnie partie w innlfh kraJilCll demokracji lu
dowej, kształtowała si1; w lnnycll warunkach niż partia bol
szewicka, lecz dliś cRIR na•w putrn prngni<> gorąco I zmie
rza konsekwentnie do tego, aby stać :!.ię parti<l typu leninow
sko-stalinowsklego, 

• 
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partii · 
Anall;i:a statystyki wykluczonych z partii śwladezy o penetra• 

cjl klasowo obcego I wrogieco środowiska, z właściwymi mu 
objawami rozkładu moralnego, do najsłab$zych ogniw partii. 
Wynika z tego, te wróg klasowy usiłuje wciskać się podstęp
nie w szeregi partii, aby jej szkodzić od wewnątrz. Jest to 
możliwe w szerszych rozmia~ach tylko wówczas, gdy w 1a
mej partii brak jest czujności l systematycznej kontroli, id,Y 
w działalności organizacj! partyjnych nie przestrzega się za
sad demokracji wewnątrzpartyjnej, gdy nie stosuje ona 
w swej pracy metod krytyki i samokrytyk[ - a to są wlaś
nie typowe objawy złych nawyków w pracy, charaktery
styczne objawy choroby biurokratyzmu. Objawy te nie mogą 
pozoatać bez wi:>lywu na rozwój poszczególnych 01nlw partii. 

Organizacje partyjne nie prowadzą, niestety, ~chlej ewi
dencji członków partii, nie dokonują systematycznie 
I regularnie przeglądu sw~go składu osobowego, nie przydzie
lają im zadań, nie kontrolują Ich pracy I potem okazuje się, że 
apora l~czba członków partii idzieś gubi się, wyjeżdża do. in
nych miejscowości, czy przecqodzi do Innych zakładów pracy, 
tracąc kontakt z organizacją. Już sam ten takt jest jaskrawą 
ilustracją bralw codziennej, żywej łączności onianizacyjnej 
między Instancjami a szeregaml partyjnymi, ilustracją złych 
metod pra~y. odrywania się kierownictw i aparatu partyjne
go od mas partyjnych. Postawmy pytanie: jakle przyczyny 
sprawiają, te wiele organizacji partyjnych u nas nie wyka
zuje wzrostu? Czy liczba robotników I chłopów pracujących 
u nas maleje, czy tycie polityczno-społeczne słabnie, czy 
aktywność mas pracujących spada? Nic podobnego - mamy 
akurat objawy wprost odwrotne: wzrasta liczba robotników 
i chłopów pracujących, wzmaga się aktywność mas, coraz 
mocniej rozwija się współzawodnictwo socjalistyczne, rosną 
szeregi przodowników pracy, racjonalizatorów, nowatorów 
produkcji, gorącym tętnem pulsu.ie życie kulturalne, zaln
tę1·esowanle najszerszych mas zagadnieniami politycznymi, 
ideologlcznyml, państwowym! Itp. jest niezwykle żywe 

~ 

Smielej rozwijać i 
Orężem w tej walce musi być krytyka i samokrytyka, 

ubojowienie przy jej pomocy wszystkich organizacji par
tyjny~h. konsekwentne przestrzeganie zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej, troska I odpowiedzialność organizacji 
partyjnej za każdego jej członka l kandydata, przydzielanie 
zadań wszystkim bez wyjątku członkom partii. Skoń
czyć należy z tolerowaniem stałej ka tegorli t zw. 
biernych członków partii, należy zmierzać wytrwale do te
go, aby w życiu I działalności partii brali czynny udział 
wszyscy jej członkowie, zaś aktywiści partyjni wYróżnlać 
się mają wypełnlaniern bardziej odpowiedzialnycll zadań 
w pracy masowo - politycznej i organizacyjnej ze względu na 
swe większe doświadczenie, czy wiedzę. 

Krytyka i samokrytyka jest wypróbowanym orężem u
bezpleczojącym bojowość szeregów partyjnych i prawidło
wość kierownictwa partyjnego na wszystkich szczeblach je
Y'l pra cy T:vlko ocortunlści, blurokrąci i sekciarze boją się 
krytyki, unikają Jej i u~iłują ją dusić Jak się tylko da. Obawa 
przed kryt;;ke. ni o. c!'>.;:~ do samokrytyki u tycli czy innych 

· towarzy~zy, to najpewniejsze sygnały, te istnieje niebez
pieczeństwo wyp11czen!a, że je~t coś z'ego, co wymaga mo
bilizacji uwagi wszy;:tkich czlonków organizacji partyjnej, 
wnikliwej irh kontroli. 

Lenin ostrzegał: 

„„. trzeba, aby§m11 zrozumieli, ł.t walka .r. biurokra
tyzmem jest wallcą a l;1 s o lu tnie ko n i e cz n q i że 
jest ona tak samo skomplikowana, jak zadanie walkl 
z ż11wio!em drobnoburżuazyjnym". 

„Je§li chcemy walczyć z biurokraty?mem, musim11 
p r z 1J eł q gną ć do tego do ł y„." albowiem „w ja• 
kiż inny sposób można po!ożyć kres biurokratyzmowi, 
je§ll nie przez przy c i q g n i ę ci e r o b o t n i k ów 
I chtopów?" 

A wli:c należy 4mielej, aktywniej rozwijać, organizować 
od do I n ą krytykę i kontrolę dzialalności organów pań
stwQwych, zakładowych, związkowych itp„ zarówno tych, któ
rymi kierują członkowie partll, Jak l tych, którymi kierują 
bezpartyjni. To znaczy należy wychowywa6, przyuczać I po
budzać do krytyki I kontroll bezpartyjne masy robotnik~w, 
chłopów, inteligentów. „Siła komunistów - uczy towarzysz 
Stalin - polega na tym, że umieją otaczać naszą partię miH'J• 
nowym aktywem bezpartyjnym". 

Szczególnie ostro krytykował towarzyu Stalin partyjni
ków pracujących na wsi, którzy chełpiąc 5lfl swoją partyj
nością 

„„.nie pozwalają bezpart11!nvm zbt!.tyć 1lę do riebte . .Tesł 
to zie i szkodliwe - mówił towarzysz Stalln. M11, bolsze
wicy, nie osiqgnęlib11.fm11 tych sukcesów. które mamy te• 
raz, gd11bytmy nie umieli zdobyć dla partii zaufania ml· 

• • 

1 wielkie, jw!adomo~ć mas pracujących nieustannie. s~ę. po• 
głębia. Przyczyn11 więc główną i jedyną braku powazmeJ1ze• 
go wzrostu or1anlzacjl partyjnych w tych warunkach są złe 
metody pracy tych organizacji. rstotnie - dostać się ~ wła
snej inicjatywy do partii jest niekiedy trudno robotnikowi, 
ezy chłopu pracującemu, zwłaszcza jeśli to są ludzie skromni, 
zaś Inicjatywa &amego aktywu partyjneg.o w ~ierunku syst7-
matycznego doboru i werbunku do partii n;iilep~zych i nai-
11ktywnlejszycll w pracy produkcyjnej 1 społecznej ludzi 
spośród bezpartyjnych jest, jak widać, niedostateczna. 

Oczyszczanie sli; partii z elementów obcych, przypadko
wych, ulegających wpływom drobnomi~szczańskiego .śro
dowiska biurokratycznym wynaturzemom, demorahzacjl 
- to z;danie niezwykle ważne i konieczne Należy stwier
dzić, że u nas proc('s oczyszczania ~ię partii z· ele
mentów, które nie są jej godne, jest raczei zbyt jeszcze .sla
by a ponadto powinien być pogłębiony, t. zn. uwolmony 
od' przejawów zbyt powierzchownego, niekiedy mechanicz
nego (t. zn. właśnie biurokratycznego) u~uwanl~ ludzi s 
partii, zwłas1cza w związku z przes.~ośc1ą r~ziców, gdy; 
idzie o młodzież, przechodzącą do partu z ZMP itp. Ale tro
ska o oczy•zczanle partii musi się łączyć z troską o wzrosi 
partii, o właściwe regulowanie jej s.kład~ spot~cznego .. Na• 
lei:y uznać wprost za karygodne takie obJawy, Jak ist.r:ueniet 
np. w wielu organizacjach t. zwj_ wieloletnich kan?ydatów, 
Przyjęli człowieka do part!! dwa trzy lata temu 1 zapom
nieli o nim, albo zagubili jego dokum<?nty (niech~ujst.wo w 
przechowywaniu dokumentów partyjnych jest ieszc~e w 
wielu instancjach partyjnycll wprost me dQ zniesienia) -;
i nie może się już: niekiedy on wydostać ze stop_rua 
kandydackiego. Słyną z tego biurokratyzmu niektóre dz1~l
nlcowe komitety partyjne nawet tu w stolicy, a cóż dopie
ro mówić o sytuacji w terenie, zwłaszcza w niektórych 
komitetach małomiasteczkowych I gminnych. Jednak sytua
cji takiej dłużej tolerować nie wolno, ątaje się ona bowiem 
Jedną z najpoważniejszych tr~dnoś~i .i przeszkód w_ dalszy„n 
rozwoju partii. Dlatego też naibardz1ei aktualną i ,.Plln~ spr~
wą w dziedzinie organizacyjnęj jest wypowiedzeme naJ
ostrzehzej wojny biurokratom wszelkiP.i maści, . zwalczać 
przy tym należy w pierwszej kolejności wszelkie obiaw:r, 
biurokratyzmu w aparacie i instancjach partyjnyc~. 1 

oddolną krytykę 

Podnieść na wyzszy poziom metody kierownictwa 
Jak.Iż wniosek należy wyciągnąć z tego, co powledzlałem1 

Należy wezwać komltety partyjM, organl:z:acje partyjne I 
cały aktyw partyjny do wytężonej pracy nad podniesieniem 
na wyża:z:y poziom !łanu organizacyjnego I metod kierow
nictwa we wszystkich organizacjach I instanc~ch partyj
nych od góry do dołu. Jeżeli mamy godnie i skutecznie wy
pełnić nowe, bardziej odpowiedzialne I bardziej złożone za
dania, o których dziś mówiłem, musimy przede wszystkim 
ubojowić, uaktywnić I &liniej powiązać z masa!YU pracują
cymi wszystkie nasze organizacje partyjne. Wskazania 
szczegółowe, jak powinniśmy to czynić zawlfte są w uchwa
łai;h KC. 

Uchwały, instrukcje, wytyczne instancji kierowniczych aą 
często szybko zapominane, chowane do 1zuflad 1 nie wy
konywane w praktyce, ponieważ brak jest 1y1tematycznej, 
zorganizowanej kontroli ich wykonania. 

„Dobru zorganizowano kontrola wykonania - mówił 
na XVII Zjeździe WKP(b) towaorzysz Stalin - to reflek
tor, który pomaga w każdej chwili oświet!!ć stan pracy 
aparatu i Wyciqgnqć na światlo dzienne biurokratów 
i kancelaryjnych. formalistów. Moźna z cal('\ pewno§ciq 
powiedzieć, że dz!ewi(Ć dziesiątych naszych luk i wyło
mów ;est wynikiem braku należycie zorganizowane; kon
troli w11konania". 

Szczegó];le znaczenie dla podniesienia stanu organizacyj
nego l polepszenia jakościowego składu partii posiada 
uchwała KC z grudnia ub. r. ! późniejsze wytyczne o upo
rządkowaniu ewidencji partyjnej. Ostatnio KC polecił ko
mitetom wojewódzkim sprawdzenie jak wykonywan11 jest 
ta ucllwala i okazało się, że nie tylko dołowe instnncje, 11le 
i niektóre komitety wojewódzkie nie zabezpieczyły prawi
dłowego wykonania tej uchwały, nie interesowały się jej 
realizacją przez podległe ich kierownictwu organizacje par
tyjne. Oto, gdzie leży źródto wadliwej pracy komitetów 
partyjnych. A przecież: jak uczy nas towarzysz Stalin: 

„Po wytyczeniu slusznej linii politycznej trzeba tak 
dobrać pracowników, al.oy na stanowiskach stanęli !udzie, 
którzy umieją realiwwać dyrektywy, 1ct6rzy zdolni są 
zrozumieć dyrelctywy, którzy zdolni są przyjąć te d11rek
tywy jako swoje własne i potrafid, wprowadzać je w ż11- I 

cłe. W przeciwnym wypadku polityka traci aens, prze• 
ksztalca łię w wymachiwanie rękami". 

Niestety, wielu naszych towarzyszy przyzwyczallo si• 
wymachiwać rękami, dawać dużo dyrektyw, często komen
derować, nie troszcząc się o to, żeby dyrektywy, o ile są ce
lowe I słuszne, były zawsze wcielane w czyn, żeby za sło
wami podążał zawsze odpowiedni wysllek organiza
cyjny, aby wskazaniom kierowniczym zawsze towarzyszył 
odpowiedni dobór ludzi, prawidłowa organizacja Jch pracy, 
sprawdzanie 1 ocena, jak wywiązują się oni :z: powierzo
nych Im zadań. Tylko w ten sposób wychowuje się ludzi, 
zapewnia się !eh rozwój, podnosi slę !eh poczucie odpo
wiedzialności I ocłdanie sprawie. Ludzie nie sprawdzani, lu
dzie, którym się nie pomaga, nie ocenia ich konkretnej pra
cy, o którycll z;1pomlna się na czas dłuższy I nie kontroluje 
Ich codziennej działalności - odrywają się od partii l od 
mas, wpadają często w zarozumialstwo, nabierają biurokra
tycznych narowów, zatracają bojową czujność, która nie po
winna opuszc:j:ać komunistów nigdy, ani na chwilę. Musimy 
nieustannie pamlętać, że partia - to wielka slla, która kieru
je pracą milionów, wychowuje te milionowe masy pracujące 
do nowego życia, kształtuje ich świadomość, a czyni to 
w codziennej walce, w ostrej I nieubłaganej walce z prze
żytkami kapitalizmu, z tradycjami I nawykami, które 
wszczepiała tym masom stara ideologia burżuazyjna. Do 
nawyków tych należy właśnie sobkostwo, chciwość, zarozu
mialstwo, uleganie wynaturzeniom moralnym, tak cllarak
terystycznym dla burżuja - pasożyta, myślącego tylko o 
tym, jak żyć kosztem innych. My, komuniści, przeciwsta
wiamy ZwYrodnienlu moralnemu burżuazji nasz hart ideo
wy, bojowość rewolucyjną, bezgranlczne oddanie sprawie 
proletariatu, najgłębszą ofiarność I patriotyzm w walce o 
nowy ustrój społeczny i o szczęśliwą przyszłość naszej oj
czyzny, o nieustanny, twórczy postęp ludzkości. Komunista, 
który nie kontroluje swego postępowania I swych uczuć ze 
stanowiska moralności rewolucyjnej l proletariackiej, może 
łatwo stoczyć się w bagno nawyków burż:uazyjnych. Ale za 
członka partii odpowiedzialna jest jego organizacja, on zaś 
obowiązany jest poświęcić partii wszystkie swe wysiłki, 
najgorętsze swoje uczucia I każde tchnienie swego życia. 
Organizacja partyjna, która nie sprawdza, nie ocenia, nie 
troszczy się o członka partii, dopuszcza do zagubienia się 
gdzieś członków partii, nie może być uznana za organizacj~ 
prawdziwie bolszewicką. · 

WyżP.i sztandar współzawodnictwa 
młodzież w pierwszym szeregu 

Oczywiście, byłoby wielkim błędem nie widzieć olbrzy
mich osiągniGć naszej pal'til nie tylko w dziedzinie zadań 
politycznych, gospodarczych i wychowawczych, ale również 
J w dziedzinie organiP-acyjnej. Bez wytężonej pracy organi
zacyjnej nie osiąga się nic na tadnym polu działalnoścL 

A partia nasza ma osiągnięcia - i to duże - we wszystkich 
niemal dziedzinach naszego przebogatego dziś życia spo-
łecznego. _ .~ ~ 

( Dokończen'ie na str~~ie 4-ej) J 
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Deż to razy partia nasza potrafiła moblllzowa~ I urucha
miać w akcji setki tysięcy aktywistów partyjnych I bezpar
tyjnych oraz kierować nimi sprawnie I szybko w okresach 
wielkich I watnych zadań. Weźmy choćby dla przykładu ze
szłoroczną jesienną akcję skupu zboża I ziemniaków, w cza
sie której partia potrama uaktywnić rady narodowe I orga
nlzaĆje masowe, skierowując do akcji dziesiątki tysięcy 
aktywistów partyjnych, którzy wykazali bezgraniczną 

ofiarność I oddanie dla partii. W toku potężnej pracy po
lityczno - masowej partia umiała nawiązać bezpośredni 

kontakt z millonowyml masami mało- I średniorolnych chło
pów, sparaliżować wra~ z nimi wszelkie próby kułackiego 

sabotażu w wypełnianiu zobowiązań wobec państwa I pod
nieść na wyższy poziom życie polityczno - społeczne wsi 
w tym okresie. Partia w oparciu o pomoc ZMP I zwląz· 
ków zawodowych Jest Inicjatorem I kierownikiem socjall
l!ltycznego współzawodnictwa pracy w przemyśle, w trans
porcie, w komunikacji, w budownictwie, rolnictwie I t. p., 
a więc w ruchu, który jest dziś potężną siłą napędową w re
alizacji naszego Planu 6-letnlego, naszego budownictwa so
cjalistycznego. W I kwartale bieżącego roku w socjali
stycznym współzawodnictwie pracy wzięło udział łącznie 

3.860.000 robotników, t. j. 75 proc. ogólnej llczby zatrudnio
nych w tych działach gospodarki narodowej. W odróżnieniu 
od poprzednich lat do współzawodnictwa włączają się coraz 
liczniej inżynierowie, technicy, naukowcy I pracownicy 
umysłowi. Dużego rozmachu nabiera popularyzacja no
wych metod pracy, nowych form współzawodnictwa, a tak
lte ruch racjonallzatorskl wśród młodzieży pracującej - zor
ganizowanej w Związku Młodzieży Polskiej i niezrzeszonej. 
W atmosferze wielkiego entuzjazmu rozwija się współza• 

wodnlctwo naszej młodzieży w związku :r; przygotowaniami 
do Zlotu lipcowego. Związek Młodzieży Polskiej - najbllż-

1zy I najdzielniejszy pomocnik partii - rozwinął w tej akcji 
olbrzymią Inicjatywę, uaktywniając wokół haseł Zlotu mi
lionowe szeregi młodzieży pracującej I uczącej się, zrzeszo
nej I niezrzeszonej. Partia I kierowane przez nią organiza
cje masowe rozwijają wielką pracę kulturalno - masową, 

propagandową, Ideologiczno - szkoleniową I polityczną, 

w której uczestniczą wielomilionowe masy pracujące. 
Ale Lenin I Stalin przestrzegali nas przed upajaniem 

aię osiągnięciami I uczyli nas, jak formować nowe siły, jak:ł 
przegrupowywać bojowe·szeregi do DOwYCh zadań, jak przeła
mywać rodzące się trudności I przeszkody. Można to uczy
nić: skutecznie tylko przez utrzymywanie organizacji w sta• 
nie gotowości bojowej, tylko walcząc nieubłaganie z nastro
jami oportunizmu, samozadowolenia, z nastrojami żywloło-

wo§cl drobnomieszczańskiej, które clsn11 •ciął na nHH 
szeregi. 

Stoją przed nami przecież wielkie, ogromnej wagi zadania. 
Przebudowujemy naszą ojczy:r.nę w kraj socjalizmu, podno-
1imy nasz naród na szczyty nowej, wielkiej epoki dziejowej, 
przekształcamy go w naród socjalistyczny. Czyż moglibyśmy 

wykonać takle r:adanla bez nieustannego podnoszenia pozio
mu naszej awangardy, metod jej kierownictwa życiem I pra
cą milionów, bez ceru fłębszego włączania 1ią w tętno 

tycia tych milionów, bez nieustannej pracy nad pogłębl11-

nlem więzi między partlą I narodem? Czy mog!lbyśmy wy
konać tak wlelkie zadania bez podnoszenia wymagań w sto
sunku do siebie, bez nieustannego pogłębiania naszej wiedzy, 
bez stawiania sobie wysokich wymagań w dziedzinie pod
noszenia swych kwalltlkacjl, hartu bojowego, czujności, 

sprawności organizacyjnej? Nie, w żadnym razie nie mogli
byśmy tego uczynić bez ofiarnych i wielkich wysiłków, bez 
opanowywania wielkich wskazań I wytycznych nauki mark
sistowsko - leninowskiej. 

A zatem w dziedzin~ organizacyjnej 1toją przed nami 
następujące pilne i aktualne zadania poza wymienionymi 
już poprzednio: 

1) walczyć nieubłaganie 1 qbjawaml biurokratyzmu 
w aparacie partyjnym, państwowym, społecznym; wzmocni~ 
pracę I opiekę nad działalnością rad narodowych; 

2) oczyszczać nieustannie organizacje partyjne od ele
mentów przypadkowych, zblurokratyzowanycfli I demoralizu
jących się; wzmóc walkę z pijaństwem, li marnotrawstwem 
oraz 1 wszelkimi formami trwonienia mienia społeczne~o; 

oddawać bezzwłocznie pod 1ąd I usuwać li partu tych, któ
rzy 1krycie czy jawnie biorą udział lub toleruj11 rozdrapy
wanie majątku państwowego; 

3) zmobilizować uwagę całej partu na konleczno~ć 1ta
łego jakościowego umacniania organizacji partyjnych orali 
pozyskiwania dla partll najaktywniejszych robotników, 
chłopów oraz przedstawicieli inteligencji twórczej; energicz
niej realizować uchwały i Instrukcje KC w dziedzinie regu
lowania wzrostu 1 1kładu partu oraz uporządkowania ewi
dencji partyjnej; 

4) wprowadzić systematyczn, kontrolę wykonania uchwał 

Instancji partyjnych; 

li) śmielej stosować 1 udostępniać masom metodę kry

ty~ l samokrytyki we wszystkich oilllwach działalności apa-

ratu państwowego, społecznego oru w działalności we
wnętrznopartyjnej; 

6) podnieść na wytszy poziom kierownictwo partyjne 

kadrami w myśl uchwal IV Plenum KC; 

'T) 1kuplć uwagę Instancji I organlzacjj partyjnych na 
konieczność rozbudowy organizacji partyjnych na wsi I ule

pszeniu kierownictwa oraz kontroli nad działalnością tych 
organizacji H 1trony wszystkich instancji partyjnych; 

wzmocnić kadry partyjne wiejskich organizacji przez odpo

wiednią mobilizację I przesunięcie doświadczonych działaczy 

partyjnych z przemysłu - ze szczególnym uwzględnieniem 

sektora socjalistycznego w rolnictwie; 

8) wzmocnić pracę polityczno - muDwą I propagandową 

itWłaszcza na wsi, gdzie była ona dotąd stosunko"wo słaba; 
troszczyć s.lę o ścisłą współpracę z organizacjami ZSL; 

9) zaktywizować organizacje partyjne w kierunku !miel• 
1zego wysuwania w toku akcji polityczno - masowych wyrót
niających się iwą postawą 1połeczną I aktywnością dzla Jacz:r 
chłopskich na stanowiska państwowe I społeczne - zwłasz

cza w komisjach rad narodowych I !półdzfeJC".i:oścl zaopatrze
nia I zbytu, w świetlicach I zespołach kulturalno - oświato
wych, obejmować te110 typu działaczy właściwie organizowa
ną akcją 1zkolenlową, wciągać Ich do 1zeregów ZMP, prze
prowadzać wśród nich werbunek do organizacji partyjnycli 
na podstawie wnikliwej oceny Ich dojrzałości Ideologicznej; 

10) politycznie 1 organizacyjnie przygotować wszystkia 
ogniwa partyjne do wielkiej batalii politycznej na jesieni -
w wyborach do Sejmu. 

, 
Smiało • 

l pewnie torujmy drogę naszemu narodowi 
zwycięstwa w walce o socjalizm do 

Walka o pokój, demokrację 1 socjal!zm na obecnym etapie, 
w obecnej sytuacji międzynarodowej I wewnętrznej wiąże 

nasze wszystkie zasadnicze zadania polityczne I ekonomiczne, 
narodowe I międzynarodowe, aktualne I długofalowe -
w jednolity zespół zadań, których wyrazem jest właśnie co· 
dzienna realizacja Planu 6-letniego. 

Lenin mówił jeszcze w 1921 roku! 

„Najwaźnłejaz11 wpł11w n.a młędz11narodowq r1wotucj4 
to11włeram11 obecnie przu ntuzq polłt11kę gospodarczq." 
Na ten grunt przcnleslofl4 Żostala walka to rkatl lwł4to
wef. Jeśli rozatrz11gnłem11 to zadanł• - to w1111ralUmv 
w 1kali młędz11narodowtf 1 całą pewnolclq ., oitatec:mte. 

Dlatego zagadnienia budownictwa gospodarczego nabiera• 

Jq dla nas znacunła zµpełnł• w11jqtkowe110". 

Wówczas ZSRR był jedynym krajem budującym 1ocjallzm. 
Dziś wraz ze Związkiem Radzieckim, za przykładem Związku 
Radzieckiego, dzięki braterskiej pomocy Związku Radziec
kiego wiele narodów, a w Ich liczbie I nasz, wstąpiło na dro

gę wielkiego, planowego budownictwa gospodarczego, o któ

rym mówił towarzysz Lenin. Polityku gospodarcza krajów o

bozu socjalistycznego nabrała jeszcze większego znaczenia 

l wpływ jej w skali światowej rozszerza się coraz bardziej. 

Dziś śmiało można powiedzieć, te :i:adanla postawione przea 
towarzysza Lenina, dzięki genialnemu kierownictwu towarzy
sza Stalina rozstrzygają się tak, jak on przewidywał. (Okla
ski). 

Towarzysze! 
A więc jeszcze mocniej, energiczniej mobilizujmy 1woje 

•i\Y· 11ły partii, 11ły naszej dzielnej i ofiarnej młodzieży, która 
jest nasz' przyszłości' I naszą niezawodną nadzieJ11, jeszcze 
śmielej organizujmy siły milionowych maa pracujących 

1 miast I wsi do naszego budownictwa 1ocJalistycznegol Na-
1ze najbliższe zadanie - to pomyślne wykonanie decyduj,. 
cego o dalszych sukcesach naszych planów programu obec· 
nego trzeciego roku 6-latk!. Nasze hasło, zagrzewające da 
boju i prowadzące w przyszłość - to umacnianie frontu 
narodowego w walce o pokój I Plan 6-letnfl Niechaj w!ęo 
jednoczą Blę i rozwijają swój wielki marsz twórczy wielo
milionowe szeregi ludu pracującego! Niechaj prowadzi na1 
nieugięcie naprzód wielka nauka I Idea marksizmu - len!• 
nizmu. Z jeszcze większym napięciem myśli, woli I zapału 
bojowego śmiało I pewnie torujmy drogę naszemu narodo
wi do zwycięstwa w walce o socjalizm! (Burzliwe oklaski). 

I 

Końcowe przemówienie 
towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 

Towarzysze! kę ind11wldualbt11, przerobld Je w duchu kolektywłzmu 
ł prz11gotowa6 w ten 1pos6b likwłdację, .mi11łenł• k!c:&1 na 
ba.rie 1poleczeństwa 1oejalbt11cznego". 

Dyskusja odzwiercledllla zasadnlczą ~odność w ujmowaniu 
zadań, jakle stoją przed partią w obecnym okresie w najwat- A więc eprawa pogłębiania spójni między kl&elll robotnl-
niejszych działach naszej gospodarki narodowej. Dyskusja PO• ezą i chłopstwem jest zadaniem nie 'przejściowym, lecz za-
twierdziła, że trudności, które napotykamy w swej pracy, wy• zasadniczym, jest zadaniem programowym na.szej partii, a 
magają: więc wysiłki w kierunku pogłębiania tej 1pójni muszą być 

1. wszechstronnego wzmacniania spójni między miastem nieustanne i trwale. Nie wszystkie organizacje partyjne zda-
a wsią w oparciu o sojusz klasy robotniczej z chłopstwem pra- ją sobie w swej praktyce z tego sprawę. Hasło frontu 
cującym I okiełznania elementów kapitalistycznych, któ..' narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni zawiera w so-
re godzą w nasze budownictwo socjalistyczne, bie również, jako hasło naczelne partii, konieczność wzmac-

2. nieustannego podnoszenia aktywności naszej pracy par- niania i pogłębiania spójni między klasą robotniczą i pod-
tyjnej, wzmacniania więzi naszych organizacji partyjnych ;stawowymi masami chłopstwa pracującego. Mówlllśmy 
1 milionowymi masami bezpartyjnych robotników i chłopów, o tym na VI Plenum KC, ale po tym Plenum muaieliśmy 
podnoszenia autorytetu partii wśród mas bezpartyjnych, bu· atwierdzić szereg rażących błędów 1 wypaczefl linii partyJ-
dzenla w nich ufności I wiary w słuszność polityki naszej nej, Jakich się dopuściły niektóre ogniwa partii w praktyce 
part!! jako siły, kierującej budownictwem socjalistycznym, na tym właśnie odcinku naszych zadań. A więc niektóre 

3. usprawniania I ulepszania naszego kierownictwa par- organizacje partyjne powtarzają hasła partii mechanicznie, 
tyjnego zarówno w codziennej pracy nad realizacją plano- nie wnikając w ich sens i nie troszcząc się o właściwą reall-
wych zadań naszej gospodarki narodowej, jak I w dziedzinle zację w konkretnej pracy codziennej, w działalności prak-
życia materialnego i kulturalnego mas pracujących. tycznej. Hasło frontu narodowe.go oznacza przecież koniecz-

Takfe są trzy podstawowe wnioski wynikające z analizy ność wzmacniania więzi politycznej między klasą robotniczą 
naszych dotychczasowych osiągnięć i naszych trudności, trzy l wielomilionowymi masami pracującymi zarówno na. wsi 
pod~tawowe warunki przezwyciężenia przeszkód, Jakie partia jak w mieście pod hegemonią I kierownictwem klasy robot· 
napotyka w swej działalności w obecnym okresie. a zarazem niczej! Nic przecież innego nie może oznacuć hasło frontu 
trzy podstawowe zadania, niezbędne dla rozszerzenia, umoc- narodowego, jak właśnie Jak najszerszy front mae pracują-
nienia I dalszej skutecznej realizacji frontu narodowego cych, które są rdzeniem t olbrzymią większością na-
w walce o pokój i Plan 6-letni, co jest naczelnym hasłem rodu, silą napędową jego drlejów - w walce z resztkami 
naszej partii na obecnym etapie budownic-twa socjalistyczne- elementów kapitalistycznych, które jeszcze istnieją, ale które · 
go - zgodnie z wytycznymi VI Plenum KC. już .są skazane u nas na wymarcie, muszą nieuchronnie za. 

Dyskusja w pełni potwierdziła, że nasze trudności gospodar- nikać jako nie dające się pogodzić z nowym ustrojem ga-
cze, na które napotykamy, są trudnościami wzrostu, że są to spodarczym, społecznym i politycznym. A wśród mas pracu-
trudności wynikające z konieczności łamania oporu wre- jących obok klasy robotniczej najpoważniejszą liczebnie I go-
ga klasowego przy realizowaniu decydującego dla naszej spodarczo siłą są właśnie chłopi pracujący mało- I średnio-
przysztości i naszej niepodległości zadania jak najszybazego rolni. ZateJ:l) front narodowy oznacz.a front klasy robotni-
uprzemysłowienia naszego kraju, z szybko wzrastających czej z podstawowym! masami chłopstwa I pracującej Inte-
potrzeb materialnych I kulturalnych mas pracujących, za ligencji przeciwko elementom kapitalistycznym, które prze-
którymi nie zawsze nadąża ta czy inna dziedzina szybko roz- ciwstawi.ają się naszej walce o pokój I pomyślną realizację 
wijającej się, ogólnie biorąc, gospodarki narodowej. Głów· Planu 6-letniego - stawiają opór naszym planom uprze-
nym źródłem tych trudności w chwili obecnej jest nadmierne mysłowienft Polski, zabezpieczenia jej obronności i niepo-
pozostawanie w tyle tempa wzrostu naszego rolnictwa w po- dległości, przeciwstawiają się planom budownictwa aocja-
równaniu ze wzrostem przemysłu, w porównaniu z rosnącymi listycznego. 
szybko potrzebami. Stąd wynika ważne zadanie gospodarcze 
- podciągnięcia rolnictwa, zabezpieczenia szybszego wzrostu Oto na czym polega zarówno narodowa jak I klasowa J5to-
produkcji zarówno indywidualnych gospodarstw chłopskich, ta naszego hasła frontu narodowego w walce o pokój 1 Plan 
jak I produkcji socjalistycznego sektora w rolnictwie. Temu 6-letni. Nasz program klasowy, program ideologii proleta-
zadaniu winno odpowiadać odpowiednie przegrupowanie sił, riackiej zrósł się jak najściślej l niepodzielnie z podstawo-
odpowiednie wzmocnienie wysiłków organizacyjnych partii wymi interesami narodu, z Istotą jego niepodległości, szyb-
na wsi, odpowiednie rozszerzenie f usprawnienie kierownic- kiego wzrostu jego sił, wzrostu jego zwartości I mocy we-
twa partyjnego w socjalistycznym sektorze rolnictwa: wnętrznej, szczęśliwszego rozwoju jego dalszych dziejów, jei;io 
w PGR-ach. POM-ach I spółdzielniach ,Jrodukcyjnycb. ogólne wielkości. Analizowaliśmy na tym Plenum naszą terażniej-
podnieslenle poziomu prac:ir komitetów powiatowych I gmin- szość w dziedzinie ekonomiki, wskazywaliśmy na cha-
nych Temu zAdanlu winno teź poważnie pomóc wzmocnienie rakter istniejących w niej obecnie przeciwieństw i na-
wysiłków w dziedzinie rozwoju spółdzielczości chłops}dej kreślaliśmy jasną I wyraźną drogę ich przezwyciężenia. 
w~zelklego typu - w dziedzinie wzmacniania istniejących już Nasze budownictwo socjalistyczne odbywa się oczywiście 
spółdzielni produkcylnvch orAz wiekszego rozmachu w orga- nie w ciszy, 11pokoju, w łagodnym posuwaniu się naprzód 
nizowaniu nowych . Temu zAdaniu musi przede wszystkim to- bez wszelkich tro.sk I trudności - bo o przejściu z ustroju 
warzy•zyć wszerh•tronne uaktywnienie i rozszerzenie pracy kapitalistycznego do ustroju socjalistycznego _ w taki bez-
politycrno-masowej na wsi, · jako podstawowego warunku 
umacniania soiuszu klasy robotnic>ei z chłopstwem pracują- bolesny, blogi i łagodny sposób mogą myśleć tylko ludzie 
cym w opArciu o h!Pdote I w walce o twl~c-ie politvc>.ną, z księżyca. Nasze budownictwo odbywa się w walce I to bar· 
ogranicianie i wvpieranie kułactwa, umacnianie roli klasy dzo ostrej walce z niedobitkami klas pasożytniczych, .rozwija 
robotnic1ei w tym sojuszu. się ono w walce z trudnościami I Inaczej .być nie może. Zada-

ZadAnla te łącza się również jak najśC'iślej z aktualną wie!- niem naszej polityk! jest kierować umiejętnie walką, nie 
ką kampanią polit.vczną, w którą wchodzimy obecnie. miano- obawiać się trudności, uczyć się pokonywać trudności i kro-
wicie z kampanią wyborów do Sejmu i rad narodowych, czyć twardo i śmiało, czujnie l ofiarnie naprzód z najgłęb· 
z zAdAniem realizacji za•ad nowej Konstytucji w dziedzinie 
struktury władz państwowych. Akcja ta wymaga od partii, szą wiarą w zwycięstwo. 
aby przystąpiła niezwłocznie do umacniania punktów swego Mówiliśmy o tym - l to jest bardzo Istotne - że dla po· 
oparcia na wsi. do uaktywnienia pracy polityczno-masowej myślnego kierowania walką I budownictwem socjalistycz-
na wsi, do formowania wokół partii szerszego aktywu bez- nym nie wystarcza przełamywać trudności I przeciwień.stwa 
partvjnych przodującvch chłopów, do usprawnienia I pogłe· gospodarcze, ale należy koniecznie l nleodwwnle przełamy-
blenia ruchu łączności fabryk ze wsią. do wszpchstronn,ych 
wvsitków w kierunku w•mncnlenla więzi z biedotą chłopską wać trudności w naszej wewnętrznej działalności partyjnej, 
I milionowvmi masami chłopów śrP.dniorolnvch, w celu dni- należy walczyć z catą energią o to, aby nasze metody kie-
szego 11mn„nlPnła A11torvtPtu klasy robntnlc1ei I naszej partii rownictwa odpowiad"lłY wymaganiom l warunkom zmienia-
na w•I Bez poważnej mobili1ac1i aktywu partv1nc>go w kle- jacej się sytuacji, ażeby poziom kierowania pr?r>.z nas masa-
r11nku renli1arlł tv~h wvtvc1nvrh. bn wvt.eżenia pracy lwmł- mi podnosił się odpowiednio do nowych zadań politycznych. 
tetłlw woiPwńrhkich, powiatowych I gminnych - nie wyko- gospodarczych f kulturalnych. A zadania te pogłębiają si<: 
namy tvch zadań. I rosną wraz z rozwojem I wzrostem naszych przeobrażeń 

Oczvwl!\cie, sprawv pogłębianie !<JJ61nł m!edzv klasą robot- społecznych, wraz ze 1vzro•tem I rozwojem klasy robotniczej, 
niem i rhłop•!wem nie powlnnl~mv traktować tvlko z punktu wraz z ciągłą poprawą materlnlnych I kulturalnvch warun-
wirl•PnlA tych rzv innvch za1fań błeż'lcyrh . lak to c>esto mia- ków bytu mas pracującvch. Warfmklem podstawowym po-
lo miPi<c-e w dntychczasowej praktyce wielu naszych organ!· mvślnego pokonywania w~zelkich trudności we w•zystkich 
zacjl partyjnych. dziedzinach naszego tvcla jest właśnie przełamywanie trud-

„Spójnia jest nam potrzebna po to - mówił towarzysz noścl, braków I niedomagań powstających w dzialalno~ci 
Stalin - by zblizyć chlopstwo do klasy robotnicze;. bu partii będącej silą, nada.1ac;i właściwy kierunek wszystkim 
pr;.ekuć ~wiadomość chtopstwa, przetworz11ć jego psychi· __ zadaniom budownictwa socjalistycznego. 

Mówiliśmy o konleezno§cl :r.miany metod naszego klerow• 
nictwa w przemyśle, który w ciągu ostatnich lat wyr65ł nie
porównanie, przekształcił 1lę jut w poważnej mierze w now1 
przemysł I stawia przed nami nowe wymagania w zakresie 
kierownictwa. Cóż oznacza ta zmian.a metod jeśli chodzi 
o partię, o jej zadani.a? Oznacza ona konieczność zerw.an'"• 
ze .starymi nawykami administrowania I komenderowania, 
konieczność podniesienia poziomu naszego kierownictwa przez 
dobór ludzi o odpowiednńel kwallfikacji, o dużej znajomości 
rzeczy, przez podnoszenie wiedzy samych pracowników par
tyjnych, przez odpowiedni podział zadań, przez usprawnie
nie wewnętrznej organizacji pracy partyjnej, przez nowy styl 
pracy. 

„Ab11 kierowac! nald11cl• - uczy towarzysz Stalin -
trzeba znać p!'zedmiot, trzeba 1tudiować, przedmiot ru
m tennie, clerptiwle, w11trwale. Nie można 1<:ierowa6 pracq 
na wsi nłe znając gospodarki rolnej, nie znajqe ·apói
dzie!czoJci, nie zapoznawszy lię z polit11kq cen, nie w11-
ucz11wsz11 dę ustaw, które maią bezpo§rednl zwlqzek is 
wsiq. Nie tnożna kierować pracq t!' mie~cte, nie z1!-a~ąc 
przem11słu, nie badając bytu robotników, nie nastawia,ąc 
ucha na żądania i potrzeby robotników; nie znajqc si;iół
dzie!czo§cł, zwiqzków zawodowych, zagadnień Awlethco
w11ch". 

Wychowujmy naszych aktywistów, na~zą kadrę partyjną 
na działaczy, na przywódców klasy robotniczej, mas pracują
cych, narodu. Wychowujmy Ich na działaczy nowego tnJu, 
a nie na funkcjonariuszy - urzędników! 

Słusznie wałczymy z niechlujstwem I bałaganiarstwem, 
z improwizatorstwem w pracy partyjnej. Dbać musimy o po
rządek, o systematyczność I o plan w pracy. Ale strzeżmy 
się papierkowości, strzeżmy się zurzędniczenia w pracy par
tyjnej, bo bezduszność i papierkowość jest zaprzeczeniem 
stylu i ducha pracy partyjnej, jest zaprzeczeniem myśli po
litycznej I walki politycznej jaką musi być przeniknięta 
praca partyjna. 

Chodzi nam o to, aby wzorem bolszewików, nasi działacze 
~partyjni łączyli rzeczowość i gruntowną znajomość spraw, zna
jomość naszej ekonomiki, nanego wielobarwnego życia -
z głęboką Ideowością, :r; tarliwym ukochaniem naszej ojczyz
ny, Polski Ludowej, z żarliwym ukochaniem idei Polski so
cjalistycznej - kwitnącej I 12:częśliwej - zajmującej za
azczytne miejsce w rodzinie wolnych narodów. 

Na pracy I działalności wielu naszych organizacji partyj
nych ciąży jeszcze często atmosfera żywiolowoścl, wtedy gdy 
winna panować przemyślana, gruntownie przedyskutowana 
w zespołach aktywu partyjnego I ustalona ostatecznie przez 
Instancję partyjną metoda planowej pracy. Mówiliśmy o biu
rokratyzmie i stwierdzaliśmy, że płynie on z nacisku żywiołu 
drobnomieszczańskiego, z odrywania się niektórych pracow
ników partyjnych lub części aparatu partyjnego od mas par
tyjnych, od klasy robotniczej. 

Niektórzy towarzysie opacznie rozumieją rolę partii. Uwa• 
tają oni, że skoro nasza partia jest partią stojącą obecnie 
u władzy, to Ich zadaniem jako przedstawicieli partii jest 
otoczyć się zewnętrznymi atrybutami władzy, a ponadto na
ciskać całą parą na kierowników administracji gospodarczej 
czy państwowej, nie wychodzić z gabinetów dyrektorów czy 
przewodniczących rad l komenderować nimi, lub zastępować 
ich w Ich zadaniach. Nie rozumieją oni, że zadaniem kierow
nictwa partyjnego jest nie komenderowanie f nie admini
strowanie, a wychowywanie polityczne, dobór Judzi, pomoc 
w ich pr~cv przez troskę o Ich wzrost, o ich szkolenie, o stop
niowe podnoszenie ich zadań, ich kwalifikacji I ich odpo
wiedzialności. 

„Otocz11ć pracowników gospodarcz11ch atmosferq zaufa• 
nia i poparcia, - uczył towarzysz Stalin - dopomóc im 
w ksztaltowaniu now11ch ludzi, budownicz11ch przemysłu, 
ucz11nić stanowisko budowniczego prz;emystu honorow11m 
stanowiskiem socią.listycznego budownictwa - oto w ja
kim kierunku powinn11 teraz pracować nasze organizacj• 
partyjne". 

Najważniejszą zaś · rzeczą jest aby pracownicy partyjni, 
gospodarczy I administracyjni nigdy nie zapominali o tym, 
gdzie leży tródlo ich wład?y, Ich odpowiedzialności, Ich siły, 
żeby pamiętali, że źródłem tym jest klasa robotnicza, Jej 
wa !ka, Jej codzienna praca. jej oriarność, jej Ideologia, którą 
obecnie wC'iela ona w czyn w procesie budownictwa socja
listycznego. A wlec powinni oni wzmacniać nieustannie swą 
więź z klasą robotniczą', z masami pracującymi. 

„Partia nasza jest silna ł niezwyc!-:fona dlatego, te 
kieruictc ruchem umie z ac ho w 11 w a ć i u m ac n i a ć 

„ 

1wq tołę' • tole!omłlłonow11mł masami ro
botników ł chłopów". 

Rozwijając nadal hasło frontu narodowego w walce o po
kój I Plan 6-letnl, musimy pogłębiać popularyZację tego ha• 
•la w§ród najszerszych ma1 pracujących zarówno w mieście 

i( l na wsi. 
, Musimy pnyzna~ 1amokrytycznie, te nie zawsze partia 

nasza potrafiła Jasno, dobitnie, zrozumiale popularyzować -
nie tylko wśród przodujących warstw, ale I wśród najmniej 
uświadomionych - znaczenie Planu 6-Jetniego, poszczególne 
etapy I odcinki realiiacjl tego planu, olbrzymią przełomową 
wagę każdego 1 ważniejszych jego osiągnięć. A przecieł: 
uświadamianie ludowi pracującemu, najszerszym masom na
rodu - jaka jest treść nuzej walki, naszych wysllków, na-
1zej pracy, jaki jest C!!l. kierunek, charakter wlelklel ofen
sywy politycz;nej, gospodarczej, produkcyjnej naszego !rontu 
narodowego, naszej mobilizacji w walce o Plan 6-letnl -
było jednym z podstawowych, najistotniejszych zadań !'O
stawionych przed każdą organizacją partyjną przez VI Ple
num. 

Nie wszystkie nasza organlzacje partyjne nauczyły się wy
równywać w porfl I szybko te odcinki !rontu walki o Plan 
6-letni, które pozostają w tyle. A to jest przecież główne 
zadanie . dowództwa, awangardy, organizacji partyjnej, jej 
kieroWililctwa. To Jest teraz najważniejsze.. 

Roz':'ljająca się. szybko nasza gospodarka narodowa, nowe 
I potęzne zakłady pracy, nowoczesna technika, wymaga od 
swych kierowników I przywódców dobrej znajomości swych 
zadań, wymaga od nich wiedzy fachowej I talentu. wymaga 
też od nich jasnej orientacji w ogólnej polityce gospodarczej 
~ zadan.iach naczelnych. Masy pracujące oczekują od swych 
k1erownf!tów I przywódców. od swych organizacji, wyraźnych 
I zrozumiałych wskazań, chcą orientować się w podstawowych 
potrzebach, w zasadniczych zadaniach. Nie można mieć jed
nak jasnej orientacji w polityce gospodarczej bez znajomości 
obiektywnych praw ekonomicznych, na których opiera s14 
marksizm-leninizm, bez przyswajania sobie wiedzy ekono-
micznej. • 

Bez podnosr:enla swej wiedzy nie można dziś wypełnić za
dani.a wychowywania mas I upolltycznlania wszelkich naszych 
wysiłków na polu gospodarczym, w administracji, w pracy 
społecznej I wychowawczej. 

Co należy rozumieć przez to upolitycznianie? Upolltycznlac! 
naszą codzienną pracę naleźy przez jej nieustanne wiązani& 
z podstawowymi zadaniami budownictwa socjalistycznego, 
z naszą Ideologią i programem, z zasadniczymi wytycznymi 
uchwał partyjnych, z podnoszeniem świadomości mas pracu
jących. 

~ac.ieśniać więc nieustannie łączność z masami pracujący
mi miast I wsi, zwalczać objawy biurokratycznego samouspo
koj~nia, śmiało rozwijać w tej walce oręż krytyki I samokry• 
tyki, ulepszać metody naszego kierownictwa politycznego 
gospodarczego, administracyjnego. usprawniać działalność rad 
narodowych - zwłaszcza na szczeblu gminnym. gdzie jest ona 
szc~ególnie słaba f mało kontrolowana, podnosić coraz wyże! 
śwrndom?ść mas - oto ważne zadania organizacyjne, które 
niewątphwie ~mog~ nam w opanowaniu trudności I w wy• 
ko1 ,:rn1u zadan trzeciego roku Planu 6-letniego, 

Jeszcze mocniej cementujmy front narodowy! 

· Jakże wzbogaciły na przestrzeni ubiegłego roku swoje do· 
świadczenia miliony Polaków I Rośnie zwartość narodu w wal· 
ce o pokój i Plan 6-letnl. 
Każdy miesiąc. każdy tydzień przynosi dowody słuszności 

naszej drogi, przynosi dowody przewagi obozu pokoju l so
cjalizmu, do którego należymy. 
~ażdy tydzień, katdy dzień przynosi nowe dowod:v przy

jaml I braterstwa Jakle łączy naród polski z narodami Zwlą7.• 
ku Radzieckiego, niezbite dowody nieocenione.1 wielkodusz
nej pomocy w przyspieszaniu naszego uprzemysłowienia, 

w utrwalaniu naszej niepodległości, w umacnianiu naszych 
granic I naszego bezpieczeństwa. 
Każdy dzień I każda godzina priynosł nowe dowody na• 

szej prężności I naszych rosnących, niewyczerpanych gil 
w budowaniu nowego życia 1 w usuwaniu niezmierzonych 
krzvwd. całej brzydntv I wvkos1lawiPnia . którvmi obarczyły 
nas wieki wyzysku feudalnego, a potem kapitalistycznego. 

Z każdym dniem coraz mocniejszym blaskiem jaśnieje 
w naszym życiu to, co jest najpiękniejsza spuścizną naszych 
ojcó,v i przodków, Ich myśli l ich tęsknoty. 

A więc, towarzysze! 
Wvpełniająr wskarnn!a VIT PIPnum KC' idźmy do mas pra• 

cujących i nieśmy im zachętę do dal szej pracy, uczmy js 
I uczmy się sami, przyswaja<: sobie wielkie wskazania i WY· 
tyczne nauki Lenina I Stahna i wiarą, że utorują nam nie
zawodnie drogę do zwycięstwa! 
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Plan jest realny 
plan trzeba wykonać 

Szkolenie - zawodowe - skutecznym środkiem 
walki z płynnością załóg 

Więcej troski o rozwói -
współzawodnictwa w przędzalniach Herszt 

: 
. 
I spółka 

Fluktuacja wśród robotni- liczność, t e leszcze w począt
ków jest niewątpliwie jedną z kach ubiegłego roku, w tkal
przyczyn niewykonywania pia- ni ponad 90 proc. robotników 
nów przez poszczególne zakla- nie wykonywało swych norm 
.i,y przemysłu włókienniczego. produkcyjnych, z czego 54 

Analizując przyczyny prze- proc. - na skutek niedostate
chodzenia robotników z jed- cz.nej znajomości uwodu. 
nego zakładu do drugiego, Zmiany na lepsze nastąpiły 
trzeba stwierdzić, iż bodaj naj- tam dopiero z chwilą zastoso
ważniejszą :i; nich jest brak wania szkolenia metodą inży
pelnych kwalifikacji zawodo- niera Kowalewa i obecnie 
wych. Wśród robotników, któ- • tkalnia ZPB im. Man?h.lew
rzy zmieniaj ą miejsce zatru- skiego wykonuje plany z nad
dnienia - n ie ma prawie ta- wyżką , a fluktuacja w stosun
chowców. Są to w poważnej ku do ubiegłego roku zmni.ej
części ludzie jeszcze młodzi, szyła się kilkakrotnie. 
J>Osladający zaledwie minimum Dziś, nie _tylko w ZPB lm. 
·~iadomości zawodowych. Nie Marchlewskiego, ale i w sze
~·ykonują oni norm, dają pro- regu innych ~akładów prze
oukcję niskiej jakości, a co za ~ysłu baw~łmanego, odbywa 
ttym idzie, otrzymują niskie ~1~ .szkoleme systemem! ~a
~agrodzenie. Zniechęca to m1c!owa~ym przez radz1eck1e
~ch do pracy i skłania do po- go mzymera. Instruktorzy u
lszukiwań możliwości zwięk- czą młodych i starszych ro
\e;zenia zarobków w innych za- botników, niewykonujących 

tladach. swy9h norm - przodujących 
Tak było na przykład w metod i lepszej org.anizacj! „ B i M hl ki pracy. Szybko wzrastaią kwa-

l"'P. ~· . a.re ews ego, lifikacje robotników, a rów-
jidzLe miała m1e1sce szczegół- nocześnie z tym prooent wy
'1ie wysoka fluktuacja wśród konania norm. Zadania pro
pracowników. Poważny wpływ dukcyjne, które przedtem 

a tę fluktuacji; miała oko- wydawały się niemożliwe do 

wykonania, są obecnie przez 
doszkolonych nie tylko w peł
ni realizowane, ale I prze
kraczane. 
Doświadczenia idobyte przez 

Główny Instytut Pracy orar. 
tych majstrów, techników i 
inżynierów, którzy czynnie 
współpracowali przy wprowa
dzaniu metody inżyniera Ko
walewa, wykazują niezbicie, 
iż ten właśnie system doszka
lania jest najlepszy i najsku
teczniejszy, że spopularyzowa
nie, szerokie upowszechnienie 
metody inżyniera Kowalewa 
jest nieodzowne dla uzyskania 
stałego wzrostu wydajności 
pracy I stanowi jeden z naj
skuteczniejszych środków w 
walce z nadmierną fluktuacją 
wśród załóg. 

Nasze plany produkcyjne są 
w pełni realne i możliwe do 
wykonania. Trzeba tylko, aby 
kierownictwa wszystklah za
kładów włókienniczych, a 
przede wszystkim w przemy
śle bawełnianym 1 wełnianym 
ora! organizacje związkowe 
szeroko spopularyzowały, sto
sując system inżyniera Kowa
lewa, najlepsze, przodujące 
metody pracy. 

W. JAKOBCZYK 
asy,tent GIP 

Chłopi zwiedzaj~ spółdzieln ie produkcyine na Ziemiach Zachodnich 

W calym kraju wycieczki chłopów zwiedzają spóldzleln.ie produkcyjne, zaznajamiając się 
z nowoczesnymi metodami gospodarki zespolowej, z życiem i pracą chłopów - spóldz. iel

ców. 
Dwustuosobowa grupa chlop6w z Rieszowskiego przyby la w czerwcu br. do woj, gda.1i

'kiego, gdzie odwiedziła kilka 1pó!dzlelni produkcyjnyc/l.. 
NA ZDJF;CIU: Franciszek Uainowski - przewodniczący 1piildzi.Pl"li.,vrodukcyjnej w Kutl

cach pokazuje uczestnikom w11cieczk1 sprzęt i narzęl«-1a 're. nkze spó!dzielnl. 
CAF - !ot. Kosycarz 

• 
ZYCIE PARTII 

Niezawodne źródłó kadr partyjnych 
Na ostatnim plenarnym po

i;iedzeniu KD Górna Prawa 
omawiano osiągnięcia i braki 
\~ realizacji uchwały KC PZPR 
w sprawie wzrostu J regulo
wania składu 'partii. W dys
kusji nad referatem sekreta
l"rn KD, tow. Wasiaka, kilku 
mówców stwierdziło__. że u
chwala grudniowa, realizowa
n:1 w codziennej pracy, zakty
" izowała życie partyjne, wpły
nęła na zdrowy rozwój organi
zacyjny, stała się poważnym 
czynnikiem mobilizującym za
łc-gi wokół wykonania zadań 
produkcyjnych. 

Dobrze zrozumiało i wciela
ło 'W życie uchwałę Komitetu 
Centralnego kierownictwo or
ganizacji partyjnej w Zakła 
dach A-11, o czym mówił 'W 
dyskusji tow. Marciniak, se
ki etarz organizacji podstawo
wej. Treść uchwały przedys
kutowano na zebraniu egzeku
tywy ł nakreślono plan wzro
stu 5zeregów organizacji par
tyjnej . Grnpy partyjne, ag!ta
fony, każdy ęzłonek partit 
o1rzymRł zadanie, a egzekuty
wa nieustannie kontrolował.i 
J pomagała towarzyszom w ich 
pracy. Wyniki nie dały na 
11iebie długo czekać, bowiem 
dctychczas organizacja przyję
ła 9 nowych kandydatów. 
Dzięki powia7.an!u realizacji 
uchwały grudniowej z walką 
o produkcję zakłady w wyrn
kim stosunku wykonują pla
lly. 
Można by przytoczy(: wiele 

2:akładów . iak ZPW im Bar
lickiego. 7.PW im. Swierczew
t<kiego. ZPB im. Koczaskiego i 
Inne, w których or~anizacie 
partyjne łączyły umiejętnie 
wzrost partii z walką o pro
dukcję. 
Jćdnak nie wszvstkie pod

'ltawowe or'!anizacje umiały 
należyt'ie wykorzystać uctowa
łę grudniom~ Komitetu Cen
tralnel!n PZPR. W dyskusti 
IJ)e m ieli nit' do oowiedzenia 
w tei sprawie towarzvsze z 
Zi;kladów im. Waryńskiego, 
k tórzy przy omawianiu uchwa
ły KC nie wysunęli żadnych 
Wniosków do dalszej prary, 
mimo iż w tkalni mają zal1=
dwie Jedn"ego kandydata I pla
nów nie wvkonują. Pridobnie 
3est w Zakładach im. Gwardii 
i.udowej, w ZPP im. Szenwal
da I innych. 

A przecież nie można powie
dzie(:, ie w tych zakładach 
llie ma dobrych bezpartyjnych 
robotników, którzy mogliby 
stać się kandydatami naszej 
partii. W ZPW im. Waryński~-

~ 
np. przodują w pracy za

odowej I społecznej o _ Za
eja z przędzalni, slgchacz 

kursu Ideologicznego, awanso
wąny z robotnika na majstra, 
ob. Będkowski - brygadzista 
z palarni i agitator. ob. Paw
łowska - aklywistka ZMP i 
członek prezydium rady zakła
.dowej. W Zakładach im. Gwar
dii Lud owej wyróżnia się ob. 
Marszałek - ślusarż, aktywi
sta związkowy, w ZPB im. 
Dubois - ob. Ostrowski I ca
ły szereg innych przodowni
ków pracy zawodowej i spo
ł2cznej. 

Tych kilka przykładó ·..v 
wskazuje, że niektóre organi
zacje partyjne nie przyswoiły 
sobie w pęlni grudniowej u
chwały KC, zbyt mało uczy
niły w celu przyciągania naj
bardziej wartościowych ludzi 
c!r, partii, nie widzą źródla, 
skąd mają czerpać nowe, 
twórcze kadry dla partii. 

• • • 
Wykonując wielkie zadania 

Planu 6-letniego, partia musi 
6ię otoczyć szerokim pierście
niem bezpartyjnego aktywu, 
wpraszać go na zebrania par
tyjne, wspólnie radzić nad 
Pt•dniesieniem produkcj i, tak 
jak to czynią towarzysze z 
ZPW im. Barlickiego. Z takie
go aktywu bezpartyjnego na 
pt•wno wyrosną przyszłe ka
dty kandydatów partii. 

Brak politycznej pracy z ak
tywem bezpartyjnym spowo
dował, że stan organizac.ii 
dzielnicowej w ciągu ostat
nich dwóch. lat znacznie się 
2.mr.iejszył. Dlatego walka o 
wzrost partii powinna postę
pować celowo, w myśl wska
zań tow. Bieruta, który na III 
Plenum KC powledziął: „Ce
chą partii bolszewickiej, o 
czym uczy nas bogate do
świadczenie WKP(b), jest re
gulowanie wzrostu partii, a 
r,ie pozostawienie tej sprawy 
żywiołowemu rozwojowi. 

W organizacji dzielnicowej 
Górna-Prawa ilość robotni
ków w ciągu ostatnich dwó.:h 
lat zmniejszyła się o 13 proc. 
n<i korzyść pracowników u
mysłowych. 

KD Górpa - Prawa wyciąg
nie niewątpliwie słuszne wnio
ski z odbytego plenum do dal
szej pracy nad wzrostem 1 
regulowaniem ~kładu partii I 
dopilnuje, aby organizacje 
pochtawowe na zebraniach 
p;,rtyjnych, przy ocenie do
tychczasowej reali~acji uchwa
ły , opracowały sobie długofa
lowy 1 przemyślany plan roz
budowy organizacji, skupiając 
swą uwagc: na przodownikach 
prP-cy, racjonallza~oract1 I naj
.lepszym aktywie organizacji 

masowych. Tylko wtedy u
chwala grudnlowa spełni swe 
:ladania, jeśli stanie się co
dzienną treścią pracy organi
zacyjnej i politycznej każdej 
podstawowej l oddziałowej 
organizacji, każdej grupy par
tyjnej, każdego agitatora l 
członka partii. 

z. RUTA 

Masy pracujące calego kraju - gospodarze 
swej ludowej ojczyzny - pragną godnie ucz
cić Swięto Odrodzenia, VIII rocznicę Manife
stu PKWN. 

NAPRZÓD DO CZYNU LIPCOWEGO 

Załogi Zakładów Mechanicznych „Ursus", hu
ty im. Dzierżyńskiego I kopalni „Siemianowi
ce" wezwa!J' masy pracujące Polski do podjęcia 
zobowiązań na cześć $więta\ 22 Lipca. „Wzywa
my wszystkich metalowców l całą klasę robot
niczą, by wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym 
godnie uczciła rocznicę wiekopomnego Manife
stu PKWN. Wzywamy chłopów i robotników 
rolnych do współzawodnictwa o szybkie i spraw
ne przeprowadzenie pracy żniwnej'". 

Apel zaló~ Zakładów „Ursus", huty im. Dzier
ży1'lskiego i kopalni „S~emianowice" znalazł 
głęboki oddźwięk u wszystkich ludzi pracy. 
Popłynęły przez kraj szeróką falą zobowiąza
nia. Jako pierwsze na naszym terenie odpowie
dzialy na wezwanie: załoga Piotrkowskiego Kom
binatu Bawełnianego, ZPB im. Stalina, ZPB im. 
"Marchlewskiego, TZWS, Zakładów im. Strzel
czyka i inne. 

Klasa robotnicza Łodzi nic pozostanie w tyle, 
nie pozostanie również w tyle pracując.e chłop
stwo naszego województwa, nie pozostaną w ty
le załogi Pań~twowych Ośrodków Maszynowych, 
które zgodnie odpowiedzą na apel kolegów z 
Radymna. 

Szybko rośnie liczba załóg, które włączają się 
do Czynu. Szybko rośnie o;;ólna suma wartości 
podejmowanych zobowiązai'1. 

PRZED TERMINEM 

Dzięki ofiarności naszej klasy robotniczej, 
dzięki jej twórczemu wysiłkowi wiele zakładów 
pracy już od szeregu dm składa dumne mel
dunki o zrealizowaniu planów p1odukcyjnych 
za pierwsze półrocze 1952 roku. Chociaż w prze
myśle włókienniczym byly niedobory w zakre
sie wykonania planów miesięcznych, wzmożo
ny wysiłek załóg likwiduje je szybko Włóknia
rze zdają sobie dobtze sprawę z faktu, że tyl
ko podniesien ie wydajności pracy może zlikwi
dować dotychczasowe odstav.;anie w wykony
waniu planowych zadań. 

O wykonaniu planu półrocznego zameldowa
ły już załogi ZPW im. Struga, ZPB w Piotr-,· 

, 

one daj11 produkcję o wiele 
wyższą aniżeli w ubiegłym 
miesiącu. Niestety, do n<'we.:o 
współzawodnictwa ·do dnia 7 
czerw~ w ZPB im. Stalina 
przystąpiło zaledwie nieco po
nad 20 proc. załogL 

O czym to świadczy? Przede 
wszystkim o tym, że organi~ 
Z"fja związkowa pracuje nie 
dość aktywnie, i że w ciągu 
prawie trzech tygodni nie po
trafiła · dotrzeć do każdego ro
botnika, wyjaśnić mu znacze. 
nia tego współzawodnictwa i 
wzbudzić chęci do wzięcia w 
nim udziału. Kierownictwo or
ganizacji związkowej nie u
miało na tym polu zmobilizo
wać i uaktywnić mężów zau
fania, a majstrowie, którym 
początkowo powierzono te za
dania, wypełnili je zbyt po. 
wierzchownie. 

• • • 
W pięć dni po apelu załogi 

ZPB im. Stalina, do współza
wodnictwa przystąpili również 
robotnicy przędzalni średnio
przędnej ZPB im. Dzierżyń
skiego. Jako pierwsi zobowią
zania podjęli czołowi przo
downtcy pracy i wielu maj
strów. Jednak współzawodnic
two to na skutek niedostatecz.. 
nej popularyzacji rozwija się 
w Zakładach im. Dzierżyńskie
go bardzo słabo, czego najleP
szym dowodem, że od 29 maja 
do 8 czerwca nie wpłyni;lo do 
Tady zakładowej ani jedno zo
bowiązanie prządki, bądz też 

twle, stworzyły Im warunki, u
motllwiające wykonanie l 
przekroczenie podjętych zobo
wiązań. 

Trzeba, aby aktyw związko
wy i personel majsterski sze
roko spopulary;.;ował tę formę 
współzawodnictwa, wyjaśniał 

Jego znaczenie i korzyści, wcią
gną! do niego wszystkie prząd
ki i pomagaczki, całe "ałogi 
Trzeba, i to jak najszybciej, u
sunąć istniejące na tym polu 
niedociągnięcia, a przede 
wszystkim brak codziennej 
kontroli osiąganych wyników, 
analizować szczegółowo przy
czyny niewypełniania podję

tych zobowiązań przez po
szczególne prządki i zespoły. 
Tylko bowiem całkowite włą
czenie się organizacji związ
kowych, kierownictw i apara
tu majsterskiego do akcji po
pularyzowania wspólzawod)li
ctwa o tytuł najlepszej przę
dzalni, zagwarantować mo~e 
jego właściwy przebieg i roz_ 
wój, a co za tym idzie, uzys
kanie wzrostu wydajności pra
cy i pełnej realizacji planów 
produkcyjnych. Jest to tym 
pilniejsze i ważniejsze. że 
współzawodnictwo w przę
dzalniach n ie kończy się prze
cież z upływem pierwszego 
półrocza, a trwać będzie l w 
ciągu następnych miesięcy b.r. 
A zatem od dobrej i właściwej 
jego organizacji oraz kontroli 
uzależnione są sukcesy, uza
leżnione są wyniki wykonania 
planu za trzeci kwartał 1952 
roku. 

8. CZARNECKA 

„W Interesie USA let11 
przede wszystkim zdobyeie 
Niemców ;ako partnera w wal
ce na śmierć I życie przeciw
kr, Wschodowi" - powyższe 
slowa u.kazały się na łamach 
neohitlerowskiego miesięczni 
ka „Geopolitik", a autorem 
ich jest amerykański kongres
man. Armstrong. Prosto i nie
dwuznacznie Kongresman 
Armstrong nie bawi się w 
dyplomatę . W paru slowach 
wyraża to, co je1t esencją po
lityki amerykań1kich impe„ia
hstów, to co nie od dzi~ usi
łują zrealizować Truman i 
.l'.cheson. 
Zdobyć odwetowców zachod-

11io-niemieckich ja.ko partne
rr'w - innymi slowy wzmoc-
1.ić szajkę o nowych zbirów. 
Zbirów tr+eba czymś przy
dągnqć, trzeba zachecić. coś 
im obiecać, czymś ich kupić. 
Czym? Udziałem w lupach. 
Tymi lupami mają być ziemie 
na Wschodzie, a przede wszy
stkim ziemie polskie, które 
dziś już Waszynoton obiecu;e 
swym hitlerowskim sojuszni
knm. „Kwestia granic wschod
nich państwa niemieckiego po
winna pozostać otwarta." -
p:.sze A1·m~trong na lamach 
„Geopotitik". 

Zwe„bowanemu do szajki 
bandycie dać broń. I o tym 
1:--eoceniony Armstrong nie za
pomina, żąda;ąc „nieskrPvo-
11'anego 'l'Ozwo,iu zachodnio
niemieckiego lotnictwa ł te
glugi morskiei". Armstrong 
nie zapomina również o stro
t<!e „Ideologiczne;" calej ope
racji ł wychodząc zapewne z 
zalożenla. że skrz11żowa.nte 
ss-mańskiego zwyrodnienia z 

r ldgwa11•owskim bestialstw~ 
powinno dać dobre wyniki, 
s~wierdza na lamach. „Geopp
litik" że „należy ofic1aLnie 
propc{.gować amerykański styl 
życia w Niemczech Zachod
łLich". 

Armstrong jest wielce 
wszechstronnym podpalaczem. 
twiata i nic nie u.chodzi jego 
uwadze. I tak np. nie uszlo je
po ·uwadze, że „general An
d.ers i ;ego sztabowcy marnu,,1 się rozrzuceni po Wielkiej 
Prvtanii ł inn11c1l krajach". 
Devartament Stanu - w11ra

;il się Armstrong- ma nad'?ie
ję, że w niedługiej przvsz!o§cł 
bedzie można podnieść kwe
stię zuż11tk.owanta emigrac11j
neao materialu tudzkiego". Zu
z11tkowanie po, r ztcz jasna, w 
charak.terze mięsa armatnteoo. 

Jak każdy businessman, Arm
strong z mieisca • w.~zustk'> 
przelicza na dotary. Do.uedt 
clo wniosku, że impreza ta by
łaby wielce korzustna chociaż
by z tepo względu. że, jole 
dwiadczy!, „tudzie ci są już w 
ł.'uropie" i w zwiqzku z. tym 
odpadną koszty transportu . 

„Anders, powiedzfa! Arnt
strong, z entuzjazmem od
niósł się do tych projektów". 
Entuzjazm zdrajcy, entuzjazm 
najemnego żoldaka, który ma
rzy o tym. by ramię w ramlP, 
z hitlerowskimi zb„odniarzami 
wojennymi, pod ich rozkaza
mi, a za amer11kańskie dol-iry 
u·ziać udział w wojni e prze
ci.wko wlasnemu na.rodowi. 

Gdy się o tym pisze czy czy
ta, nap!ywa śtina do ust. B'l/ 
splunąć. Z obrzydzeniem. 

R. 
zespołu. Nie interesują się nim 1------------------------------------~---
majstrowie, podobnie jak i dy-
rekcja oraz rada zakładowa. 

Przewodnicząca rady ojdzla
łowej przędzalni, tow. Lisiec
ka, jest bezradna. Wielekroć 
już zwracała się o pomoc do 
majstrów i personelu technicz
nego, ci jednak uparcie twier
dzą, jż nie mają cz~su na z~j
mowanle się wspołzawodmc
twem, sprawa bowiem walki 
o plan jest dla nich ważniej

Kształcenie ekonomistó,v 
dla przemysł tt 

sza. 

Jest to typowy objaw bez
dusz.noścl i oportunizmu. Maj-
1>trowie i kierownictwo przę
dzalni średnioprzędnej ZPB 
im, Dzierżyńskiego nie chcą 
zro7umleć tego prostego faktu, 
że najskuteczniejsza walka o 
plan prowadzi właśnie poprzet 
upowszechnienie nowych, wyż
szych form współpwodnictwo. 
Natomiast robotn1'=Y i robotni
ce chętnie przystępują do 
wspólzawodn!ctwa, jeżeli Im 
tylko wytłumaczyć jego zna
czenie I cele. · 

• • • 
Współzawodnictwo o tytul 

najlepszej prządki, zespołu I 
przędzalni, posiada olbrzymie 
znaczenie dla podniesienla 
wydajności pracy prządek, ich 
kwalifikacji zawodowych i ja
kości produkcji, dla upo
wszechniania zespołowych me
tod pracy, a co za tym idzie -
pełnej realizacj i . zaplanowa
nyctt' zadań. Dlatego konieczne 
jest, aby organizacje związko
we J kierownictwa techniczne 
wszystkich zakładów zaj~1ę 
nim, jako jednym z najpi'l'illej
szych obowiązków, zaopieko
wały prządkami, zespołami i 
majstrami, biorącym! udział w 
tym nowym współzawodnic-

kawie, ZPW Im. Reymonta, tkalnia 
Liebknechta ' i wiele innych. 

Tradycyjna przed wojną na
zwa „Wyższych Szkół Handlo
wych" Itp. wytworzyła u wie
lu przekonanie, że wyższe u
czelnie ekonomiczne, powstałe 
p() wojnie z przekształcenia 

owych szkół, mają na celu 
dostarczenie kwalifikowanych 
pracowników wyłącznie dla 
instytucji trudniących się 

obrotem towarowym. Tym
czasem nowe potrzeby pań
stwa demokracji ludowej, no
v.e warunki, wynikające z 
oparcia gospodarki na plano
wańiu ekonomicznym, sprawl
ly, że uczelnie, które noszą 
obecnie nazwę Wyższych 

S1kół Ekonomicznych, zmieni
ły nie tylko treść Ideologiczną 
wyksztatcenia, udzielanego 
sluchaczom, lecz i jego zakres. 
Zewnętrznym przejawem 

przebudowy szkół ekonomicz
nych, ich dostosowania do no
wych celów, jest utworzenie 
llcznych wydziałów i kierun
ków, szkolących pracowników 
dla wszystkich gałęzi życia 

gr,spodarczego w Polsce. 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna 

V> Łodzi posiada dwa wydzia
ły: handlowy i przemysłowy, 

przy czym zgodnie z przemy
słowym charakterem miasta 

ZPB Im. 

Int. Henryk Reguf5kj 
pro!. WSE w Lodz.I 

więcej rozbudowywany jest 
wydział przemysłowy. Powi
n!en on w myśl planu wy
szkolić większą ilość absol
wentów. Słuchacze, kończący 

wydział przemysłowy, są za
trudniani zarówno w central
nych instytucjach przemysło

wych: centralnych zarządaci1, 

Zjednoczeniach jak też I w za
kładach produkcyjnych. Obej
mują oni stanowiska w dzia
łach: Inwestycji, planowania, 
sprawozdawczości i i!)nych. 
Ponadto zapotrzebowanie na 
ekonomistów o przemysłowym 

' kierunku wykształcenia zgła-

~zają naczelne instytucje pla
nujące: PKPG l wojewódzkie 
oraz mlejskie komisje plano
wania gospodarczego, banki 
finansujące przemysł l potrze
bujące pracowników znają

cych ·zagadnienia przemysło

we, a również ! liczne inne 
instytucje państwowe. 

Program uczelni musi dać 

sluchaczom zasób wiedzy -
umożliwiający im wydajną 

pracę na omówionych powyżej 
stanowiskach, musi im dać 

Wysiłek tysięcy robotników, techników I in
tynierów przyczynia slę do szybszego wzrostu 
nasz.ej gospodarki narodowej. Oto w Jeleniej 
Górze powstają wielkie zakłady włókien sztucz
nych, które podwoją naszą produkcję włókien 
ciętych. Zakłady Jeleniogórskie będą jednym 
z najnowocześniejszych zakładów tego typu. 

' 

przygotowania do kampanii żniwnej. Prezy
dium Rządu podjęło ostatnio \lChwałę, w której 
wzywa wszystkich chłopów, aby we właś
ciwym terminie, sprawnie ! bez strat, ubrali 
plony, wyko,nali Jak najwięcej podorywek, aby 
siali dużo poplonów oraz szybko wymłócili ze
brane z pól zboże. Żeby te zadania wykonać, 
trzeba, by wszystkie organy władzy terenowej, 
organizacje społeczne I polityczne omówiły 
sprawę konkretnej pomocy chłopom i przemyś
liły najwłaściwsze jej formy. 

Piękne, nowoczesne osiedl.a robotnicze stanowią 
widomy dowód troski partii i rzqdu Polski Lu

dowej o warunki bytowe czlo:wielca p1"acy. 
NA ZDJĘCIU: osiedle robotnicze w Zychlinfe, 

w woj. łódzkim. 

Rozpoczęliśmy produkcję koncentratu wita
miny C Konc-entrat ten otrzymano - r.a ~toso
wując metodę zcspolu inżynierow laboratorium 
badawczego przy Poznańskich Zakładach $rod
ków Odżywczych - z naturalnych surowców 
krajowych, a mianowicie z owocu dzikiej róży. 
Powstdją nowe osiedla, żłobki i przedszkola. 

W wielu miastach województwa krakowskiero 
rosną mury nowych osiedli Masy pracujące wo
·iewództwa krakowskiego (poza Nową Hutą) 
otrzymają do końca roku 6 469 nowych izb mie
szkalnych Lublin wvremontujp S 046 izb. Wroc
ław, Gdańsk, Łódź... wszystkie nasze m iasta 
pięknieją„. Pięknieje cała nasza Pol.3ka. Likwi
duje się wiekowe zacofar11e ..• 

KAMPANIA ŻNIWNA 

· O pięJmieJszą Polskę walczy również pracu
jące chłopstwo. Najbliższym zadaniem wsi sa 

•• 

Dużą wall:ę uchwała przywiązuje do zaopa
trzenia rolnictwa w potrzebne do przepro
wadzenia żniw i omłotów narzędzia. materiały 
pędne, smary itd. W tej dziedzinie zadecyduje 
sprawność naszych instytucji gospodarczych, 
spółdzielczości samopomocowej itp. 

Szczególnie ważne ' zadania stoją przed Pań
stwowymi Ośrodkami Maszynowymi, które mu
szą zapewnić obsługę maszyn. i przed Państwo
wymi Gospodarstwami Rolnymi - które winny 
stanowić wzór socjalistycznej ,gospodarki. 

Dzień 1 lipca będzie dniem sprawdzenia sta
nu przygotowań do kampanii żn i wnej i trzeba 
dołożyć wszystkich wysiłków, by wypadł on jak 
najlepiej. • 

NA ZLOT ... 

Młodzie! nasza wzmaga swe przygotowania 
do Zlotu Młodych Przodowników - Budowni
czych Polski Ludowej W fabrykach, szkołach, 
uniwersyte~ach i we wsiach wvbiera delega
tów, którzy reprezentować ją będą na Zlocie. 
Pojadą najlepsi, najbardz.iej odd~n! sprawie 
budownictwa soclalistyczne1?0. Coraz wyżej 
wznosi się fala przedzlotowego wsP<)łzawodnic-

. twa Mało jP•t takich. którzy nie chcieliby ucze
stniczyć w Zlocie. 

Zapał mlodiieży porywa I starszych. Oto ro
botnicy Nowej Hut.v whicz.vli się do szlachPtne
go współzawodnictwa przedzlotowego Brygady 
m ajsterskie podięly zobowiazanle zwię'<szenia 
wysiłków w szkoleniu kadr fachowt'ów 23 
murarzy z przodownikami pracy, Wcisłą i Bn
nowiczem na cz!'le szkoli obecnie w swych bry
gadach 141 młodych murarzy . 

Jak kraj długi i szeroki rozbrzmiewa po
tężna pieśń pracy, pieśń wspaniałego czynu. 
z którego wyrasta Polska now<t. przemysłowa. 
o wysokiei technice, Polska szczęścia ludzi 
pracy . 

przygotowanie ogólnoekono
miczne oraz specjalne w za~ 

kresie Ich przyszłej pracy. 
Pierwszy rok studiów Jest 

poświęcony studiom ogólnym, 
obejmującym takie przedmioty 
jllk marks izm - leninizm. eko
nomię polityczną, historię go
~podarczą I geografię gospo
darczą, a ponadto technologię 
ogólną, Jako podstawę ogólne
go wykształcenia techniczneg·" 
niezbędnego dla każdego pra
cownika zatrudnionego w 
przemyśle. Na drugim roku 
studia są już ściślej dosk1s~· -·---... 
wane do przyszlej pracy słu

chacza; jednym z podstawo-
wych przedmiotów jest ekono-
mika I planowanie przemysłu, 
przy czym, oczywiście, są kon
tynuowane I przedmioty ogól
noekonomlczne. 

Zróżnicowanie problemów 
przemysłowych wymaga kształ
cenia ludzi przygotowanych do 
pracy w określonej gałęzi 

przemysłu. Już na drugim ro
ku rozpoczyna się specjalizacja 
w kierunku jednej z tych ga
łęzi. Łódzka uczelnia kształci 

przyszłych pracowników prze
mysłu włókienniczego oraz 
przemysłu skórzanego. Zapo
znają się oni z technol~gią 

jednego z tych przemysłów, 
zaś na trzecim roku poznają 
gruntownie, w oparciu o zna
jomość technologii, ekonomi
ke obranego przez siebie prze
mysłu. Zagadnieniom ekono
miki, organizacji I planowania 
w jednym z wymienionych 
przemysłów poświęcono naj
więcej czasu w programie 
tJ zeclego roku studiów. 

Absolwent wyższej uczelni 
pcwinlen po jej ukończen i u 

być całkowicie przygotowany 
do pracy. do której jest prze
znaczony, powinien więc ją 

poznać z bl iska jeszcze w cza
sie studiów. Osi ąga się to 
przez praktyki wakacyjne w 
zakładach produkcyjnych pod
c<·as studiów oraz trzymiesięcz
ną praktykę po trzecim roku. 
Ta ostatnia praktyka daje jed
nocześnie możliwość zebrania 
mater i ału do pracy dyplomo
wej. Cale studia wraz z prak 
tyką i pracą dyplomową trNa
lą trzy l pól roku i koń cŻą się 
egzaminem dyplomowym. 
Należy zaznaczyć, że jedno

stki, wyróżniające się zdolno
ściami i za!nteresowan!aml 
neukowyml. mogą po uzyska 
nlu dyplomu kształcić się da
lej w WSE w f.odzi celem u-
zyskania sto pn la magistra 
neuk ekonomicznych. 

Zap0trzebowan!e na absol
wentów wyd7iałów przemy
słowych Wyższych Szkół Eko
nomicznych jest tak duże. że 

na razie nie zawsze może być 
zaspokojone. Przemysl wciąż 

odczuwa znaczny brak pra
cowników z wyż>zym wy
l)ształceniem ekonomicznym, 
tuteż maturzyści, rozważający 

problem wyboru kierunlm 
dalszych studiów powinni 
wziąć pod uwagę ten tak bo
g~ty w dalsze moi.liwoścl kie
rnnek. · 
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Na stadionie 11 Włókniarza" 

Mlo_d7ież szkolna już w _sobot~ ob<'hod~ila Swięto Kultury Fizycznej. Przed poludniem na 3tadionie .,Włókniarza", w obecno.fct przedstawiciela GKKF towarzysza 
ruui da.no szereu pokazow gmma.stycznycli, tanecznych i rozegrano ciekawy mecz w piłce ręcznej pomiędzy reprezentacjami szkól Krakowa i Łodzi zakończon11 remisem 
OD lrr.lJej: fragment defitady. Przemarsz reprezentacji piłki ręcznej pr=ed trybunami, na których większość widzów stanowiła młodzież. Na boisko wkraczajq barwne grupy 

Fa-
5:5. 
ta-

1 neczne chlopców i dziewcz«t. 

, Imponujqcy przebieg 
Swięta Kultury Fizycznej w 

40.000 sportowców 

brało udział 

w Świ~c:ie KF 
w województwie 
Podobnie uroczysty prze

bieg, jak w Łodzi, !Jliało 
$więto Kultury Fizycznej 
w województwie łódzkim. 
Ogółem imprezom zorga
nizowanym w ramach te
go święta przyglądało się 
180 tysięcy widzów. Ucze
stniczyło zaś w nich - o
koło 40 tysięcy sportow
ców. 

Najokazalej wypadły Im
prezy w Piotrkowie, naj
słabiej pod względem or
g1mizacyjnym w Tomaszo
wie Mazowieckim. 

Do tegorocznego Swięta flag o barwach państwo\vych 
i barwach wszystkich z.rzesze{! 
SJX>rtowych prowadzony przez 
sękretarza ŁKKF, tow. Bo
rowskiego w asyście dwóch 
czołowych BJktywi.stów sportu 
łódzkiego, tow. tow: Dobro
wolskiego i przedstawiciela 
ZMP Konarzewskiego, 

Zbliż.a się chwila otwarcia 
imprezy. Wśród głębokiej ci
szy do mikrofonu zbliża się 
sekretarz ŁKKF, tow. Bo
rowski I składa raport prze
wodniczącemu Prezydium Ra
dy Narodowej tow. Olaskowi. 

·4.700 ZAWODNIKOW 
OCZEKUJE OTWARCIA 
. IMPREZY 

Cztery tysi<;~ siedmiuset za
wodników oczekuje otwarcia 
mistrzostw„. 

Po przemówieniu tow. Ola
.ska podkreś!3jącym różnicę 
między wychowaniem młodzie
ży w naszym kraju, a w kra
jach kanitali<:tycznych, w któ-

wzbudza zachwyt na widow
ni. 

Zachwyt ten jednak wzrósł 
jeszcze bardziej, gdy na boi
sko z obydwóch .stron trybun 
poczęły wkraczać wielobarw
ne grupy gimnastyczne ZS 
„Włókniarz" . . z g łośników pły
nie teraz melodia popula rnej 
piOBenki „Zbudujemy wspólny 
dom". Kolumny łamią się, roz
chodzą i po chwili tworzą 
emblemat 6wego, zrzeszenia. 
Na trybunach wYbucha entu
zjam. Entuzjazm tf!.11 towarzy
szy dalszym ćwiczeniom wy
konywanym niezwYkle spraw
nie przez cały zespól składa

jący się z kobiet i mężczyzn. 

EFEKTOWNY WYSTĘP 
GIMNASTYKOW „OGNIW A" 

Po pokazach gimnastycz
nych szkół DOSZ, zakończo
nych żywym hasłem: „Na 
Zlot", przy dźwiękach mat'Sza 
wkroczyła na boisko miesw
na grupa „Ogniwa". Pięknie 

Łodzi 
wyglądają dziewczęta w zło

tych tunik.ach i białych jak 
śnieg pantoflach. Dziarsko pre
zentują się chłopcy w dlu
gich białych spodni.ach. 
Cwiczą z dużym wdziękiem 

i poczuciem rytmu, kończąc 

swój popisowy numer efekto
wną piramidą; ze szczytu któ
rej rozwinął się n.a. wietrze 
i;zerwono - złocisty sztandar 
ich zrzes~enia. 

W drodze do szatni zespo-
łowi „Ogniw.a" towar7.yszyly 
długo niemilknące oklask.i. 
Tańce ludowe w wykonaniu 

szkół podstawowych i liceal
nych odbywały s-ię już prawie 
o zmroku. Również o zmroku 
odbył się montaż widowisko
wy, obrazujący ruch maszyny 
włókienniczej w wykonaniu 
junaków „SP" - .ale mimo to, 
fadna z tych imprez nie 
straciła na 6WeJ barwności i 
wyrazistości, utrw{llając się 
na długo w Mszej ·pamięci. 

Z. KROLEWSKI 
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Meta, meta, meta - biała linijka w powietrzu. Mazurek 
pożerał ostatnią setkę w huku oklasków. ale z takim uczu
ciem, jakby mu ktoś bieżnię wyrywał spod nóg, nie pozwala
jąc dobrnąć do celu. 
Wibrował w nim ka:i:dy 
mięsiet'i od goleni i stlip, 
nawet kości były bo
lesne. Biegł jeszcze dwa
dzieścia metrów po 
przerwaniu taśmy I do
piero potem podchwy
cili go koledzy. Nie 
wiedział kto. Po ośmiu 
sekundach wpadł Mal
strom i skręcił na traw
nik. Po następnych czte
rech Malainen o 
pi erś przed Bernautem. 
Bernaut upa dł dwa kro
ki za metą, zanim kto
kolwiek zdołał go podtrzymać. Calinet I Inni wynieśli go 
z bieini. Potem kolejno WP8dall - Houter, Nottingham, 
Kundberg, Coutourier i Villand. Stadion grzmiał. 

Colettę poderwała się z krzesła I zatkała sucho. Odwróci-
13 się, by zb>ec w dót na metę, ale Curwood mocno pochwy• 
cił.. ją za rękę l ściągnął z powrotem na krzesło. 

- Dokąd pędzisz? Siedź! 

VIII 

..,. 

Upłynęło dziesięć minut. Na stadionie powrócono do prze• 
rwanych konkurencji w skokach I rzutach. speaker ogłos:ł 
już wynik.I biegu z dokładnym podaniem czasów, zabrzmi.ił 
polski hymn. państwowy celebrowany przez orkiestrę w tem
pie bolera, a Curwood 1 Colette wciąż jeszcze kłócili s1~ 
w swojej łoży. 

- Powtarzam cl - upierał sle Curwood L naszą rzecz\ 
Jest zdobyc teraz Mazurka. Masz na to dwa dni czasu. 

- Nic mClP,ę. Ten Polak nic mnie nie obchodzi. Zdkocha
łam się w Charles!e. 

- Tyś chyba osza lata, ColetteJ - Curwood albo nie ją
kał •ię w<'ale, wyrzucając z siebie spra~owane zdania jerl
nym tchem, albo nie mqgł wykrztusić s,ylaby. - Bbbieder
mann wywali cię na zblly łeb My nie pt)trzebujemv cherl:i
ków, którzy przegrywają. Mmmistrza. mistrza możl"my n
kontr11ktować l nikosi.o więcej W tef chwili Marnrek. Ma!• 
strom ł Maiainen. przyjE'ci hukiem braw. ukłonili sle z po
dium 1wvcięzców i ColettP uprzytomniwszy sobie raz jeszcze, 
że nie ma wśród nich Bernauta, 'z determin•cją sieP.neła 
przez kn 1ano Curwooda po róże wciśnięte w kubeł z wod~. 
Willv tnł fl l zie przeezucla co do zamiarów Colette i ścisn'lł 
jej dłoń Co'ette nisneła I wypu~ciła łodvgl z pokłutej reki. 
- Bvdlę. to boli! Róże kupiłam dl• Charlesa. Dlaczeg'l 
mniP nle pnszczRs7 do nlego? On Jest chory i czeka na mnie. 
Co on sobie pomyśli?! 

- O „bvdlę" sie nie obrażę, Idiotko. ale głupstwa nie po
zwole ei zrnb!ć! Słynałaś, że w trzv minuty postHwil! go n<i 
nogi. 1 nle~h ~obie oori~loł pr>.emyśll. co zrobi!. Jj jedną rói:~ 
dla r>'""" :i:ostawię, nie więcej - dla fraaajera. y.„,l•tv •ą 
dla zwycięzcy. CD. c. n.l 

(Odcinek Nr 20 opow•adanta M . Promh\skiel(o pt. 
ula kf1ometrów" zamleściliSmy Ył 11 Cłosie Robotni
czym" Nr HB z dn ia 19.Vt. br.) 

rych młodzież doprowa.d.z.ana ...................................... :..... .................................................................... ~ .................................................................................... ~---

lna_uguracJa „Doi 
- w Lodzi 

Morza"'' 

W ramach zawodów lek
koatletycznych, zorganizo
wanych z okazji Swięta 
Kultury Fizycznej w Kon
stantynowie, obiecujący 
junior tutejszeg9 „Włók
niarza" - Piątkowski, u
stanowił nowy rek;ord Pol
ski w rzucie dyskiem 
,55,70 m. 

Kultury Fizycznej cala Pol
ska · przygotowyw<ił.a się spe
cjalnie starannie. $więto Kul
tury Fizycznej miało bowiem 
pod.sumować osi~r,n!ęcia na
szego wychowania fizyczne
go i sportu przed Zlotem 
Młodych Przodowników Bu
downiczych Polski Ludowej 
i miało być ostatnią eliminacją 
naszych spntlowców na ten 
Zlot. Nic więc w tym dziwne
go, że robotnicza Łódź posia
dająca wiele wspanialej mło

dzieży w produkcji czyniła u
silne starania, aby i sport ro-. 
botniczej Lodzi j.alj: najlepiej 
zaprezentować na Zlocie, 
wkładając Il}aksimum wysił

ku w przygolowanie łódzkich 
sport.owców do tej wielkiej 
próby. Przygotowania te nie 
poszły na marne. To co wczo
raj zobaczyliśmy na stadio
nie „ Włókniarz.a", przeszło o
czekiwania nawet wielu opty
mistów. W ciągu 4 godzin spę
dzonych na stadionie „Włók
niarza" odnieśliśmy tyle wra
żeń, tyle - można nawet po
wiedzieć - wzruszeń, jak na 
żadnej z dotychczasowYch im
prez. Centralna impreza, za
mykająca $więto, była dosko-

n.ale przemyśl.ana, w najdrob
niejszych na wet .szczegółach. 

Być może, że to i owo nie wy
pacUo tak, jak wypaść powin
no. Niektóre pokazy gimna
styczne nie byly mOże 

jeszcze dopracowane na piąt

kę, progr;łm całej imprezy 
może zbyt przeładowany, .ale 
widać było niezaprzeczalnie 
wielki wk~ad pr.icy w zmon
towanie tego wspaniałego wi
dowiska ze strony całego na
szego aktywu sp<lrtowego. I to 
jest pierwsze nasze zwycię

two. Drugim zwycięstwem 
naszym jest to, że pokaza
liśmy wczoraj tysiącom wi
dzów sport w innej jego od
mianie. Sport nie jako walkę 
o zwycięstwo, o punkty, .ale 
jako jeden z czynników wpły
wających na harmonijny r<n
wó j fizyczny naszego młode
go pokolenia. I wreszcie trze
cie zwycięstwo: pcrkaz.a.liśmy 
całemu naszemu soołeczeństwu 
iż posiadamy m!Oazież dorod
ną, zdrową i r.adooną, taką, 
jaka może być tylko w pań
Rtwach, które o tę młod1-Jeż 
troszczą się naprawdę, stwa
rzają jej najlepsze warunki 
do r.auki, pracy i uprawiania 
six>rtu - w państwach demo

----------------------------; kracji ludowej i w wielkim 
Związ::u Radzieckim. 

'„ 

• ::!'" ' 

Manifestacja tężyzny 
fizycznej młodzieży 

lt•dasny widok przedstawiał w 
robotę stadion „ Wlókniarza" priy 
Alei Unli. Od wczesnych godzin 
rannych stad.Jon począł się wy
pełniać mlodzle:ł.ą szkolną . Pogoda 
ni& była wprawdzie nadzwyczaj
na. Smutne, zac1ągniętę cli.murami 
niebo nie wTótylo pogody. Od 
ctllsu do rzasu krop!ł nawet 
deszcz, all! młodiiet n ie zwa· 
tata na to ! radosny jej nastrój 
rósl z godziny na godzinę. 

Szkolne Koto Sportowe VII TPD 
prowadzi w cie rwonych spoden
kach i blałej bluzeczce znana pły
waczka lódzka , T. Ciemniewska. 
Następnie defilują dziewczęta ;ii_ 
PGiL XIV PG!L, !Il TPD l in· 

NA STADIOXJF. PRzy ALEI 
UNII 

Centralna lmpreza Swięta 
Kultury Fizycznej ściągnęła 
wczoraj na stadion przy Alei 
Unii tysiące widzów. W loży 
honnrowcj zajęli' miejsc.a: Pr~e 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi tow. 
R. 01,'lsek, przedstawiciel WP 
mjr. Mokrzycki. przedstawi
ciel Zarządu Głównego ZZ 
Włókniarzy, tow. Krzywański, 
przedstawiciel GKKF naczel- . 
nik Miller oraz przedlltawi
ciele: ZG ZMP, CUSZ-u, oraz 
szkolnictwa ogólnokształcące
go w towar1ystwie przedsta
wicieli ŁKKF z tow. Czarno
brockim na czele. 

jes~ systematycznie do upad
ku moralnego i fizyC'lnego, 
podkrcślając-ym wszechstron
nie opiekę, jaką otacra nasze 
państwo ludawe mlodzież, cze
go jednym z dowodów jest 
n'e notowany n\gdy w Polsce 
sanacyjnej udział młodzieżY w 
ruchu s;xirtowym - rozlegają 
się diwieki Hymnu Pań5two
wego i Młodziecy Demokraty
czne.! po czym rozpoczyna .s!t: 
banwna de!ila<ia. 

W okresie 22 do 29 czerwca 
w całym kraju obchodzone są 
„Dni Morza", które w tym ro
ku związane są z „Dniem Ma
rynarki Wojennej" i „Dniem 
Stoczniowca". 

W sobotę, 21 bm. w przed
dziet1 rozpoczęcia „Dni Morza" 
ul. Piotrkowską przemaszero
wał capstrzyk. Na czele pocho
du kroczyli przedstawiciele 
Zarządu Oddziału Łódzl<'iego 
Ligi Morskiej, orkiestra Szko
ły Oficerskiej, młodzież szkol
na, harcerze i straż pożarna. 
Ogólne zainteresowanie wzbu-

dzały pięknie wykonane mo
dele żaglowców niesione przez 
najmłodszych członków Ligi ~ 
Morskiej. 

Na Placu Wolności przy 
dźwiękach hymnu państwowe
go wciągnięto 1!11. maszt ban
derę Polskiej 1Qfarynarki Han
dlowej, a następnie kr.ótkie 
przemówienie do licznie zebra
nej publiczności \vygłosił ofi
cer Marynarki Wojennej. 

Z Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

DzM, o godz. 17, w sali wY· 
kladowej Łódzkiego Ośrod
ka Szkolenia Partyjnego, 
przy ul. Traugutta 1, od
będzie się narada wykła
dowców grup samokształce
niowych. Tern.at narady: -
doświadczenia i rezultaty 
pracy grup samokształce
niowych. 

I 
gląd dorobku szkoły podstawowej 
I zawodowej głuchych i trwać bę• 
dzle do środy, 25 bm, 

ODCZYT W KLUBIE MPiK 
J u tro, w lokalu Klubu przy ul • 

Piot rkowskiej 86, w lI roczn ic~ 
agresji amerykańskiej na Korei!;, 
odbędz i e się o godz. 19 odczyt, 
ilustrowany przetroczam.i n. t. 
"Bakterie spr7.ymierzeńcem Jmpl!
riali.S tów ' '. Prelegent : red. Włady„ 
sław Orlowski. Wstęp wolny. 

Swlęto Kultury Fizycznej •zk61 
podległych Wydziałowi Oświaty 
rozpoczynało s ię o godz. 10. Przed 
godi. IO n• •tadlon poczęty przy
bywać coraz większe grupki mlo
dziety i nauczycielstwa. Rósł 
gwar na trybunach 1 na boisku. 
Nad ... zla wreszcie godzina 10. Sta
dion zahidnił się wokół młodz:eżą 
obojga ple!. Wzr ok wszystkich po
wędrowat na zieloną murawę, na 
którą za chwilę m laty wmaszero
wać barwne kolumny dzte,vcząt t 
chłopców. reprezentujących sport 
µkół łódzkich. 

Z głośników pO<!ZYn•Ją płynąć 
dtwięki pian ina. Początkowo jak
by nieco nieśm i ało, pó+nlej coraz 
mocniej. radośniej. Na stad•on 
spoza trybu ny wypływają trzy 
rozwlaJ'le na wietrze· sitandary: 
czerwony, błało~czerwony i nie
bieski. Za nimi wchodZą bajecz
nie kolorowe kolumny d•lewcząt 
I chłopców, maszeruj<1c elastycz
nym krokiem WZdlut bletnl. 

Id~, Idą t idą . .. Barwną tę defi
ladę otwierają dzlerl łódzkich 
przedszkoli. Steśclo - siedmioletnie 
ezkraby maszerują z zad>rtyml 
główkami, dumne. ze swoich nlek
nych regionalnych strojów. Prze
chodzą przed trybuną. Odwracają 
główki. Mote srukają metek 1 oj· 
ców. Za n imi idzie ~mtod.t i eż stsr
sz• Chlopcy w ci;erwonych spo
deńkach I bl a'tyćh l<oszulkach, 
dziewczęta w slrojach ludowych I 
w na 1rótnorOOnle1szych barwach 
awych kostiumów sportowych. 

nych.' _.-
Zza chmur poczyna wyglądać 

1Jońce l radośnie uśmiechać 51ę 
do mtodzle:ł.y, która za chwilę de· 
monstrować będz i e swą tętyznę 
fizyczną l sprawność do pracy 
oraz; obrony naszej ojczyzny. . 

o godz. 10.45 pr 7.ybywa na •t•
dlon przewodniczący G.KKF, tow. 
Faruga . Witają go huczne oklaskl. 
Po krótkiej chwlll k.lerown•k Wy
dziatu Oświaty, K~plńska, przyj
m u je od naczelnika Sekcji Kul
tury F izycznej Wydzlatu Oświaty, 
prof Wlniarsklego raport, a ~ ty
s i ąc3 młodych p iersi wyrywa się 
pleśń - Hymn Mlodzieży Demo
kratycznej. N.owleka ~va, Krysty
.na S1tklew1cz i Ireneusz Mró\V• 
cz~'l'l•kl z XI PGiL wręczają tow. 
Farudze wiąz~nl<~ kwiatów. Taką 
Aamą, \Viązankę Otrzymuje od inR 
nej delegac,j l przed,taw!cielka 
Ministerstwa oświ aty, ll ryn ie.\vre. 
eka. 
Rc.1.poczynają •I<: popisy. N• boi

sko wkraczają dzieci przedszkol! . 
Po wiązance tańców ślą•ki ch, wy
konanych przez nie, z: wielką fan
t8"Ją wychodzą na boisko dziew
częta i chłopcy EZkól podstawo
wych. $migają w powietrzu czer
wone 1 nlebiesk1e chorągiewki, '" 
takt ćwiczeń glmna•tycznych pły
ną sło\va piosE"nkl, kończące si~ 
refrenem - „Wygramy po~ój!" 

Zblita się południe. Gwar mło
dych radosnych głofów roz.br:tm:e„ 
wa nadal na stadionie przy Alei 
Unii. Po pokazach gimnastycz
nych szkót licealnych mlodzlet 
produkuje się w tat\.cach (kuja
w'ak oraz. tan iec braters1wa), a w 
końcu na bol•ku ukazują się dru
żyny szczypiorni&.lca. uczniów 
sz'<ól łódzkich I krakowskich. 

Teraz kolej na popisy sportow
ców ... 

Zwycięstwo 
łódzkich trampkarzy-

Na zakończenie imprezy cen
tralnej święta Kultury Fizy
cznej rozegrano mecz pit~.ar-: 
i;ki pomiędzy reprezentaciaml 
tr.ampk.arzy Krekowa i Ło
dzi. 
Drużyny wystąpiły w nastę

pujących składach. 

Kraków: Wojciechowski. Ste
fański, Pieprzyca Rzymek. ,Ję
drys, Reich ert, Ga lis, satora, 
Feliks, Kaim, Gątkiewlcz. 

acj~h podbramkowych i nie 
celnie strzelali. Pomimo cięż
kiego boiska (deszcz) chłopcy 
zademonstrowali ładną grę i 
niezłe już wYSZkolenie technl
czne. 

Na wyróżnienie z drużyny 
lódzki'i zasłużyli:. Kaźmier
czak i Waśko. Z drużyny kra
kowsk iej bramkarz Wojcie
chowski, któcr obroni! ładnie 
kilka niebezpiecznych strza
łów. 

BOISKO ZAMIENIA SJP,j 
W BARWNĄ MOZAIKĘ ••• 
O godzinie 16 n.a stadion 

poczęły wkraczać przy dźwię
kach orkiestry wojskowej bar
wne kolumny młodvch dziew
cząt i chłopców. Na przec1z!e 

DEFILADA 
Przed trybunami przechodzi 

kwi.at młodzieży lódz.kiej. Za 
rozf.alowanym! flagami pań
stwowymi i W8zystkich zrze
gzeń a.~towych idą mistrzo
wie s tu - znana lekko
atletka. . Głażewska l. piłkar~ 
„Włókniarz.a" St. Baran. Za 
nimi pięknym, energicznym 
krokiem po6tępują zrzeszenla, 
wreszcie Idzie nMza dziatwa 
sportowa witana hucznymi o
kla.skaml na trybunach. Pięk
nie maszerują dziewczęta ze 
gzkół licealnych, gorące okla
ski zbierają grupy taneczne w 
malowniczych strojach ludo
wych I sportowcy „Wlól!:nia
rz.a'~. Bajecznie kolorową de
filadę zamykają motocykliś
ci z proporcem PZM. 

faluje na wietrze czerwono- POPIS SZKOt. PODSTAWO· 
biało - niebieski sztandar WYCR I LICEALNYCH. 
„Gwardii" za nim kroczą ko-
lumny złote, błękitne, czerwo- Na zieloną murawę boiska 
ne, aż mieni .się wprost w o- wchodzi grupa gimnastyczna 
czach od przepychu barw. Po- si:kół podstawowych.~o dzle
nad cztery i pól tysiąca mło- ci 1.aC%yna uśmiechać się sloń
dzieży u.stawi.a się przed try- ce. Przez głośnik! płyną dźwię
buną. Do przodu wysuwa się ki wiąunki melodii lµdowych 
poczet sztandarowy, złożony z a na boisku tworzy sit: barw-------------+n.a ruchoma mozaika. Przeszło 

400 chłopców i dziewcząt opu
szcza boisko w takt krakowia
·ka, a miejsce Ich zajmuje gru~ 
pa gimnastyczna szkól liceal
nych. 

Na str'fd!onie 
GWKs · 

W godzinach przedpołud
niowych na stadionie GWKS 
rozegrano w ramach wczoraj
szego święta wiele lmprez z 
udi:iałem zawodniczek i Ul

wodników „Gwardii". 
W piłce nożnej zwycięstwo 

2:1 odniosła „Gwardia". 
W boksie 17 :1 z;>vyclężył 

GWKS. 
W piłce siatkowej kobiet 

wyi:(rała „Gwarji.a" 2:1. 
W piłce siatkowej męskiej 

wygrał GWKS 2:0. 
W koszu zwYciężyła „Gwar

dia" 66:34. 
W szermierce: (szabla) 

„Gwardia" 5:4, (w bagnecie) 
GWKS 6:3. 

W gimnastyce lepszy okazał 
się GWKS. 

Na zielone do tej pory boi
sko jakby nagle epad! śnieg. 
500 biab ubranvch dziewcząt 
daje bardzo efektowny pokaz 
gimnastyki parterowej. Ich 
wdzię!<I ich estetyczny wygląd 

Biegi sztafetowe 
W ramach wczorajszego 

Swięta Kultury Fizycznej zo
stał rozegrany uliczny bieg 
sztafetowy na dystan.sie 4. 750 
metr< w, będący eliminacją na 
Zlot warszawski. 

Łódź: Olejniczak, R.ajman, 
Olenderek, Płuciennik, Kra
jewski, Pindor, Witeski. Kró
lak, -;woński, Kaźmierczak, 
Pinter.ą, Handzelewicz. 

Bieg wygrała sztafeta koła 
ZPB im. I Dywizji Kościusz
kowskiej w c:w.sie 11 :08,R pr7;ed 
sztafetą Zakładów Papierni
czy'1)1 - 11 :44 i sztafetą „Og
nlwa" MPK - 11:46,8. 

N.a dalszych miejscach uplaN a Szosie Pabianickiej sowały się sztafety Łódzkiej 

towali zawodnicy klasy III 1 Fabry":l Maszyn Jeówabni
niezrzeszeni. Pierwszy na me- czych - 12:08,2, ·zPB im. 
cie byt ,Janusz Kurzyński Dzierżyńskiego - 12:19 2, Za
{., Włókniarz") cws - 37.15,6. kładów im. Fornalskiej 

W pierwszej połowie meczu 
wyraźną przewagę mieli gos
podarze. Już w pierwszych 
minutach gry Łódź zdobyła 
prow<.dzenie ze strzałów Kró
laka i Kaźmie·rczak.a (z karne
go). Po przerwie więcej z gry 
mieli trampkarze Krakowa , 
gdyż łodzi.anie opadli z. si.I. 
Przewagi swej krakow1ame 
nie potrafili wyzyskać wsku
tek tego, że gubili się w sytu-

W dnii1 Swięta Kultury Fi
zycznej na Szosie Pabi.ankkiej 
odbyły się elemi.nacje na Zlot 
Młodych Przodowników Bu
downiczvch Polski Ludowej 
w wyścigu kolarskim, na dy
stansie · 6 km dla kobiet oraz 
20 i 50 km dla turystów, zor
ganizowJmym przez ŁKKF. 

W wyścigu na 50 km na tra
sie ł"Mź - Kolumna - · Łask 
- Łódź, shrtowało 38 zawod
ników na zgl~zonych 41. 

Na metę przybyli: pier..vszy 
i' "l' ll-lllM•"rl111A1111~1t•!llU"l""'I• l~ lf1111n"''~''"""B,lll••nwuin~ ~ atl"'"łl"\ Zen o n Ruch ( 11 G wardja ''); w 
! Dzisiaj o godzinie 18, na , czasie 1.27 ,4 drugie mie)sce 
~ stadionie hokejowym „Wló- l zajął Jeny Jankowski (,,Gwar-
5 kolarza" i di.a"). czas - 1,27, 14. trzecie 
I OLil\'IPIADA ARTYSTOW i miejsce . Henryk Izydorczyk 
i . I („Gward1.a") czns - 1,28 .31. 
1 Dochód na oboz letni ! I w wyśctgu na 20 km na 

L~~.~~.i.~~„!.~~~P.~~~~;.„„.,,,,, .. „„ ~ trasie Pabianice - Łódź star-

Drugi Wiesław Piotrowski 12 :32,6, Zakładów im. Mar-
(„ Włókniarz" ) czas - 37.15,8, chlewskiego - 12:44,6. 
trzeci Zbigniew Dąbrowski • • • 
,niezrzeszony - cz.as -37,15,10. Na stadionie „Włókniarza" 

Ogółem startowało 56 z.a- roz~grano również wczoraj 
wodników, ukończyło wyścig dwa biegi szt.afctowe. W szta-
4f zawodników. fecie szwed7.kiej (100x200x300 

W wyścigu na 6 km dla ,ko- m) zwyciężyła reprezentacyjna 
biet na trasie Park Wenecja .sztafeta ZS „Spójnia" w cz. .
- Rud.a Pabianicka, pierw- sie 2:08,7 m przed „Ogniwem" 
sza na metę przybyła Alina - 2:08,8 m i kołem ZPB I Dy-
Lewandowsk.!ł („WłóknLarz"), wizji Kościuszkowskiej 
czas - 12,26. Druga Danuta 2:16,6 m. 
Plusa (niezrzeszona), czas W sztafecie olimpi.lskiej 
13.41. Trzecia Irena Szczerba- (100K200x400x800 m) zwyc1ę

kowiC7. Kolo Soortowe ZPB I ży!a sztafeta ZS „Włókniarz•• 
im. Armii Ludowej - czas - 3:33 m przed „Spójnią" -

13.48. 3:.36,8 m i „Unią" - 3:39,6 m: 

Centralne uroczystości zwią
zane 'ł- „Dniami Mor2'.a" odbę
dą się w naHym mieście 28 i 
29 czerwca br. 

„ 
Program występów· Opery Sląskiej 

Przez cały lipiec gościć bę
dziemy w Lodzi ponad 
300-osobowy zespół Opery Slą
skiej. Występy opery odbywać 
się będą w Teatrze · Nowym 
przy ulicy Więckowskiego. 
Plan repertuaru przedstawia 
się następująco: 

1. VII. „Straszny Dwór", 
2. VII. „Dama Pikowa", 3. VII. 
„Rusałka'', 4. VII. „Cyganeria", 
5. VII. „Fontanna Bachczysara
ju", 6. VII. „Rusałka", r 
„Straszny Dwór", 7, VII. „Da
ma Pikowa", 8. VII. „Faust", 
9. VII. „Fontanna Bachczysa
raju", 10. VII. „Eugeniusz 
Oniegin", 11. VJI. „Don Pas
quale", 12. VII. „Dama Piko-

wa", 13. VII. „Don Pasquale" 
i „Faust", 14. VII. ;,Dama Pi
kowa", 15. VII. „Faust", 
16. VII. „Straszny Dwór", 
17. VII. „Fontanna Bachczysa
raju", 18. VII. „Rusałka", 
19. VII. „Cyganeria", 20. VII . 
„Fontanna Bachczysaraju" i 
„Dama Pikowa", 21. VU. „Eu
geniusz Oniegin", 22. VII. 
„Straszny Dwór" i „Faust", 
23. VII. „Dama Pikowa", 
24. VII. „Cyganeria", 25. VII. 
„Fontanna Bachczysaraju", 
26. VII. „Eugeniusz Oniegin", 
27. VII. „Rusałka" i „Carmen", 
28. VII. „Straszny Dwór", 
29. VII. „Carmen", 30. VII. 
„Eugeniusz Oniegin", 31. VII. 
„Straszny Dwór". 

Jakie filmy ujrzymy w lipcu 
W lipcu na ekranach kin 

polskich ukaże się pięć nowych 
filmów - radziecko - niemiec
ki, chińskl, węgierski, nie
miecki i włoski. Pierwszy z 
nich ,.Naprzód młodzieży świa
ta" wybija się niewątpliwie na 
czoło. Jest to wspaniały, bar
wny, dokumentalny film o III 
Zlocie Młodych Bojowników o 
Pokój, który odbył się w sierp
niu ubiegłego roku w Berlinie. 
Wspólnym wysiłkiem kinerpa
tografii radzieckiej (Mosflłm) 
I NRD (DEF A) stworzony zo
stał według scenariusza Iwa
na Pyriewa i A. Frotowa, po
tężny film - dokument. Daje 
on artystyczny obraz tej wspa
nialej manifestacji młodzieży 
całego św i a ta w obronie po
koju. 

Operatorzy, pracując w cięż
kich warunkach, utrwalili na 
taśmie między innymi sc<:?ny 
przekradania się delegatów z 
Zachodu przez granice obsta
wione pr1ez policję adenaue
rowską I amerykańską. De
cydujące partle filmu u~<azują 
oczywiście różnorodny i boga
ty progrnm Zlotu. Duża część 
filmu poświi;cona .!est ud1falo
wi delegacji polskiej w Zlocie. 

Również w Berlinie toczy 
5ię akcja nowel(o, niezwykle 
interesują<'ego filmu DEFY pt. 
.,Małżeflstwo ak torki". opraco
wanego wedhl'l scenirilnz3 
Bodo Uhse i K,µrta Maetziga 
(również reżysera filmu\. Film 
ten wprowadza nas w środo -
wisko artystów I ukawie na 
tym tle walkę, jaka 1oczy się 
obecnie w NiPmc-zec-h i nie
iednokrotnie dzieli nawet 1 ro
dziny. 

:Młoda stale rozwijająca się 
kinemato1uafia chiń<ka , pre
zentuje film o wielkim boh~-

terstwie :!:ołnierzy Chińskiej 
Armii Ludowej pt. „Stalowi 
bojownicy". Film ten, które
go twórcą jest czołowy reży
ser i scenarzysta Czeng-Iu, 
opracowany w polskiej wersji 
językowej, ukazuje dramatyci:
ny fragment walki Chińskiej 
Armii Ludowej przeciw woj
skom Czang Kai - szeka. Ak
cja, która rozgrywa się w 191,6 
roku, koncentruje się wokół 
sprawy ukrycia w górach ma
szyn pewnej fabryki. W boju 
ginie niemal cały oddział, a 
czterech tołnierzy dostaje się 
do niewoli. Pomimo najstrasz
liwszyc-b tortur, nie zdradza
ją miejsca ukrycia maszyn. 
Tylko jeden z nich przetrwał 
katownię i doczekał się wy
z;volen.ia, jakie przyniosta 
zwycięska ofensywa Chińskiej 
Armii Ludowej. 

Nowy, doskonały film wło
ski „Pod niebem Sycylii" u
kazuje w realistyczny sposób 
tragiczm1 sytuację jednej z 
najbiedniejszych i najb• rr,lziej 
zacofanych pfowincji Włoch. 

Postępowy reżyser, Pie trn 
Germi, z dużym talentem 
przedstawił jak wielcy obszar
nicy wyzyskuj a I ucisk~ ią 
bi~dną lt :dnośc miejscową. Na
rzedziem ich ucisku jest mię
d7~ i'lnvml honda tPrrClrywja
c:~ okolke. Ponur" je~t 7vrie 
pod ,.pięknym nlebam Sycylii". 

Barwny film węgierski ,.Cy
wil na stadionie" jest wesołą 
komedią sportową o upow
szechnieniu Eportu wśród ro
botników bu.dapeszteńskich. 
Dowcipna fabula, ładne zdję
cia , zwłaszcza ze stadionów 
sportowych I dobra gra a kto
rów ..:. oto zaletv t~go lntere
sujqcego i miłego filmu. 

A. R. 

Kronika partyjna 
DZJELNIC'A GORNA·LF.WA: 
d7.lś, o godz. 16 30. odb~dzle się 
odprawa dyrektorów naczel· 
nych 1 techntczn:ych w lokfllU 
D7.!eln 'ey , Górna-Lewa PZPR, 
przy ul. Wigury ł-6. 

~TUnRNcr Wl'DZIAł,U MAT.
PRZYROnraczeno Uł. WYRTll!:
RAJĄ DELEGATOW NA. ZLOT 
Ju~ro. 24 bm., o ~od.z. 181 w aulf 

uniwf!rsvteckiej, przy· l,ll. Ne.ruto
wicU> 88. odbędzie •ię Walne Ze
branie Wyborcze Delegatów na 
Zlot Młodych Pnodownlków dla 
s tudentów Wydzlalu Matematycz• 
no - Przyrodniczego U. L. 

WYSTAWA PRAC GŁUCHON"IE· 
MYCH 

w01:oraj w szkole p.rzy ul. Sien
kiewicza 35, otwarta została doro
czna wystawa prac dzieci głucho
niemych. Wystawa obejmuje prze· 

PROGRAM NA PONIEDZIALEK, 
23 CZERWCA 1952 R. 

ll.f5 „Głos ma)ą kobiety". 12.04 
DZiennik. 13.3<1 E. Grieg: " Wsporn
njenła gór i f iordów" . 13.4·5 l:łeet. 
hoven: S onata c-moU, op, n. lł.15 
Audycja ZNP. lł.30 Utwo,.y m u 
zyk1 symfonicznej kompozytoró'v 
rosyjskich i radzieckich. 15.15 Au
dycja PCK dla chorych. 15.30 Dla 
świetlic dzieci ęcych. 16.00 "Wsze
chnica Radiowa" I. 16 .2-0 „Z mi00 

krofoncrn przez m l a sto I wieś". 
16.35 11Mtpdzi cż \viejska p r zed 
Zlotem". 16.;o Melodie ludowe. 
17.00 W!adomoścl popoludnlow~. 
17 .1)5 Odpow iedzi 11 1'~ali 49' '. 17.15 
Reportaż aktualny. 17.25 Muzyka 
poi.Eka. 17 .C5 , .Prz.ez mlkro[on ra
d iowęzła terenowego". 17.55 Pio
sonkl kompozytorów radzlecklch. 
18.30 ,, \Vszechn ica Rad iowa'' II. 
18 .50 „Słuchamy muzyki" . 19.15 
„Siedem dni spoftu łódzkiego". 
19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 
Koncert krakowskiej ork l"'5try I 
chóru. 20.4-0 „Statek Nr 1092" -
odc . s. 21 .00 Dz ienni k . 21.30 „szo
sa Wolokołam~ka" - słuchowl sko 
część li. :!2.45 Report•ż z IV Ml ę
d1y1-iat·octowego Turnle ju Szacho• 
w ego w Ulęcl zyzdroJ ach. 22.59 
h1altarow: szeroldE! pole pod S ta
l ingradem. 23 oo Fr. Schu bert: 
Symfon ia C-dur \V wykonaniu 
Wlelk lcj Orl<'l:l!stry Symfnnlcznej. 
2:t.5{) Os ta tn ie wiadomości. 

Wf'ECZOI\ DYSKUSYJNY 
W SWIETLICY SĄDU WOJE• 

~ODZKIEGO 

Dziś , o godz. 20.u, w §wletlle:r 
Sądu Wojewódzkiego, Pl. Dąbrow• 
skiego 5, odbędzie sl~ wlee•ó~ 
dyskusy jny na tl!rpat ,, Wiecznie 
tywe i obumarłe instytucje rzym
skle110 prawa cyWllnego". 
Dyskusję zagai adwokAt Edwar<1 

MorzJc:owskl. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturu lą na•lę< 

pujące apteki : Plotrkowi;ko łi~. 
Narutowicza 6, Rzęowska 1łT. 
w :ęcknwskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 4l, Limanow
skiego 80. Al. Kościuszki U. 

Dyt11r połotnlczo-ginet<ologfcznyt 
dzlsloJ dyżuruje przez cal~ dOb'I 
szpital !Jn dr R. Woli, przy ul. 
t ae!ewn icklej 3ł. 

PAN~TWOWY TEATR NOWY ~ 
23 bm. - god.z. 19 - uBurza' 1 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - 23 bm. - godL. 
19 - „Bankrut" 
Pozostałe teatry nieczynne, 

DAJKA - ,,Było to w maju" 
godz. 18, 20 

BAŁ TYK - „Nędzni cy" Il •erta, 
godz. 16.:IO, 18.30, 20 .30 

ODYNTA - Program osukowo
ośwlatowy Nr 30-52, PKF Nr 
26-52, „ Wyprawa. na wyspę Ko
ściu szk i" - godz. 17, 18, 19 
,,Chłopiec z przedm i eścia ' ' -
godz. 20 . Program dla najmłod

szych: „P1eśń prerl i", .,Gotowe 
- jedziemy", „Balon l n1iJość'~ 
godz. 16. 

MŁODA GWAROIA (dla mlodt.) 
„Cyrk" - godz. 16 , l8. 20 

MUZA - „ Bohater owie MandtU• 
ril" - godz, 18, 20 . 

POLONIA - „Ostatni rejs" 
'"Ot 10 ~o. 11 so, w ~o 

PRZEDWIOŚNIE - „ Wielki ko11• 
cert" - gOdz. 18, 20 

REKORD - „Muzyka I młlość" 
rodz. 18 20 

ROMA - 1 „Da.teko od Moskwyu 
godt 18, 20 

I MA.i A 1dawnfeJ Robotnik> ..... 
, ,Czekaj na mn ie" - god.t. 17.30, 
19 .30 

SOJUSZ - ., Wschodn1e zaloty•• 
godz 19 

STYLOWY - „Przysięga" 
godz. 18, 2il 

SWIT - .,N.3 odsiecz Carycyna•~ 
godz. 18, 20 

TATRY - " Za cenę tycia'' 
godz . 15.45, 18, 2-0 .15 

WJ~f Ą - ,.STrt:!r& Lachoc:tn.11•• .,,. 
godz 18. u. !O 

Wt.OKNIARZ - „wesoła trójka'' 
· godz. 16.30, l&.30, Złl.30 
WOLNOSC - .,;pusteln ia Parmeń• 

sita" I se r ia · 
~odz. 16 .30, 18.30, 20 30 

ZACHETA ...... Pan.J Or:ry•• 
godz. 18, W 

~--------------------------Poszukiwani pracownicy 
W:rkwallflkowanyeh frezerów 
I szllf!en.y zatrndnią naty~h
miast Zakłady W:11twórr.ze W:v
łącznlków Niskiego Napli:l'fa 
Łódź, uL Przędzalniana 71. 
Zgłoszenia osobiste do Dzi~tu 
Ka<lr. · 1436-K 

Tokarzy, ślusarzy robotni
ków n!rwvkwalifikowanyeb 
po<7.ukują t.ódtkle Zalll~d:v 
Maszyn Włóklenulezyeh w 8n
dt1wle. ulłra Nlclarnlana nr. 
41 -45. 7.11fnszenla przyJmnje 
Dział Kadr, 1506-K 

G I o wn ego mechanika. mecba• 
nlka do szwalni, dzlewlan:v. 
ucznlów(ce) na dziewiarnię, 
farbiarzy I robotników do rar
hlarol zatrudnią natv~hmiaEt 
Zaklad:v Przemvslu Oziewłar• 

sklei:-o Im Emilii Plater. Lótlł.. 
ul. Wóh'zańska 116. ZgloszPr.ia 
osobi"te przyjmuje WvrhtRl 
Personalny. 1512-K 

Księgowych wykwalifikowa
nych poszukuje ł.ódzlcle Prze
mysłowe ZJednol'Zenle Budo
wlane w Lodzi, Al. Kościu~z
kl 101. 7.gloszenia przy,lmuje 
Dział Kadr. 1577-K 

Uda " olrv•un' •edaktor nlłicz.eln' PrlYlrtJUle cociii~nnte w ~ud~ 12-u sek:ietarz odpuw1eltz.1a1nJ w aoo: 10-12 Tełełonya ~ent1111 "te1eton1czn• 283-0!! U-c'ty z.~ wszystkimi di1ałem1). re daKtiur na<.::r. 21ff-14. sekret1u-z odi;;:,r Jl9·05 dztaJ psrty)nY 21&-19. dztaf korespondent~w ltstów 
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